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O rozwoju radjodjagnostyki i niektórych jej 
nowszych zdobyczach. *)

Po d a ł

Dr. W ito ld  Z A W A D O W S K I (W arszaw a).

R a d jo d ja g n o s ty k a ,  k tó r a  b ę d z ie  te m a te m  d z i ­
s ie jszeg o  m eg o  o d c z y tu ,  j e s t  n a u k ą  s to su n k o w o  
m ło d ą ,  l iczy  b o w ie m  n ie s p e łn a  la t  32. Jes t  p rze to  
j e d n ą  z n a jm ło d s z y c h  g a łęz i  m e d y c y n y .

M im o  ta k  k ró tk ie g o  rozw oju  n a u k a  ta  m oże  
się  p o sz c z y c ić  z d o b y c z a m i  b a rd z o  z n a c z n e m i  w z a ­
k re s ie  w s z y s tk ic h  sp e c ja ln o śc i  le k a r s k ic h .  P o c z ą tk i  
r a d jo d ja g n o s ty k i  b y ły  b a r d z o  sk ro m n e ,  gd y ż  n a p o ­
ty k a ła  o n a  na  b a rd z o  d u ż e  t ru d n o śc i  t e c h n ic z n e .  
W  ca łe j  rad jo log ji  o lb rz y m ie  z n a c z e n ie  ma s p ra w a  
te c h n ik i ,  i w  w y so k im  s to p n iu  w sz y s tk o  z a le ż y  od 
p r z y rz ą d ó w  i u r z ą d z e ń  p o m o c n ic z y c h ,  k tó re m i  się 
p o s łu g u je  le k a rz - rad jo lo g .  A  w ła śn ie  w  p o c z ą tk a c h ,  
p r z y rz ą d y  te  b y ły  je sz c z e  b a rd z o  n ie d o s k o n a łe .

Ź r ó d łe m  p ro m ien i  R o e n t g e n a  je s t  e n e rg ja  
e le k t ry c z n a .  Ja k k o lw ie k  e le k t ry c z n o ś ć  je s t  w s z ę ­
dz ie ,  z a  w y ją tk ie m  p ró ż n i  ab so lu tn e j ,  bo  e le m e n ty  
jej, t. j. n a jd ro b n ie j s z e  c z ą s te c z k i  d o d a tn ie g o  i u je m ­
n e g o  ł a d u n k u  z n a jd u ją  się  w s z ę d z ie  w m a te r j i  i są  
jej c zę śc ią  sk ła d o w ą ,  to j e d n a k ż e ,  a b y  m ó d z  w y ­
tw o rz y ć  k ró tk o - fa l i s te  p ro m ien ie ,  m u s im y  p o s ia d a ć  
p e w n e  n a p ię c ie  e le k t ry c z n o śc i ,  p r z e d s ta w ia ją c e  
p e w n ą  en e rg ję .  O b e c n ie  d o s ta rc z a n ie  en e rg ji  e le k ­
try c z n e j  p rz e z  p r z e d s ię b io r s tw a  je s t  n a  c a ły m , św ię ­
cie  b a r d z o  ro z p o w sz e c h n io n e .

W  p o c z ą tk o w y m  o k re s ie  rozw oju  rad jo lo g j i  
b y ło  w  ty m  z a k re s ie  z n a c z n ie  gorzej,  i t r z e b a  b y ło  
p o s łu g iw a ć  się ź ró d ła m i  e le k t ry c z n o śc i  t a k  n iew y- 
g o d n e m i ,  j a k  b a te r je  o g n iw  c h e m ic z n y c h ,  a lbo  aku -

*) W ygłoszone  na posiedzen iu  sekcji klinicznej T ow arz .
M ed. Społeczn .  d. 29.X, 1928.

k l i n i c z n e .

m u la to ra m i .  I dz iś  j e s z c z e  z a o p a t rz e n ie  p ra c o w n i  
rad jo lo g iczn e j  w e n e rg ję  e le k t ry c z n ą  w s p o só b  d o ­
s k o n a ły  p r z e d s t a w ia  n ie ra z  d u ż e  t ru d n o śc i .

P ie rw o tn e  p rz y rz ą d y ,  w y tw a rz a ją c e  p ro m ie n ie ,  
m u s ia ł  so b ie  le k a rz  n ie je d n o k ro tn ie  sa m  zes ta w ia ć .  
U ż y w a n e  p o d ó w c z a s  l a m p y  re n tg e n o w s k ie  b y ły  
rów n ież  m a ło  u d o sk o n a lo n e ,  tak , że fu n k c jo n o w a n ie  
ich b y ło  k a p r y ś n e ,  i czę s to  w y s ta w ia ły  one  n a  c ięż ­
k ie  p ró b y  c ie rp l iw o ść  ra d jo lo g a .  P rz y te m  w a ru n k i  
p r a c y  b y ły  ja k n a jg o rsz e .  D la  now ej sp ec ja ln o śc i ,  

i k tó ra  s ta w ia ła  d o p ie ro  p ie rw sz e  k rok i i n ie  z d o b y ła  
I so b ie  je sz c z e  o g ó ln eg o  u z n an ia ,  n ie  b y ło  w  s z p i t a ­

la c h  w y g o d n e g o  p o m ie sz c z e n ia .  M u s ia ła  się  o n a  
z a d a w a la ć  ja k im ś  s k ro m n y m  p o k o ik ie m  lub  c zęśc ią  
c ie m n e g o  k u ry ta rz a .

Jak iż  o lb rzy m i p o s tę p  w p rz e c ią g u  la t  30. 
O b e c n ie  z n ak o m ic ie  ro zw in ię ta  n o w a  ga łąź  p rz e ­
m y s łu  e le k t ro te c h n ic z n e g o  d o s ta rc z a  n a m  b a rd z o  
u d o s k o n a lo n y c h  p rz y rz ą d ó w ,  k tó re ,  c h o ć  s ą  s k o m ­
p l ik o w a n e  w sw ej b u d o w ie ,  j e d n a k  w o b s łu d z e  są  
dość  p ro s te ,  a  co n a jw a ż n ie js z e ,  p ra c u ją  p e w n ie  
i reg u la rn ie  i n ie  są ź ró d łe m  ro z m a i ty c h  n ie m iły c h  
n ie s p o d z ia n e k .  Jak  n a jd o s k o n a ls z e  in s t ru m e n ty  m u ­
zyczne ,  d a j ą  o n e  w y d o b y ć  z s ieb ie  w sze lk ie  m o­
du lac je .  A  p o z a te m , j a k  n ie s ły c h a n ie  w z m o g ła  się 
in te n sy w n o ść  p rz e tw a rz a n e j  w  n ich  ene rg ji  e le k ­
try czn e j .  D u ż a  w y d a jn o ś ć  o b e c n ie  u ż y w a n y c h  a p a ­
ra tów  p o z o s ta je  je d n a k ,  o cz ę m  się n ie raz  z a p o ­
m ina ,  w  z w ią z k u  z s i łą  p rą d u ,  d o p ro w a d z a n e g o  
z sieci. D o p ły w  z s ieci m usi n a w e t  p rz e w y ż sz ać  
rz e c z y w is tą  w y d a jn o ś ć  a p a ra tu .

T a  czę ść  in s ta lac j i ,  k tó ra  w y tw a rz a  p ro m ien ie ,  
t. j. l a m p a  re n tg e n o w s k a  u le g ła  rów n ież  b a rd z o  
z n a c z n e m u  u d o sk o n a le n iu ,  a  to g łów n ie  p rz e z  w p ro ­
w a d z e n ie  n o w e g o  typu , k tó reg o  w y n a la z c ą  je s t  fi­
zyk  a m e r y k a ń s k i  C o o 1 i d  g e. N aogół,  l a m p a  tak a ,  
p o d o b n ie  ja k  l a m p y  t. zw. gazow e, je s t  m a s z y n ą  
p ra c u ją c ą  b a rd z o  m ało  sp ra w n ie ,  bo ledw ie  ty s ią c z n e  
częśc i  p rz e tw a rz a n e j  en e rg ji  e le k t ry c z n e j  z a m ie n ia ją  
się w p ro m ie n ie  X , zaś  c a ła  p ra w ie  jej ilość p rz e ­
m ien ia  się n a  c iep ło ,  b ę d ą c e  p ro d u k te m  u b o c z n y m  
b a rd z o  szk o d l iw y m , k tó ry  n a le ż y  u su w a ć ,  g d y ż  na-
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g r o m a d z o n e  w n a d m ia rz e  u sz k o d z i ło b y  la m p ę .  Jed- I 
n a k ż e  u d o s k o n a lo n e  n a jn o w s z e  ty p y  la m p  z n o sz ą  
o b c ią ż e n ia  ty s ią c k ro tn ie  w yższe ,  an iże l i  typy ,  u ż y ­
w a n e  d a w n ie j .  P o s tę p ,  k tó ry  się tu  d o k o n a ł ,  w i­
d a ć  w tern, że, gd y  d a w n e  la m p y  g azo w e  p r z e tw a ­
rz a ły  p r ą d  z a le d w ie  o tej m ocy, co n ie z b y t  w ie lk a  
ża ró w k a ,  u ż y w a n a  do  o ś w ie t la n ia  m ie sz k a ń ,  to 
o b e c n ie  m a m y  la m p y ,  k tó re ,  p o s ia d a ją c  o s tre  ogn i­
sko, p r z e tw a r z a ć  m o g ą  m im o  to p r ą d  o 10, a  n a w e t  
20 k i lo w a ta c h ,  co się ró w n a  m ocy  13, w z g lę d n ie  27 
kon i  p a ro w y c h .

G d y  te  n o w o c z e sn e  p r z y r z ą d y  i l a m p y  p o z ­
w a la ją  p o s łu g iw a ć  się w ią z k a m i  p ro m ie n i  o s t a r a n ­
n ie  d o b ra n y m  sk ła d z ie  ( tw a rd o śc i)  i o b a rd z o  z n a c z ­
nej in te n sy w n o śc i ,  to zn ó w  in n e  u d o s k o n a le n ia ,  jak  
b ło n a ,  p o w le c z o n a  z o b u  s tron  c z u łą  em u ls ją ,  jak  
e k r a n y  w z m a c n ia ją c e ,  ja k  k ra tk i  a n ty d y fu z y jn e ,  
u m o ż liw ia ją  o t r z y m y w a n ie  o b ra z ó w  b a rd z o  k o n t r a ­
s to w y c h  i o s t ry c h  p rz y  o lb rzy m io  s k ró c o n y c h  c z a ­
s a c h  e k sp o z y c j i .

O b ra z y ,  o t r z y m y w a n e  n a  r a d jo g ra m ie ,  są  jak- 
g d y b y  c ie n ia m i  z d e jm o w a n e g o  o rg a n u .  C ien ie  te 
j e d n a k ż e  o d z n a c z a ją  się tern, że  d a ją  n a  je d n e j  
p ła sz c z y ź n ie  rzu ty  szczeg ó łó w  m o rfo lo g iczn y ch  d a ­
neg o  n a rz ą d u ,  z k tó ry c h  j e d n e  są  p o łożone  bliżej, 
in n e  da le j  o d  b ło n y .  P o n ie w a ż  c h o d z i  tu o t. zw. 
rz u ty  ś ro d k o w e ,  p rz e to  są  one  o b ra z e m  p o w ię k s z o ­
n y m  i zm ie n io n y m  (z n ie k s z ta łc o n y m )  szczegó łów  
m orfo lo g iczn y ch ,  a  s tą d  in te rp re ta c ja  ich  je s t  n ie ­
zm ie rn ie  t r u d n a  i w y m a g a  d u ż e g o  d o ś w ia d c z e n ia  
i w p ra w y .  Z n ie k s z ta łc e n i e  i p o w ię k s z e n ie  n a  r a ­
d jo g ra m ie  są  tern m n ie jsze ,  im b a rd z ie j  w ią z k a  p ro ­
m ien i  z b l iża  się do  rów no leg łe j ,  czyli, im d a lsz e  
je s t  ogn isko  lam p y . N o w o c z e sn a  t e c h n ik a  rad jo -  
g ra f iczna ,  d ą ż ą c  do  o t rz y m a n ia  j a k n a jm n ie j  z n ie ­
k s z ta łc o n y c h  i n a jb a rd z ie j  z b l iż o n y c h  do  n a tu ra ln e j  
w ie lkośc i  o b razó w , s t a r a  się o d d a la ć  ogn isko  la m p y  
czyli p o s łu g u je  się ta k  z w a n e m i  d a le k o z d ję c ia m i  
( te le ra d jo g ram a m i) .  O d le g ło ś ć  o g n is k a  l a m p y  od 
b ło n y  p rz e w y ż sz a  tu  z re g u ły  1 m t r , a  d o c h o d z i  
lub  n a w e t  p r z e k ra c z a  2 mtr., co ró w n o c z e śn ie  czyn i 
ry s u n e k  s z c z e g ó łó w  n a  zd jęc iu  zn a c z n ie  o s t r z e j ­
szym , n iż  p rzy  m a ły c h  o d le g ło śc ia c h .

Z d ję c ie  n a rz ą d ó w , w y k o n y w a ją c y c h  p e w n e  ru ­
c h y  (sk u rcze  se rca ,  p e r y s ta l ty k a  je li t  i t. p.), w y ­
m a g a  ja k n a jw ię k sz e g o  s k ró c e n ia  c z a su  ekspozyc ji ,  
ab y  m im o  ru c h u  o t rz y m a ć  d o k ła d n e  i n ie z a m ą c o n e  
za ry sy  b a d a n e g o  o rganu .

N a jn o w sz e  u d o s k o n a le n ia  te c h n ic z n e  p o z w a ­
la ją  n a m  sk róc ić  czas  e k sp o z y c j i  tego  ro d z a ju  
zd ję ć  z ła tw o ś c ią  do  1/10, a  nawet, d o  1/20 s e ­
k u n d y .

T a k  z w ię k s z e n ie  o d le g ło śc i  la m p y ,  ja k  i s k r a ­
can ie  c z a su  e k sp o zy c j i  w y m a g a  z w ię k s z e n ia  in te n ­
syw nośc i  p ro m ie n io w a n ia  czyli z w ię k s z e n ia  m o cy  
p rz e tw a rz a n e j  w la m p ie  re n tg e n o w sk ie j  ene rg ji  e le k ­
try czn e j ,  co w ła śn ie  um oż liw iły  n o w sz e  u d o s k o n a ­
le n ia  a p a ra tó w  i la m p ,  o k tó ry c h  p o p rz e d n io  w s p o ­
m n ia łe m .

A b y  o b raz ,  o t r z y m a n y  n a  b ło n ie  fo tog ra f icz ­
nej, m ia ł  w a r to ść  d ja g n o s ty c z n ą ,  i a b y  m o ż n a  by ło  
n a  n im  o d n a le ź ć  d ro b n e  z m ia n y  pa to lo g iczn e ,  m usi 
b y ć  d o s ta te c z n ie  k o n tra s to w y ,  t. zn. p o m ię d z y  z a ­
ry sa m i  ro z m a i ty c h  szczeg ó łó w  a n a to m ic z n y c h  d a ­
neg o  o rg an u  m u s z ą  is tn ieć  d o s ta te c z n e  różn ice  
n a s y c e n ia  c ien io w eg o ,  n a w e t  w ted y ,  gdy  gęs to ść

ty c h  sz czeg ó łó w  a n a to m ic z n y c h  różn i  s ię  n ie z n a c z ­
nie. K o n tra s to w o ś ć  z d ję ć  z a le ż y  od  u ż y c ia  o d p o ­
w ie d n io  tw a rd e g o ,  w z g lę d n ie  .m ię k k ie g o  p ro m ie n io ­
w a n ia ,  od  w ła śc iw e j  te c h n ik i  z d ję c ia )  a  ta k ż e  
od d o b rz e  fu n k c jo n u ją c e j  c iem n i  fo tograf icznej .

J e d n a k  n a w e t  p rz y  n a j l e p s z y c h  w a r u n k a c h  
z ja w isk a  p o c h ła n ia n ia  p ro m ie n i  X  w t k a n k a c h  
m ię k k ic h  o rg a n iz m u  s ą  tego  ro d za ju ,  że k o n tra s ty  
są  n ie d o s ta te c z n e  a lbo  n a w e t  p ra w ie  ż a d n e ,  i s tą d  
w a r to ść  d ja g n o s ty c z n a  n ie k tó ry c h  z d ję ć  z w y k ły c h ,  
s zczeg ó ln ie  p e w n y c h  n a r z ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h ,  je s t  
p ra w ie  ż a d n a .  D o ty c z y  to w  sz czeg ó ln o śc i  p r z e ­
w o d u  p o k a rm o w e g o ,  n a r z ą d ó w  p łc io w y c h  w e w n ę t r z ­
n y c h ,  u k ła d u  n e rw o w e g o  c e n tra ln e g o ,  a  tak że  
w p e w n y m  s to p n iu  n a r z ą d u  m o czow ego .

O  ile c h o d z i  o n a rz ą d y ,  p o s i a d a j ą c e  św ia tło  
d o s tę p n e  z z e w n ą trz ,  w te d y  p rz e d  b a d a n ie m  w y ­
p e łn ia m y  je p ły n n e m i  z a w ie s in a m i ,  z a w ie rą ją c e m i  
p ie rw ia s tk i  o w ysok ie j  l iczb ie  a to m o w e j  i duże j  
gęs to śc i  i n a  z d ję c iu  o t r z y m u je m y  w sp o s ó b  b a rd z o  
k o n t r a s to w y  o d le w y  ty ch  n a rz ą d ó w .

N a jczęśc ie j  s to su je m y  z a w ie s in y  o b o ję tn y c h  
d la  o rg a n iz m u  soli b a ru  lub  b iz m u tu ,  o d d a w n a  już  
w p ro w a d z o n e  do  r a d jo d ja g n o s ty k i  p rz e w o d u  p o ­
k a rm o w e g o .  P rz e z  d ług i  czas  p o sz u k iw a n o  o b o ­
ję tn y c h  ś ro d k ó w  k o n t r a s to w y c h  do  w y p e łn ia n ia  
in n y c h  n a rz ą d ó w ,  p o s ia d a ją c y c h  św ia tło .  R o z c z y n y  
w o d n e  c ia ł  w y s o k o a to m o w y c h ,  ( ro z c z y n y  soli, jodu , 
b ro m u , s r e b r a  k o l lo ida lnego ) ,  m u s ia ły  b y ć  z a r z u ­
co n e  z p o w o d u  d z ia ła n ia  lo k a ln ie  d r a ż n ią c e g o  
i ogó ln ie  to k sy c z n e g o .  E p o k ę  s ta n o w i  w  ty m  
w z g lę d z ie  p o m y s ł  S i c a r d a  i F o r e s t i e r a  u ż y c ia  
o leju  jo d o w e g o  do  w y p e łn ia n ia  ś w ia t ła  ro z m a i ty c h  
n a r z ą d ó w  lub  też  p rz e s t rz e n i ,  o ta c z a ją c y c h  p e w n e  
tk a n k i  (1921). N a o g ó ł  o rg a n iz m  znosi z n a k o m ic ie  
z a s t rz y k iw a n ia  o le ju  tego , t a k  do  w sz e lk ic h  jam , 
ja k  też  i w p ro s t  do  tk a n e k .  P o m y s ł  te n  o d ra z u  
p ozw oli ł  ro z c ią g n ą ć  z ab ieg i  r a d jo d ja g n o s ty c z n e  
n a  ca ły  sz e re g  o rg a n ó w  d o tą d  b a d a n iu  n ie d o ­
s tę p n y c h .

P rz y  p o m o c y  o le ju  jo d o w e g o  ( l ip jodo l ,  jod i-  
p ina )  o t r z y m y w a ć  m o ż e m y  o d le w y  d rz e w a  o s k r z e ­
low ego, k a n a łu  łzow ego , ja m  o b o c z n y c h  nosa , n a ­
rz ą d ó w  p łc io w y c h  w e w n ę t r z n y c h  i n a r z ą d u  m o c z o ­
w ego . P o z a te m  b a d a ć  n im  m o ż e m y  p rz e s t r z e n ie  
p o m ię d z y  o p o n a m i  u k ła d u  n e rw o w e g o  ś ro d k o w e g o ,  
k a n a ł  szp ik o w y  kośc i  d łu g ic h ,  p r z e b ie g  p rz e to k  itp.

M e to d a  p o w y ż s z a  o d z n a c z a  się  j e d n a k  tern, 
że d a je  n a m  o n a  o d le w  św ia tła ,  a  n ie  u w id a c z n ia
sa m y c h  śc ian  n a rz ą d u ,  tak , że  w n iosk i  co do  zm ian
w śc ia n a c h  w y c ią g a ć  m o ż e m y  ty lk o  ze z m ia n
św ia t ła ,  co n ie z a w s z e  je s t  w y s ta r c z a ją c e .  D la ­
tego  też  p o d ję to  w o s ta tn ic h  c z a s a c h  u s i ło w a n ia  
w z a k re s ie  r a d jo d ja g n o s ty k i  p r z e w o d u  p o k a rm o  
wego, z m ie rz a ją c e  do  u z y s k a n ia  o b ra z u  ś lu zó w k i  
p rz e z  p o w le c z e n ie  jej s k ą p y m  n a lo te m  z a w ie s in y  
w y s o k o a to m o w e j  p rz y  w y p e łn ie n iu  ś w ia t ła  p o w ie ­
trzem . W a r to ś ć  ro z p o z n a w c z a  tego  sp o so b u  b a ­
d a n ia  je s t  d o ść  d u ż a ,  i z a s łu g u je  on n a  w iększe ,  
n iż  d o ty c h c z a s ,  r o z p o w sz e c h n ie n ie .

In n y m  s p o s o b e m  u w id a c z n ia n ia  n a rząd ó w ,
p o z b a w io n y c h  o to c z e n ia  k o n tra s to w e g o ,  jeśli  ch o ­
dzi o zb io rn ik i  w y d z ie l in  g ru c z o ło w y c h ,  je s t  p o d a ­
w a n ie  d o  w e w n ą trz  lub  w le w a n ie  ś ró d ż y ln e  p e w ­
n y c h  z w ią z k ó w  c h e m ic z n y c h  z łożonych ,  z a w ie r a ­
j ą c y c h  w  swej d ro b in ie  p ie rw ia s tk i  w y so k o a to -  
m ow e. C ia ła  te  w y d z ie la ją c  się p rz e z  d a n y  g ru ­
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czoł, w y p e łn ia ją  jego  p rz e w o d y  i z b io rn ik i  w y d z ie ­
liny. S z c z e g ó ły  te, a  g łó w n ie  s a m e  z b io rn ik i  u w i­
d o c z n ia ją  się n a  z d ję c ia c h  i p rz e z  to u d o s t ę p ­
n io n e  są  b a d a n iu .  S p o só b  ten  z a s to s o w a n y  do  p ę ­
c h e r z y k a  żó łc io w eg o  nosi  n a z w ę  ch o lecy s to g ra f j i .  
(G  r a h a m ,  C o l e ,  C o p h e r  1924).

W re s z c ie  w  ce lu  w y w o ła n ia  k o n t r a s tu  m o ż n a  
o to czy ć  d a n y  o rg a n  c ia łe m  g a z o w e m  o m in im a ln e j  
ab so rp c j i ,  n p .  p o w ie t rz e m , t le n e m ,  a lb o  b e z w o d n i ­
k iem  w ę g lo w y m . T e n  sp o só b  s łu ż y  d o  b a d a n i a  
n e re k  (C a r e 11 i).

R ó w n ie ż  d o  z a m k n ię ty c h  j a m  m o ż e m y  w p ro ­
w a d z a ć  c ia ła  g a z o w e  i w  te n  s p o só b  u w id a c z n ia ć  
ro z m a i te  n a r z ą d y  i b a d a ć  z a c h o d z ą c e  w  n ich  
z m ia n y  ch o ro b o w e .  O p i e r a j ą c a  się n a  tej z a sad z ie  
b a d a n i a  o d m a  b r z u s z n a  p r z e d s t a w ia  s ze ro k ie  m ożli­
w ości ro z p o z n a w c ze ,  j e d n a k ż e  w o b e c  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw a ,  z n ią  z w ią z a n eg o ,  je s t  to  m e to d a  b a d a n ia  
z u p e łn ie  w y ją tk o w a  i co raz  rzad z ie j  s to so w a n a .  
R o z p o w s z e c h n ia  się n a to m ia s t  z n a c z n ie  o d m a  
ś ró d c z a s z k o w a ,  a  ró w n ie ż  i o d m a  o p łu c n o w a  m oże 
b y ć  z u ż y tk o w a n a  d la  ro z p o z n a n ia  s t a n u  o p łucny ,  
p łu c  i n a rz ą d ó w  ś ró d p ie r s ia .

W s z y s tk ie  p o w y ż sz e  s p o s o b y  u ż y w a n e  są  
p rz y  p rz e ś w ie t la n iu  lub  d o  w y k o n y w a n ia  z w y k ły c h  
z d ję ć  p o je d y n c z y c h  czyli p ła s k ic h .

P o s łu g u je m y  się p o z a te m  n ie k ie d y  z d jęc iam i 
s te re o sk o p o w e m i,  p o z w a la ją c e m i  n a  o d tw o rz e n ie  so­
b ie  w p rz e s t r z e n i  sz c z e g ó łó w  a n a to m ic z n y c h  i d o ­
k ł a d n e  u m ie jsc o w ie n ie  z m ia n  p a to lo g ic z n y c h .  D a ją  
o n e  n ie k ie d y  n p .  w  m e tro sa lp in g o g ra f j i  r e z u l ta ty  
z n a c z n ie  d o k ła d n ie j s z e ,  niż z d ję c ia  p ła sk ie .

P rz e ś w ie t la n ie  czyli f lu o ro sk o p ja  w  n o w o c z e s ­
nej t e c h n ic e  ra d jo lo g ic z n e j  u le g ła  rów nież  u d o s k o ­
n a le n iu  p rz e z  u d o s k o n a le n ie  e k ra n ó w  i m o ż n o ść  
z n a k o m i te g o  m o d u lo w a n ia  tw a rd o śc i  p ro m ie n i .  Z m i e ­
n ia ją c  s to p ie ń  p e n e t r a c j i  p ro m ie n io w a n ia ,  m o żem y  
s to p n io w o  z g łę b ia ć  co raz  to in n e  częśc i  n a rz ą d ó w  
i p o s z u k iw a ć  z m ian  c o ra z  to  w ię k s z y c h  i g łęb ie j  
p o ło ż o n y c h .

P r z e b ie g  c a łk o w ite g o  b a d a n i a  ra d jo lo g ic z n e g o  
je s t  o b e c n ie  tego  ro d za ju ,  że n a jp ie rw  w y k o n y ­
w a m y  p rz e św ie t le n ie ,  a  n a s tę p n ie  je d n o  lub  w ięcej 
z d jęć .  W  n ie k tó ry c h  p r z y p a d k a c h ,  np . jeśli  p r z e d ­
m io te m  b a d a n i a  są  z m ia n y  k o s tn e ,  m o ż e m y  o g ra ­
n iczy ć  się d o  s a m e g o  zd jęc ia .  B a d a ją c  n a to m ia s t  
n a r z ą d y  w e w n ę t r z n e ,  m u s im y  b e z w z g lę d n ie  p o ­
s łu g iw a ć  się  za w sz e  o b y d w o m a  s p o s o b a m i .  W  o b e c ­
ny m  s ta n ie  te c h n ik i  r a d jo d ja g n o s ty c z n e j  m u s im y  
to  u w a ż a ć  za  b e z w z g lę d n ie  i z a w s z e  o b o w ią z u ją c e .  
O g r a n ic z a ją c  się d o  je d n e g o  ty lko  sp o so b u ,  w y k o ­
n y w a l ib y ś m y  b a d a n ie  n ie k o m p le tn e ,  a s tą d  w niosk i 
n a s z e  ła tw o  m o g ły b y  b y ć  m y ln e .  S am o  p rz e ś w ie ­
t lan ie  je s t  d la te g o  n ie w y s ta rc z a ją c e ,  że o b raz  fluo- 
ro sk o p o w y , p o m im o  w sz e lk ic h  u d o s k o n a le ń ,  p o ­
s ia d a  b a r d z o  m a łą  ja sn o ść .  J a s n o ś ć  ta  p r z e d s ta w ia  
z a le d w ie  d r o b n e  u ła m k i  tego  ośw ie t len ia ,  p rzy  któ- 
r e m  oko n a s z e  o d b ie ra  w ra ż e n ia  w  św ie tle  d z ien -  
n e m  a lbo  p rz y  o św ie t le n iu  s z tu c z n e m . O ś w ie t le n ie  
e k r a n u  je s t  tak  m a łe ,  że w c h o d z ą c  ze  św ia t ła  
d z ie n n e g o  do  sali do  p rz e ś w ie t la ń  n ie  z a u w a ż a m y  
an i  ś la d u  o b ra z u  n a  e k ra n ie .  D o p ie ro  s to p n io w o  
oko  n a s z e  p rz y s to so w u je  się d o  c iem n o śc i ,  i z a ­
c z y n a m y  p o w o li  w id z ie ć  ja s n o ś ć  e k ra n u ,  a  d o p ie ro  
po  15 20 m in u to w e m  p rz y s to so w a n iu  się w id z im y
już  d o b rz e  s z c z e g ó ły  ry s u n k u .  C z y n n e  je s t  p rz y  
tern w id z e n ie  z m ro k o w e ,  k tó re g o  o rg a n e m  są  obw o-
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d o w e  częśc i  s ia tk ó w k i ,  p o n ie w a ż  p l a m k a  żó ł ta  
n ie  je s t  w ra ż l iw a  n a  ta k  s ła b e  n a tę ż e n ie  b o d ź c a  
św ie tlnego .  J e d n a k ż e  o s tro ść  w id z e n ia  zm ro k o w eg o  
je s t  z n a c z n ie  m n ie jsza ,  n iż  w id z e n ia  os iow ego , 
i s tą d  p rzy  p rz e św ie t le n iu  w id z ieć  m o żem y  ty lko  
g ru b sz e  s zczeg ó ły  ry su n k u .  S zczeg ó ły  d ro b n e ,  
j a k k o lw ie k  is tn ie ją  w  o b ra z ie  e k ra n o w y m , nie  m o g ą  
b y ć  sp o s t rz e ż o n e  p rz y  f luoroskop ji .  A b y  je  u c h w y ­
cić i w y k o rz y s ta ć  d ja g n o s ty c z n ie ,  m u s im y  się u c ie ­
k a ć  d o  z d jęc ia .

T o  o s ta tn ie  m a  je sz c z e  i in n e  zn aczen ie :  je s t  
ono t rw a ły m  d o k u m e n te m  o b je k ty w n y m ,  k tó ry  m o ­
że m y  ro z p a t ry w a ć  s w o b o d n ie  w  d o b ry c h  w a r u n ­
k a c h  o św ie t len ia  i k tó ry  m o ż e m y  p o ró w n a ć  ze  z d ję ­
ciam i, w y k o n a n e m i  pó źn ie j ,  a  p rz e z  to m ieć  b a r ­
dzo  d o k ła d n ą  o b s e rw a c ję  faz ro zw o jo w y ch  d a n e g o  
c ie rp ie n ia .

T e c h n i k a  b a d a n ia  po lega jąca ,  n a  obow iązk o -  
w e m  łą c z e n iu  p rz e ś w ie t le n ia  i zd jęć ,  p r z y ję ta  je s t  
o b e c n ie  w e  w s z y s tk ic h  p ra c o w n ia c h ,  s to ją c y c h  
n a  poz iom ie  w y m a g a ń  w ied zy .  Jeśli i s tn ie ją  od  niej 
o d s tę p s tw a ,  to j e d y n ie  ty lko  tam , gdz ie  s k ro m n a  

i d o ta c ja  p r a c o w n i  n ie  p o z w a la  z a w sz e  n a  z d ję c ie
| z p o w o d u  jego  ko sz tó w . W  ta k im  raz ie  je d n a k ,

sa m e m  p rz e ś w ie t le n ie m  o b y ć  się m o ż e m y  racze j  
p rz y  z m ia n a c h  d u ż y c h ,  d a le k o  p o s u n ię ty c h  i d o ­
b rze  w id o c z n y c h  n a  ek ran ie ,  niż w  p r z y p a d k a c h  
p o c z ą tk o w y c h  c ie rp ie n ia ,  g d y  p o s z u k u je m y  d ro b ­
n y c h  d e l ik a tn y c h  z m ia n  a n a to m ic z n y c h .  P o z a  
tern s a m o  p rz e św ie t le n ie  (o r tod jag ram ) m oże  być  
w y s ta rc z a ją c e  p rz y  b a d a n iu  se rca ,  

i G d y  z d jęc ie  m a  z n a c z e n ie  ta k  w ie lk ie ,  to i p rze-
| św ie t len ie  je s t  też  i s to tn ą  cz ę śc ią  b a d a n ia ,  i n ie  n a '
! leży  go z a n ie d b y w a ć .  D a je  ono  b o w ie m  b ezp o -
I ś r e d n ią  o b s e rw a c ję  ru c h ó w  i p o z w a la  p rzez  z m ia n ę
i pozyc ji  p rz e ś w ie t la n e g o  o b jek tu  u m ie jsco w ić  d o ­

k ła d n ie  o d n o ś n e  z m ia n y  p a to log iczne .
P o z a  tern m a  p rz e św ie t le n ie  w a r to ść  ta k ż e  

j i d la te g o ,  że  p e w n e  z m ia n y  p a to lo g ic z n e  w y s tę p u ją
tu ja k o  m ie jsc a  ja s n e  n a  c ie m n e m  tle, p o d c z a s  g d y  
n a  zd jęc iu  te sa m e  zm ian y ,  np . j a m y  w p łu c a c h ,  
w y s tę p u ją  ja k o  m ie jsca  c ie m n e .  Z a ś  ok o  lu d z k ie  

| s p o s t rz e g a  ła tw ie j  z m ia n y  j a s n e  n a  tle c iem n em ,
! n iż  o d w ro tn ie .

D o k o n y w a ją c  o b s e rw a c y j  n a  ek ran ie ,  m o żem y  
p o z a te m  o b ra ć  w ła śc iw y  m o m e n t  do  w y k o n a n ia  
z d ję c ia  i u c h w y c ić  p rzy  tern o b ra z  z m ia n y  p a to ­
log icznej,  k tó ry  w y s tę p u je  ty lko  chw ilow o , a  późn ie j 

j  zn ika .
| B a d a n ie  ra d jo lo g ic z n e  z jaw isk  ru c h o w y c h  na-
j rząd ó w , np. s k u rc z ó w  m ięśn ió w k i  p rz e w o d u  p o k a r ­

m o w eg o ,  o d b y w a  się za p o m o c ą  ra d jo k in e m a to -  
grafji, a lbo  przy  p o m o cy  z d ję ć  se ry jnych^  w y k o n y  
w a n y c h  co p a r ę  s e k u n d .  T e  o s ta tn ie  z d ję c ia  są  
p rz y  u ży c iu  n o w o c z e sn y c h  u rz ą d z e ń  ta k  u ła tw ione ,  
że w e sz ły  już n a  s ta łe  do  p ra k ty k i .  R a d jo k in e  
m a to g ra f ja  n a to m ia s t  p  izos ta je  je sz c z e  c iąg le  ty lko  
m e to d ą  la b o ra to ry jn ą ,  s to s o w a n ą  w y ją tk o w o .

S k re ś l iw szy  p o k ró tc e  z a s a d y  n o w o c z e sn e j  
tech n ik i  r a d jo d ja g n o s ty c z n e j ,  p r z e jd ź m y  te raz  
d o  sp o so b u  p r z e p r o w a d z a n ia  b a d a ń  w p r z y p a d k a c h  
k o n k re tn y c h .  Już z tak  p o b ie ż n e g o  p r z e d s ta w ie n ia  
tej te ch n ik i  w idać ,  j a k a  jest  obf itość  ro z m a i ty c h  
m ożliw ości w  s to su n k u  do  sa m e g o  w y k o n a n ia  b a ­
d a n ia ,  p rz y g o to w a n ia  do b a d a n ia ,  z a s to so w a n ia  
tego  lub  o w eg o  s p o s o b u  s z tu c z n e g o  k o n tra s tu ,
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s z c z e g ó ło w y c h  e le m e n tó w  z d jęc ia ,  w y b o ru  o d p o ­
w ie d n ic h  p o zycy j ,  p rz e b ie g u  p rz e ś w ie t la n ia  itp.

O tó ż  u s ta le n ie  p o w y ż s z y c h  w a ru n k ó w  m usi 
b y ć  s ta r a n n ie  w y b ra n e  w k a ż d y m  p o s z c z e g ó ln y m  
p r z y p a d k u  i d o s to s o w a n e  śc iś le  do  c a łe g o  o b ra z u  
k l in iczn eg o .  D la te g o  też  o b ra z  te n  m usi  b y ć  
w c a ło śc i  z n a n y  p rz e p r o w a d z a ją c e m u  b a d a n ie .  
W  ty m  w z g lę d z ie  p ra c o w n ia  ra d jo lo g ic z n a  różni się 
z a s a d n ic z o  od  p raco w n i  k l in iczne j ,  b a k te r jo lo g iczn e j  
lub  h is to p a to lo g iczn e j ,  k tó re  m o g ą  p rz e p ro w a d z a ć  
b a d a n ie  s a m e g o  ty lko  m a te r ja łu ,  n ie  o g lą d a ją c  
n a  o czy  ch o re g o  i nie in te re s u ją c  się jego  s tan em . 
C a ło k s z ta ł t  o b ra z u  k l in iczn eg o  b a rd z ie j  je szcze ,  
niż do  o b ra n ia  m e to d y  i p r z e p r o w a d z e n ia  b a d a n ia ,  
p o t r z e b n y  je s t  d o  jego in te rp re ta c j i  i w y c ią g n ię c ia  
w ła ś c iw y c h  w n io sk ó w . Jeśli s ą  tego  ro d z a ju  z m ia n y  
c h o ro b o w e  i teg o  ro d z a ju  o b ra z y  rad jo lo g iczn e ,  
że  je d e n  rz u t  o k a  n a  e k r a n  lub  z d ję c ie  p o z w a la  
p o s ta w ić  o d ra z u  ro z p o z n a n ie ,  to p rz e c ie ż  p rz y p a d k i  
ta k ie  n ie  n a le ż ą  do  regu ły . N a o g ó ł  p rz e s ła n k i  
r a d jo lo g ic z n e  m u s z ą  b y c  z e s ta w io n e  z k l in iczn em i,  
i tu  z d a rz a  się, że a lb o  d a n e  k l in ic z n e  w z m a g a ją  
w a r to ść  p e w n y c h  o b ja w ó w  rad io lo g iczn y ch ,  a lbo  
je  w p ro s t  o b a la ją  i s k ie ro w u ją  w n io sk o w a n ie  
n a  in n e  tory, tak ,  że d o p ie ro  po  z e s ta w ie n iu  
w sz y s tk ic h  ty c h  e le m e n tó w  do jść  b ę d z ie m y  w  s t a ­
nie  d o  w ła śc iw e g o  ro z p o z n a n ia .

D a n e  ra d jo lo g ic z n e  m a ją  p o d o b n y  c h a ra k te r ,  
j a k  d a n e ,  o t r z y m a n e  z au topsji ;  w id z im y  p e w n e  
sz czeg ó ły  a n a to m o p a to lo g ic z n e ,  j e d n a k ,  p o d o b n ie  
ja k  p rz y  au tops ji ,  n ie z a w sz e  m o ż e m y  w y p o w ie ­
dz ieć  się co do  h is to p a to lo g ic z n e g o  i e t jo log icznego  
ich c h a ra k te ru .

W  p rz y p a d k u  ta k im  a n a to m o p a to lo g  u c ie k a  
się do  d a ls z y c h  b a d a ń ,  g łów n ie  h is to p a to lo g ic z n y c h .  
R a d jo lo g  n a to m ia s t  z w ra c a  się w te d y  z je d n e j  s t ro n y  
ku  d a n y m  k l in ic z n y m , a b y  s ta m tą d  z a c z e r p n ą ć  
św ia t ła  p o z y ty w n e g o  a lbo  n e g a ty w n e g o ,  a  z d rug ie j 
ś led z i  rad jo lo g iczn ie  p rz e b ie g  i rozwój c ie rp ie n ia  
i ze s ta d jó w  n a s tę p n y c h  s ta ra  się zac ie śn ić  k rą g  
sw y c h  w ą tp liw ośc i .

C zęs to  n a z y w a ją  r a d jo d ja g n o s ty k ę  a u to p s ją  
in t)ivo. N a z w a  ta  m a  w sob ie  w ie le  p r a w d y ,  o c z y ­
w iśc ie ,  z tern z a s t r z e ż e n ie m ,  że, g d y  a n a to m o p a to ­
log b a d a  b e z p o ś re d n io  sa m e  z m ia n y  i to n ie  ty lko  
w zro k iem , ale i d o ty k iem , a n a w e t  p o w o n ien iem , 
to rad jo lo g  widzi ty lk o  c ien ie  z m ian ,  i to c ien ie  
m nie j lub  w ięce j z n ie k sz ta łc o n e ,  n a k ry w a ją c e  je d e n  
d ru g i  i su m u ją c e  się n a  s k u te k  rzu tu  n a  p ła s z ­
czy zn ę .

C z a sa m i  rad jo lo g  z n a jd u je  się  w  po łożen iu  ko- 
rz y s tn ie js z e m  od a n a to m o p a to lo g a ,  np . n a  zd jęc iu  
m o ż e m y  ła tw ie j  o d n a le ź ć  p e w n e  d ro b n e  o g n isk a  
w m ią ż sz u  p łu c n y m , jak ie ś  d ro b n e  o g n isk o  we- 
w n ą trz -k o s tn e  a lb o  c ia ło  obce , niż n a  sekcji ,  g d z ie  
o b a  p łu c a  t r z e b a b y  b a d a ć  n a  l ic z n y c h  p rz e k ro ja c h  
i ro z d łu to w a ć  s ta r a n n ie  kość, co w p ra w d z ie  je s t  
w y k o n a ln e ,  ale  z n a c z n ie  t ru d n ie j ,  niż d o k o n a n ie  
zd jęc ia .

P o z a te m  ra d jo lo g  m a  tę  w yższość ,  że m o że  
śledz ić  rozw ój z m ia n  a n a to m o p a to lo g ic z n y c h  w e 
w sz y s tk ic h  ich  s ta d ja c h ,  p o w ta rz a ją c  w  p e w n y c h  
o d s tę p a c h  czasu  sw e  b a d a n ia ,  i że d o s tę p n e  m u  
są  te s ta d ja  a n a to m o p a to lo g ic z n e ,  k tó re  p ra w ie  n i­
gd y  n ie  b y w a ją  p rz e d m io te m  sekcji ,  j a k  np . z m ia n y  
p o c z ą tk o w e  gruź licze .  O b e c n ie  je s te ś m y  ś w ia d k a m i  
tego, ja k  rad jo lo g ja  k l in ic z n a  o b a la  d o g m a ty  z z a ­

k re s u  ro zw o ju  in fekc ji  g ruź licze j  w o rg an iźm ie ,  ja k
0 tern je sz c z e  w s p o m n ę  d o k ła d n ie j  pon iże j ,  w ła ś ­
n ie  u d o s tę p n ia ją c  z a  p o m o c ą  a u to p s j i  in vit)o ś le ­
d z e n ie  ty c h  jej s ta d jó w ,  k tó re  n ie  d o c h o d z ą  d o  rą k  
a n a to m o p a to lo g a ,  p o n ie w a ż  nie  p o w o d u ją  śm ierc i .

S zczeg ó ln ie  c ie k a w ie  p r z e d s t a w ia  się s to s u n e k  
rad jo log ji  do  a u to p s j i  c h i ru rg ic z n e j  w  z a k re s ie  pa-  
to logji j a m y  b rz u sz n e j .  Jak  w ia d o m o ,  a u to p s ja  ta  
o d b y w a  się  w  w a r u n k a c h  s z c z e g ó ln ie  t ru d n y c h ,  
g d y ż  z je d n e j  s t ro n y  d o s tę p  do  ja m y  b rz u s z n e j  je s t  
o g ran iczony ,  z a ś  z d rug ie j  c h i ru rg  z t r u d n o ś c ią  d e ­
c y d u je  się  na  o tw a rc ie  czę śc i  p r z e w o d u  p o k a r m o ­
w ego, w  k tó ry c h  n ie  w id z i  n a  z e w n ą t r z  lub  n ie  w y ­
c z u w a  w y ra ź n y c h  z m ian .  A  j e d n a k ,  ja k  to  w y n ik a  
z o b s e rw a c y j  C a r m a n a  i prof. S c h w a r z a ,  
z m ia n y  te, w id o c z n e  p rz y  b a d a n iu  ra d jo lo g ic z n e m ,  
is tn ieć  m ogą, m im o  że  ich  c h i ru rg  p o  o tw a rc iu  ja m y  
b rz u s z n e j  an i  z o b aczy ć ,  an i  w y m a c a ć  n ie  je s t  
w  s tan ie .

B y ło b y  b a rd z o  p o ż ą d a n e ,  ab y ,  ja k  to  się już 
tu  i ó w d z ie  d z ie je ,  b a d a n ie  r a d jo lo g ic z n e  b y ło  w y ­
k o n y w a n e  p rz y  w s p ó łu d z ia le  k l in icy s ty ,  o b z n a jm io -  
n e g o  z d a n y m  p rz y p a d k ie m ,  tak ,  a b y  s a m  on w i­
d z ia ł  z m ia n y  r a d jo lo g ic z n e  i a b y  m ó g ł  udz ie l ić  ra- 
d jo logow i w sz e lk ic h  p o t r z e b n y c h  m u  w ia d o m o śc i .  
D la  u ła tw ie n ia  tego  w y m a g a ć  n a leży ,  aby* o d d z ia ły  
w e w n ę t r z n y  i c h i ru rg ic z n y  m ie śc i ły  się  w  b ezp o -  
ś r e d n ie m  są s ie d z tw ie  p ra c o w n i  rad jo lo g iczn e j ,  o ile 
m ożnośc i  w  ty m  s a m y m  b u d y n k u .  Z  d ru g ie j  s t ro n y  
zn ó w  rad jo lo g  p o w in ie n  z a w sz e  o t r z y m y w a ć  d o  p rz e j ­
r z e n ia  h is to r ję  ch o ro b y  po  u k o ń c z e n iu  o b se rw ac j i ,  
d a n e  o p e ra c y jn e  i p ro to k ó ły  s e k c y jn e ,  g d y ż  w ten  
sp o só b  b ę d z ie  on  m óg ł s p r a w d z a ć  sw e  w n io sk i
1 p rz e z  to u n ik a ć  b łę d ó w  n a  p rz y sz ło ść .

N ie n a le ż y  to w c a le  d o  rzadkośc i ,  że k l in ic y ­
sta , p r z e p ro w a d z iw s z y  w s z e lk ie  b a d a n ia ,  m im o  to 
n ie  jes t  w  s tan ie  p o s ta w ić  p e w n e g o  ro z p o z n a n ia .  
W t e d y  o b se rw u je  c h o re g o  i z d a ls z e g o  p rz e b ie g u  
d o c h o d z i  d o  w ła śc iw e j  o ceny .

W  ta k ie m  sa m e m  p o ło ż e n iu  z n a jd u je  się n ie ­
rz a d k o  i rad jo log ,  i d la te g o  nie  z a w sz e  m o ż e m y  
o c z e k iw a ć  k o n k re tn e j  o d p o w ie d z i  n a  p o d s ta w ie  j e d ­
n o ra z o w e g o  b a d a n i a  rad jo lo g ic z n e g o .  W o b e c  tego, 
że n ie k tó re  z a b ie g i  r a d jo d ja g n o s ty c z n e  m u s z ą  t rw a ć  
p rz e z  s z e re g  dni, p o ż ą d a n e m  by łoby , a b y  p r a c o w ­
nie  rad jo lo g ic z n e  m ia ły  sw e  o d d z ia ły  s zp i ta ln e ,  
w k tó ry c h  m o ż n a b y  u m ie s z c z a ć  c h o ry c h ,  w y m a g a ­
ją c y c h  d łu ż sz e g o  b a d a n ia ,  w  o d p o w ie d n ic h  w a r u n ­
k a c h  p rz y g o to w a n ia .

A le  n a w e t  tam , gd z ie  je d n o  b a d a n ie  d a je  dość  
m a te r ja łu  ro z p o z n a w c ze g o ,  w s k a z a n e  je s t  p o w ta ­
rzan ie  go co p e w ie n  czas , g d y ż  z e b r a n y  w ten  
s p o só b  m a te r ja ł  o b s e rw a c y jn y  pozw oli  n a  b a rd z o  
w s z e c h s t ro n n ą  o c e n ę  d a n e g o  p r z y p a d k u  n ie ty lk o  
w k ie ru n k u  ro z p o z n a w c z y m ,  ale  też  i w s to s u n k u  
do  p rz e w id y w a n ia  i d o  k o n tro li  s k u te c z n o ś c i  z a b i e ­
gów  le c z n ic zy c h .  O d d a w n a  tak ie  b a d a n ia  s to su ją  
V  a q u e z  i B o r d e t  w p r z y p a d k a c h  n ie d o m o g i  
m ię ś n ia  se rco w eg o ,  g d y ż  d a je  to m o ż n o ś ć  s tw ie r ­
d z e n ia  reak c j i  s e rc a  n a  z a s to s o w a n e  leki, p o z w a la  
je  w ła śc iw ie  d o z o w a ć  i w y c ią g a ć  w n io sk i  p ro g n o ­
s ty czn e .

N a jw ię k sz e  j e d n a k  n ie o m a l  re w o lu c y jn e  z n a ­
cz e n ie  m a  n o w o c z e s n a  r a d jo d ja g n o s ty k a  w d z ia le  
ftizjologji, a to, po  p ie rw sz e ,  d z ięk i  b a rd z o  z n a c z ­
n e m u  u d o s k o n a le n iu  te c h n ik i  z d ję ć  p łu c n y c h ,  a  po  
d ru g ie  d z ię k i  s e ry jn y m  p rz e z  d łu g ie  la t a  p r o w a l
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d z o n y m  o b s e rw a c jo m  ra d jo lo g ic z n y m . W ię c  n a j ­
p ie rw  p a d a  o d  cz a só w  G r a n c h e r a  u s ta lo n y  d o g ­
m a t  o ro z p o c z y n a n iu  się  g ruź licy  w sz c z y ta c h  
i s to p n io w y m  ro zw oju  k u  d o ln y m  o d c in k o m  p łuc .

N a s tę p n ie  r a d jo d ja g n o s ty k a  w y k a z u je ,  że roz­
p a d  i tw o rz e n ie  się jam , n a le ż y  n ie ty lk o  do  k o ń ­
c o w y c h  o k re só w  g ruź licy  p łu cn e j ,  lecz, że  jam y , 
n a jc z ę śc ie j  t. zw. n ie m e ,  to z n a c z y  n ie d a ją c e  o b ja ­
w ó w  p rz y  b a d a n iu  f izy czn em , m o g ą  p o w s ta w a ć  już  
w  b a r d z o  w c z e s n y c h  o k re sa c h ,  a  n a w e t  w  p o c z ą t ­
k a c h  c ie rp ie n ia .  P ó ź n ie j  o k a z u je  się, że p o p r z e d ­
n io  z n a n e  o b ra z y  g ruź licy  p ro só w k o w e j  p łu c  nie 
w y c z e r p u ją  w s z y s tk ic h  jej p os tac i ,  że is tn ie ją  j e s z ­
cze  in n e  fo rm y  o p rz e b ie g u  m nie j  b u rz l iw y m , ze 
s t a n e m  p o d g o rą c z k o w y m .

763

P o z a te m  p o d  w p ły w e m  r a d jo d ja g n o s ty k i  n a ­
s tę p u je  c a łk o w i ta  re w iz ja  p o g lą d ó w  n a  rozwój in ­
fekcji  g ruź licze j  u d o ro s łe g o  i n a  jej sem io lo g ję  ta k  
w z a k re s ie  o b ja w ó w  jam , ja k  też  o b ja w ó w  p o c z ą t ­
kow ej g ruźlicy . N ie k tó rz y  w y b i tn i  f t iz jo logow ie  p o ­
s u w a ją  się aż do z u p e łn e g o  p rz e w a r to ś c io w a n ia  
d a w n y c h  po jęć  o o b ja w a c h  w y p u k o w y c h  i w ys łu -  
c h o w y c h  p o c z ą tk o w e j  g ru ź l icy  (R  i s t, R  e d e k e r, 
U  1 c i n i).

W y k r o c z y łb y m  p o za  r a m y  m eg o  od czy tu ,  g d y ­
b y m  c h c ia ł  te d z ia ły  szczegó łow ie j  tu p o ru szać .  
P o św ię c ę  n a to m ia s t  j e s z c z e  n ieco  u w ag i  t rz e m  no ­
w y m  m e to d o m  b a d a n ia ,  t. j. ch o lecys tog ra f j i ,  b ro n -  
c h o g ra f j i  i m e tro sa lp in g o g ra f j i .

(D ok. n a s t . )
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Z klinik, szpitali i pracowni.

Z  oddziału obserwacyjnego Szpitala w Tworkach.

(O rdyna tor :  J. HA ND ELSM A N ),

Próby leczenia schizofrenji metodą Walbuma*).

P o d a ł

Józef H A N D E L SM A N  (Tworki).

ł a d n e j  z d o ty c h c z a s o w y c h  m e to d  le c z e n ia  
sch izo fren j i  n ie  m o ż n a  u z n a ć  za  p o d s ta w o w ą ;  
i, a c z k o lw ie k  p r ó b y  le c z e n ia  p ro w a d z o n e  są  
od  w ie lu  la t,  j e d n a k  w y k o n y w a n e  są  r a cze j  poo- 
m a c k u ,  b e z  u s i ło w a n ia  w p ły n ię c ia  n a  u su n ię c ie  p r z y ­
czyn ,  k tó re  p s y c h o z ę  w y w o łu ją .  T e m b a r d z ie j  
n i t  m a m y  m o ż n o śc i  w p ły w a n ia  z a sa d n ic z e g o ,  p o ­
n ie w a ż  w z n a c z n e j  w iększośc i  p r z y p a d k ó w ,  o ile 
n ie m a l  n ie  w e  w s z y s tk ic h ,  n ie  w iem y , j a k a  je s t  
e t jo lo g ja  tego  c ie rp ie n ia .

D o ś w ia d c z e n ie  k l in ic z n e  u c z y  n as ,  że s p o ­
ty k a  się p o p r a w y  p o  z a s t r z y k iw a n iu  n u k le in ia n u  
sodu , n ie k tó rz y  au to ro w ie  w id z ą  p o p r a w ę  p o  z a ­
s t r z y k iw a n iu  m a la r j i ,  inn i w re sz c ie  w y w o łu ją  go­
rą c z k ę  z a s t r z y k iw a n ia m i  t e r p e n ty n y  lub  też  z a k a ­
ż a ją c  d u re m  p o w ro tn y m  i t. d.**). S ta n o w c z o  
j e d n a k  n ie  rza d z ie j ,  niż po  ty c h  m e to d a c h  le c z n i­
c z y c h  n a s t ę p u ją  rem is je ,  n ie k ie d y  re m is je  d o b re  
i d łu g o t rw a łe  z p o w ro te m  zdo ln o śc i  d o  p ra c y  
i bez  ż a d n e g o  leczen ia***) .  Im p r z y p a d e k  p rze  
b ie g a  ostrze j,  tern w ięce j  m a m y  n a d z ie i  n a  w y ­
zd ro w ie n ie ,  w  p r z y p a d k a c h  sch izo f ren j i  ka ta to -  
n iczn e j  ro k o w a n ie  s t a w ia m y  z a w sz e  b a rd z ie j  p o ­
m y śln e ,  n iż  w  in n y c h  p o s ta c ia c h  sch izo fren j i .  
W o b e c  tego  p rz y  p r ó b a c h  le c z e n ia  ró żn em i m e to ­
d a m i  n a le ż y  w y p o w ia d a ć  się z n ie s ły c h a n ą  ob je -  
k ty w n o ś c ią  i o s t ro ż n o śc ią  i n ie  w olno  n a m  n a  z a ­
s a d z ie  n iew ie lk ie j  s to su n k o w o  l ic z b y  p r z y p a d k ó w  
o s t ry c h ,  l e c z o n y c h  j e d n ą  z m e to d  p o w y ż sz y c h ,  d e ­
c y d o w a ć  s ta n o w c z o  o d o b r y c h  w y n ik a c h  leczen ia ,

*) W ygłoszone  jako odczyt  na VIII Z jeździe  Psychja trów  
Polskich  w W arszaw ie  29 V  28.

**) P. p r a c e  W  i z l a ,  M a r k u s z e w i c z a .  A r t w i ń -  
s k i e g o.

***) O dczy t  M a t e c k i e g o  na VIII Z jeździe  P sy ch ja ­
trów Polskich.

g d y  i b e z  le c z e n ia  m o g ły b y  te  p r z y p a d k i  m ieć  
ze jśc ie  w z g lę d n ie  p o m y ś ln e .  L e c z e n ie  sch izo fren ji  
o r g a n o te r a p ją ,  z d a n ie m  m ojem , p o s ia d a  g ru n t  p e w ­
nie jszy , b o w ie m  je s t  o p a r te  do  p e w n e g o  s to p n ia  
n a  d a n y c h  e t jo lo g iczn y ch .  W  raz ie  n ied o m o g i  

I lub  n a d m ie r n e g o  w y d z ie la n ia  tego  lub  ow ego  g ru ­
czo łu  d o k re w n e g o  m o ż n a  oczy w iśc ie  p rz y p u sz c z ać ,  
że p o d a w a n ie  o d p o w ie d n ic h  p r e p a r a tó w  g ru czo ło ­
w y c h  m oże  w p ły n ą ć  p o m y ś ln ie  n a  sa m o  c ie rp ien ie  
p sy c h ic z n e .  W  b a r d z o  wie lu  j e d n a k  p r z y p a d k a c h  
nie  m o ż e m y  sp o s trzec ,  jak ie  p r z e d e w s z y s tk ie m  g ru ­
czo ły  w e w n ę t r z n e g o  w y d z ie la n ia  u leg ły  sch o rzen iu ,  
i w te d y  d a j e m y  d la  p e w n o śc i  p r e p a r a ty  w ielogru- 
czo łow e, p ró b u ją c  ich d z ia ła n ia  n a o ś le p  i n ie  m a ­
jąc  p rz e w a ż n ie  ich  o b je k ty w n e g o  s p ra w d z ia n u .

W y s z u k a n ie  w ięc  m e to d y ,  k tó r a b y  p rz e z  w p ły -  
I w a n ie  n a  o rg a n iz m  p o b u d z a ła  roz liczne  czy n n ik i  
! o b ro n n e  o rg a n iz m u  p rz e c iw  sch izofren ji ,  b y ło b y  
' n ie z m ie rn ie  w a ż n e .  T a k ie j  m e to d y  d o ty c h c z a s  n ie  

p o s ia d a l iśm y ,  i w sze lk ie  p ró b y  w  ty m  k ie ru n k u  
n a leży  p o p ie r a ć  i k o n tro lo w ać .  D o ta k ic h  m e to d  
m a  n a le ż e ć  m e to d a  W  a 1 b  u m  a, le c z e n ia  c iężk iem i 
m e ta la m i .

i  W  a l b u m  s tw ie rd z i ł  p r z e d e w s z y s tk ie m  n a  z a ­
sa d z ie  b a r d z o  w ie lu  d o ś w ia d c z e ń ,  że  sole n ie k tó ­
ry ch  m e ta l i  p o s ia d a ją  silny  w p ły w  p o b u d z a ją c y  
b a rd z o  w iele , p r a w d o p o d o b n ie  w sz y s tk ie  ś rodk i  
o b ro n n e  o rg a n iz m u  p rz e c iw k o  b a k te r jo m  i p rzec iw  
rozw ojow i p ro c e só w  in fek cy jn y ch .  D ale j  s tw ie rdz ił ,  
że sole m e ta li  m o g ą  z u p e łn ie  u o d p a r n ia ć  z w ie rz ę ta  
d o ś w ia d c z a ln e  p rz e c iw  in fekc jom , p rz e b ie g a ją c y m  
z a w sz e  śm ie r te ln ie ;  z w ię k s z a ją  n o rm a ln ą  zdo ln o ść  
o d b u d o w y  — s p a la n ia  — to k sy n  b a k te ry jn y c h ;  
m o g ą  p rz e sz k o d z ić  w  w y w o ły w a n iu  w strzą su ;  sole 
te w  p o łą c z e n iu  z le c z e n iem  w a k c y n a m i  z w ię k ­
sz a ją  w  z n a c z n y m  s to p n iu  w y d a jn o ś ć  tak iego  s p o ­
so b u  leczen ia .  W e  w s z y s tk ic h  tych  d z ia ła n ia c h  
k o n c e n t r a c j a  soli m e ta l i  (t. j. d a w k o w a n ie )  
g ra  n a d z w y c z a j  w a ż n ą  i d e c y d u ją c ą  rolę. I s tn ie je  
p e w n a  k o n c e n t r a c ja  o p ty m a ln a ,  g d y  d z ia ła n ie  je s t  
na js i ln ie jsze .  M n ie jsze  d a w k i  m a ją  d z ia ła n ie  m in i­
m a ln e  a lbo  ż a d n e ,  w ięk sze  m o g ą  b y ć  szkod liw e , 
p rz y c z e m  d o z a  s z k o d l iw a  z a zw y cza j  leży  zn aczn ie  
niżej od  do zy  t ru jące j  ty c h  m etali.

O p ie ra ją c  się n a  ty c h  w y n ik a c h  b a d a ń  W a l -
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b u m  a a  ta k ż e  n a  d o ś w ia d c z e n ia c h ,  s tw ie rd z a ją ­
c y c h  w p ły w  p o b u d z a ją c y  soli n ie k tó ry c h  m e ta l i  
n a  g ru czo ły  d o k re w n e ,  R  e i t e r s ta r a ł  s ię  tę  m e ­
to d ę  w p ro w a d z ić ,  jak o  m e to d ę  le c z e n ia  sch izo fren ji .  
W y c h o d z ą c  z za łożen ia ,  że w  p o w s ta w a n iu  sc h iz o ­
frenji,  jak o  m o m e n t  e t jo lo g iczn y  cz ę s to  w grę  w c h o ­
dzi j a k a ś  p o w a ż n a  to k s y k o z a  o raz  c ie rp ie n ie  g ru ­
czo łów  d o k re w n y c h ,  tw ierdz i,  że dementia praecox 
m usi  b y ć  a lb o  c ie rp ie n ie m  .p ie rw o tn e m  e n d o k ry n -  
nem , a lbo  in fe k c ją  to k sy c z n ą ,  a lbo  i j e d n e m  i d ru- 
g iem , i d la te g o  le c z e n ie  so lam i m e ta l i  b ę d z ie  le ­
c z e n ie m  p rz y c z y n o w e m  tego  c ie rp ien ia .  M e ta le m ,  
u ż y w a n y m  p rz e z  R  e i t e r a, p ie rw o tn ie  b y ł  m a n g a n ,  
w  d a ls z y c h  d o ś w ia d c z e n ia c h  le c z n ic z y c h  u ży ł  R. 
b e ry lu .  M a n g a n  p rz y g o to w a n y  z o s ta ł  p rz e z  firm ę 
L eo  .In su lin  C om p. w  D an ji  p o d  n a z w ą  M e t a l  i 
l o s a l - M a n g a n  w a m p u łk a c h  po  3 c m .3 
(M nC l24 H 2 0,02 mol) lub  też  w ta b le tk a c h  ja k o  
M a n g a n o s a n .  R e i t e r  p r z e p ro w a d z i ł  le czen ie  
o g ó łe m  u 50 osób  z w y n ik ie m  n a s tę p u ją c y m :  j
13 z u p e łn y c h  rem isy j ,  11 d o b ry c h  rem isy j ,  8 rem i- 
syj n i e z n a c z n y c h  i p rze jśc io w y ch ,  w  17 p r z y p a d ­
k a c h  n ie  b y ło  p o p ra w y ,  1 o so b a  z m a r ła  ( s ta r a  ka- 
ta to n ja ,  l e c z o n a  m a n g a n e m  z bact. coli). B ardzo  
p o m y ś ln e  w y n ik i  le czn icze ,  p r z e d s ta w io n e  p rz e z  R  e i- 
t e r a, t r z y k ro tn ie  w y ż sz y  o d s e te k  zw o ln ień ,  n iż  p o ­
d a w a n y  p rz e z  K r a e p e l i n a ,  b y ły  n ie z m ie rn ie  z a ­
c h ę c a ją c e  i p o b u d z i ły  m n ie  do  p ró b  w ty m  k i e ­
ru n k u .  D o d a ć  m u s z ę  u b o czn ie ,  że R  e i t e r d la  k o n ­
troli le czy ł  10 o sób  w a k c y n ą  ty fu so w ą  d oży ln ie  
o raz  10 o só b  m a la r ją  b ez  ż a d n y c h  rem isy j .  O p ró c z  
le c z e n ia  s a m y m  m a n g a n e m  R e i t e r  p r ó b o w a ł  le ­
c z e n ia  s k o m b in o w a n e g o  m a n g a n e m  z p r e p a r a t a m i  
g ru czo łó w  d o k re w n y c h  o raz  m a n g a n u  z bact. coli. j 

D o le c z e n ia  m e to d ą  W  a 1 b u m  a s ta ra l i śm y  się i 
w y b ra ć ,  w b re w  tem u , ja k  ra d z i ł  R e i t e r ,  ta k ic h  
c h o ry c h ,  u k tó ry c h  s to so w a n o  ró żn e  in n e  m e to d y  
leczen ia :  z a s t r z y k iw a n ie  m a la r j i ,  n u k le in ia n u  sodu, 
p s y c h o te ra p ję ,  i u k tó ry c h  w sz y s tk ie  te m e to d y  
n ie  o s ią g n ę ły  w y n ik ó w  p o m y ś ln y c h ,  a  to w  tym  
celu, ż e b y  m óc  o b je k ty w n ie j  są d z ić  o sk u te c z n o śc i  
d z ia ła n ia  tej m e to d y .  W y b ie ra l i ś m y  w ięc  c h o ry c h ,  
b ę d ą c y c h  w  o b se rw ac j i  n a sz e j  p rz e z  czas  d ługi, 
od  roku  do  p a ru  la t.  T e n  sp o só b  p o s tę p o w a n ia  
m a  sw oje  z łe  s trony , p o n ie w a ż  w tej p ie rw sze j  
serji  n ie  m og liśm y  s tw ie rd z ić  w p ły w u  le c z e n ia  
w  p r z y p a d k a c h  o s try c h  (z w y ją tk ie m  je d n e g o  p r z y ­
p a d k u ,  k tó iy  om ów ię  spec ja ln ie ) ;  j e d n a k  p o s tę p o ­
w a n ie  ta k ie  m a  tę  d o b r ą  s tronę , że w raz ie  p o ­
m y ś ln e g o  w y n ik u  le c z e n ia  m o g l ib y śm y  śm ie le j  d e ­
c y d o w a ć ,  że  n ie  je s t  to s a m o is tn a  rem is ja ,  lecz  z a ­
l e ż n a  w ła ś n ie  od le czen ia .  O g ó łe m  w y b ra l iśm y  
d o  le c z e n ia  30 cho ry ch :  21 m ę ż c z y z n  i 9 k ob ie t .  
Już n a  p o c z ą tk u  le c z e n ia  m u s ie l iśm y  o d rz u c ić  
2 m ę ż c z y zn  i 2 k o b ie ty  (w  je d n y m  p r z y p a d k u  
z p o w o d u  t rw a łeg o  s ta n u  p o d g o rą c z k o w e g o ,  w  d r u ­
gim  — z p o w o d u  s ta łe g o  n a d m ie rn ie  szy b k ieg o  
o p a d a n ia  k rw in ek ,  w  j e d n y m  p r z y p a d k u  z p o w o d u  
tego, że c h o ry  źle znosił  z a s t r z y k iw a n ia ,  w  j e d n y m  
.p rzy p ad k u  w reszc ie  z p o w o d ó w  te c h n ic z n y c h ) .  Z a ­
n im  p rz y s tę p o w a l i ś m y  do  w ła śc iw e g o  le c z e n ia  c h o ­
rych, k i lk a k ro tn ie  się ich w aży ło , m ie rzy ło  2 razy  
d z ie n n ie  c ie p ło tę  c ia ła , d o k o n y w a ło  się b a d a n ia  
krw i n a  o d c z y n  W a s s e r m a n n a ,  b a d a ło  się 
m ocz  oraz  k i lk ak ro tn ie  b a d a n o  k re w  n a  s e d y m e n ­
tac ję  (o d czy n  B i e r n a c k i e g o ) ,  i d o p ie ro  p o  do- 
k ła d n e m  b a d a n iu  p rz y s tę p o w a łe m  do  le c z e n ia .

P rz y  w s z y s tk ic h  b a d a n i a c h  i z a s t r z y k iw a n ia c h  
b y ł  ;mi b a r d z o  p o m o c n y  k o le g a  S ta n i s ł a w  M a c k i e ­
w i c z ,  k tó re m u  z a  p o m o c  s e rd e c z n ie  d z ię k u ję .

L e c z e n ie  z a c z y n a l i ś m y  z a w s z e  od  m a ły c h  d a ­
w e k  (0,5 p ły n u ) ,  s to p n io w o  z w ię k sz a ją c ;  i k ie ru ­
ją c  się p r z y  z w ię k sz a n iu  d a w k i  r e a k c ją  n a  d o k o ­
n a n e  z a s t r z y k n ię c ia  ( z a s t r z y k iw a l i ś m y  doży ln ie ) ,  
d o c h o d z i l i śm y  do  ca łe j  a m p u łk i  5,0; z a s t r z y k n ię c ia  
d o k o n y w a l i ś m y  2 ra z y  ty g o d n io w o ,  o g ó łe m  k a ż d e m u  
c h o re m u  20 z a s t r z y k n ię ć ;  po z a k o ń c z e n iu  le c z e n ia  
z a s t rz y k iw a n iam i ,  z g o d n ie  z p r z e p is e m  R  e i t e r a, 
p o d a w a l i ś m y  w p rz e c ią g u  k i lk u  tygo d n i  c o d z ie ń  
p o  je d n e j  p a s ty lc e  M a n g a n o s a n u .  C a łe  le c z e n ie  
t rw a ło  ś re d n io  około  20 ty g o d n i .

W  c z as ie  ca łe g o  t rw a n ia  le c z e n ia  s ta le  p r z e ­
p ro w a d z a l i ś m y  b a d a n i a  p o m o c n ic z e ,  b a d a j ą c  m ocz, 
c ie p ło tę  c ia ła ,  tę tno , w a g ę  c ia ła ,  w re sz c ie  s e d y m e n ­
ta c ję  k rw i (p rz e c ię tn ie  u k a ż d e g o  ch o re g o  w p r z e ­
c iągu  le c z e n ia  d o k o n a l iśm y  10-krotnie  b a d a n ia  
o d c z y n u  B i e r n a c k i e g o  —  og ó łem  270 b a d a ń ) .  
M ie rzy l iśm y  ró w n ie ż  n ie raz  c iśn ie n ie  tę tn ic z e .  M u ­
s im y  o d ra z u  z a s t r z e c  się, że sam o  z a s t r z y k n ię c ie  
je s t  a b s o lu tn ie  n ie b o le sn e ,  n ie sz k o d l iw e ,  nie w y ­
w o łu je  ż a d n y c h  k o m p l ik a c y j  m ie jsc o w y c h .  M ałe  
d a w k i  n ie  w y w o łu ją  ż a d n e j  reak c j i ,  w  raz ie  z a ­
s t r z y k iw a n ia  s to p n io w o  c o ra z  w ię k s z y c h  d a w e k  
n a s tę p u je  k r ó tk o t r w a ła  r e a k c ja  ogó lna , c iśn ien ie  
tę tn ic z e  w y ra ź n ie  s p a d a ,  np.:

p rzed  w czasie po  p rzed  w czasie po
zastrzyknięc iem

max. 155 135 145 max. 105 85 100
min. 115 100 105 min. 80 65 75

n ie k ie d y  o 25 m m . Hg., b y  w k ró tc e  po  p a ru  m in u ­
ta c h  p o d n ie ś ć  się p r a w ie  d o  n o rm y , n a s tę p u je  
k ró tk o t rw a łe  p rz y ś p ie s z e n ie  t ę tn a ,  w y r a ź n a  k o n g e -  
s t ja  tw a rz y  i ogó lne  o szo ło m ien ie ,  t r w a ją c e  k i lk a  
m inu t.  O  ile w y s tę p u ją  te  ob jaw y , w te d y  w e d łu g  
R  e i t e r a, o s ią g n ę l iśm y  t. zw. o p ty m a ln ą  k o n c e n ­
t r a c ję — d a w k ę ,  i t a k ą  d a w k ę  m a m y  s to so w a ć  dalej ,  
d o p ó k i  w a ru n k i  re a k c j i  nie z m ie n ią  się; w te d y  ró w ­
nież  z m ien ić  m u s im y  w ie lk o ść  d aw k i ,  p o w ię k s z a ­
ją c  ją  lub  z m n ie js z a ją c ;  u m ę ż c z y z n  o p ty m a ln a  
d a w k a  w a h a  się  o d  4,0 -5,0, u k o b ie t  od  2,5 -3,0. 
J a k  już  w s p o m n ia łe m ,  u  k a ż d e g o  ch o re g o  b a d a ­
l iśm y  k re w  n a  o d c z y n  B i e r n a c k i e g o ,  t. j. n a  
s e d y m e n ta c ję ;  b a d a n ie  to p r z e p ro w a d z i l i ś m y  m e 
to d ą  L i n s e n m e y e r a .

O k re ś lo n e j  n o rm y  s z y b k o śc i  o p a d a n ia  k rw in e k  
n iem a ;  fa k te m  je s t  j e d n a k  p e w n y m ,  że szy b k o ść  
o p a d a n ia  k rw in e k  je s t  u k o b ie t  b l isk o  2 ra z y  w ię k ­
sza, niż u m ężczy zn ;  w e d łu g  F  ri t z a, ś r e d n ia  nor­
m a ln a  s z y b k o ść  d la  m ę ż c z y z n  w y n o s i  10 godzin , 
d l a  k o b ie t  — 4 6 g o d z in ;  w e d łu g  d a n y c h  L i n ­
s e n m e y e r a ,  d la  m ę ż c z y z n  b l isk o  6 g o d z in  ściśle 
332 min.)  d la  k o b ie t  —  3 g o d z in y  (ściśle  182 min.).

S z y b k o ść  o p a d a n ia  k rw in e k  u p s y c h ic z n ie  
c h o ry c h  w e d łu g  ró ż n y c h  au to ró w  je s t  rozm aita ;  
R i n g  np rz .  s tw ie rd z i ł  n a d z w y c z a j  s z y b k ą  s e d y ­
m e n ta c ję  u p a ra l i ty k ó w ,  e n ce fa l i ty k ó w , p rz y ś p ie ­
s z o n ą  c zę s to  u k a ta to n ik ó w , n a to m ia s t  P I  a u t  
a c z k o lw ie k  s tw ie rd z i ł  p rz y ś p ie s z e n ie  u p a ra l i ty k ó w , 
je d n a k  n o r m a ln ą  s e d y m e n ta c j ę  u sc h iz o f re n ik ó w  
łą c z n ie  z k a ta to n ik a m i .  O s ta tn io  zn ó w  o p isa ł  G  6 t z 
b a d a n ie  s e d y m a n ta c j i  u 74 ch o ry ch :  20 p a r .  pr., 4 
art. ,  16 schiz .,  31 p a d a c z k o w c ó w  i s tw ie rd z i łwww.dlibra.wum.edu.pl
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w  sch izo fren j i  s to su n k i  n o r m a ln e .  M u l l e r  w id z ia ł  
w y ra ź n e  p rz y ś p ie s z e n ie  s e d y m e n ta c j i  w o k re s a c h  
k o ń c o w y c h  ( E n d z u s ta n d e )  s c h iz o f re n j i .  iMoje b a d a ­
n ia  s tw ie rd z a ją ,  że n i e  m o ż n a  m ó w i ć  o p r z y ­
ś p i e s z o n e j  l u b  z w o l n i o n e j  s e d y m e n t a c j i  
n i e t y l k o  w  s c h i z o f r e n j i  w o g ó l e ,  l e c z  n a ­
w e t  u j e d n e g o  i t e g o  s a m e g o  c h o r e g o  —  
w a h a n ia  s z y b k o śc i  s p o s t r z e g a l i ś m y  b o w ie m  od 
28 m in u t  do  6 g o d z in  u j e d n e g o  ch o reg o ,  d o  54 
g o d z in  u n ie k tó ry c h  c h o ry c h ;  p r z y c z e m  b a d a n ie  
w y k o n y w a l i ś m y  z a w s z e  w ty c h  s a m y c h  w a r u n k a c h .  
N a to m ia s t  s tw ie rd z i l i śm y  p ra w ie  s ta le  p e w n ą  s ta ­
b i l iz ac ję  sz y b k o śc i  s e d y m e n ta c j i  p rz y  o s ią g a n iu  
o p ty m a ln e j  k o n c e n t r a c j i  d a w k i  m a n g a n u  (lecz  
i tu  n ie  b y ło  z u p e łn ie  s ta łe j  sz y b k o śc i  se d y m e n ta c j i ,  
w a h a n ia  j e d y n ie  n ie  b y ły  z b y t  w ie lk ie);  nprz :  u j e d ­
neg o  c h o re g o  z sch iz .  k a t a to n ic z n ą  p rz e d  ro z p o ­
c z ę c iem  le c z e n ia  s z y b k o ś ć  s e d y m e n ta c j i  w y n o s i ła  
54 godz  , b y  po  ro z p o c z ę c iu  le c z e n ia  z w i ę k s z y ć  
s i ę  do  20 g odz in ;  a  p ó źn ie j  d o  8 godz in , n a  tej 
w y so k o śc i  (8. 30 m., 9 g. 28 m., 8 g. 6 m., 8 g. 
30 m.) t r z y m a  się k i lk a  tygodn i,  po  z a k o ń c z e n iu  
z a s t r / y k i w a ń  z a c z y n a  się  sz y b k o  z m n ie js z a ć  i d o ­
c h o d z i  d o  16 g. 28 m. U  in n e g o  ch o re g o  n a to ­
m ia s t  z schiz. k a t a to n ic z n ą  s z y b k o ść  s e d y m e n ta c j i  
z 2 godz. 18 m. p r z e d  ro z p o c z ę c ie m  le c z e n ia  
z m n i e j s z a  s i ę  do  5 godz. (4 g. 0.2 m., 5 g.
0.6 m., 5 g. 4 g 23 m., 4 g. 30) i w re sz c ie  u t r z y m u ­
je się n a  6 g. 30 m. U  k o b ie t  s z y b k o ść  o p a d a n ia  
k rw in e k  w n a s z y c h  b a d a n ia c h  je s t  rów n ież ,  jak  
i u in n y c h  a u to ró w  z n a c z n ie  w ię k sz a ,  niż u m ę ż ­
c z y z n  (z w a h a n ia m i  od 19 m in . do  73 m in. u j e d ­
nej chore j aż do  8 g o d z in  u in n y c h  c h o ry c h ) .

Z  p o ś ró d  25 le c z o n y c h  m a n g a n e m  c h o r y c h  b y ­
ło 2 p a rk in s o n ik ó w  p o ś p ią c z k o w y c h ,  22 z sch izo- 
fren ją ,  25-y w re sz c ie  cho ry ,  m a jący  n ie s ły c h a n ie  
s ilne  n a t r ę c tw a ,  b . in te l ig e n tn y  leka rz ,  le czo n y  
ró ż n e m i  m e to d a m i  b e z  sk u tk u ,  w id z ą c  z n a k o m ite  
w y n ik i  l e c z e n ia  u je d n e g o  z c h o ry c h ,  sam  p ro s i ł
0 w y p r ó b o w a n ie  tego  l e c z e n ia  u n iego. Z  p o ś ró d  
22 sc h iz o f re n ik ó w  2 1 p r z y p a d k ó w  n a le ż y  do  p r z y ­
p a d k ó w  p rz e w le k ły c h ,  b e z  sk ło n n o śc i  do  rem isy j,  
l e c z o n y c h  b e z o w o c n ie  p rz e z  sz e re g  m ies ięcy  inne- 
mi m e to d a m i ;  u w sz y s tk ic h  ty ch  21 c h o ry c h  roz ­
p o z n a n ie  b y ło  z d e c y d o w a n ie  u s ta lo n e  (w p r z y p a d ­
k a c h  z n ie z u p e łn ie  p e w n e m  ro z p o z n a n ie m  leczen ia  
tego  nie  s to so w a liśm y ) ,  u k a ż d e g o  z n ic h  sz e re g  z n a ­
n y c h  o b ja w ó w  c h a r a k te ry z o w a ł  c ie rp ien ie .  P rzy  
p o d z ia le  n a  p o sz c z e g ó ln e  p o s tac i  z a l iczy ć  n a leży  
d o  sch izo fren j i  p a ra n o id a ln e j  5 c h o ry ch ,  do  
sch izo fren ji  k a ta to n ic z n e j  — 7 c h o ry c h ,  do  sch  izo- 
fren ji  h e b e f r e n ic z n e j  — 4 c h o ry c h ,  do  sch izo fren ji  
z w y c z a jn e j  —  4 c h o ry c h ,  do  sch izo fren j i  pó źn e j
1 ch o ry .  22-gi c h o ry  u rz ę d n ik ,  la t  25, n a le ż y  do  
p r z y p a d k ó w  św ieższy ch ;  c ie rp ie n ie  t rw a ło  z a le d ­
wie p a r ę  m ie s ięcy ,  nos i ło  c h a r a k te r  w y ra ź n ie  pa-  
ra n o id a ln y ,  j e d n a k  już po  w y le c z e n iu  c h o re g o  
o t rz y m a l iśm y  d o d a tk o w y  w y w ia d ,  z k tó reg o  o k a ­
zu je  się, że w  e tjologji c ie rp ie n ia  b a rd z o  p o w a ż n ą  
rolę o d g ry w a ło  p rz e w le k łe  n a d u ż y w a n ie  a lk o h o lu .

U o b y d w u c h  p a rk in s o n ik ó w  n a s tą p i ło  p o ­
g o rs z e n ie  s t a n u  f izycznego .  Co się ty czy  sch izo ­
f ren ików , to p ra w ie  u w s z y s tk ic h  n a s tą p i ła  p e w n a  
p o p r a w a  s t a n u  f izycznego ,  w y r a ż a ją c a  się w  p e ­
w n y m  p r z y b y tk u  w ag i,  w z m o ż e n iu  ła k n ie n ia ,  n a to ­
m ia s t  p o d  w z g lę d e m  p s y c h ic z n y m  u 13 osób  leczo ­

n y c h  nie z a u w a ż y l i ś m y  ż a d n e j  z m ia n y  w s ta n ie  p s y ­
c h ic z n y m , u 5 ch o ry c h  (2 sch. simp., 2 sch. kał.,
1 sch. hebeph) n a s t ą p i ł a  p o p r a w a  o ty le  tylko, że 
c h o rzy  ci s ta li  się  n ieco  p rz y s tę p n ie js i ,  j e d e n  z n ich  
z a ją ł  się p r a c ą  n a  o d d z ia le ,  je d e n  z a c z ą ł  w y k a z y ­
w a ć  p e w n e  z a in te re so w a n ie ;  je d n e g o  z ty c h  c h o ­
ry ch  w y p is a n o  ze szp i ta la ;  p o p ra w y  tej j e d n a k  re ­
m is ją  n ie  m ó g łb y m  n a z w a ć ;  u 2-ch c h o ry c h  n a s t ą ­
p i ła  re m is ja  w y ra ź n ie js z a ;  z w ła sz c z a  j e d e n  z ty c h  
ch o ry c h ,  k tó ry  d o ty c h c z a s  w y p o w ia d a ł  s te re o ty ­
pow o  l iczne  u ro je n ia  p rz e ś la d o w c z e  i h ip o c h o n ­
d ry c z n e ,  s ta le  i n a t r ę tn ie  d o m a g a ł  się u c ię c ia  p a l ­
ca, ja k o  zgn i łeg o  i n ie p o t r z e b n e g o ,  n o c a m i  n ie  s y ­
p ia ł ,  b y ł  a u ty s ty c z n y ,  p o p ra w i ł  się o tyle , że s to p n io ­
w o p rz e s ta ł  w y p o w ia d a ć  u ro jen ia ,  z a c z ą ł  się co raz  
w ięce j  in te re s o w a ć  życ iem  o d d z ia ło w e m , z a c z ą ł  
w y k a z y w a ć  p e w n ą  in ic ja ty w ę  i z w ła sn e j  in ic ja ty w y  
z a ją ł  się p r a c ą  n a  o d d z ia le ,  p r z e s ta ł  b y ć  n a t r ę tn y  
i s te re o ty p o w y .

W re s z c ie  u d w u c h  c h o ry c h  (sch. paran.) p o ­
p r a w a  p o sz ła  ta k  d a le k o ,  że  j e d n e g o  z ty ch  c h o ­
ry ch  m o ż e m y  n a z w a ć  z d ro w y m  p sy ch iczn ie ,  u d r u ­
giego  zaś  je s t  t a k  d a le k o  id ą c a  rem is ja ,  że m ó g ł  
się on  za ją ć  sw o ją  p r a c ą  z a w o d o w ą  (c h o ry  ten, 
la t  37, je s t  a je n te m  T o w . U b e z p ie c ze ń ) ,  z a r a b ia  
(od p ięc iu  m ie s ię c y )  d o s ta te c z n ie  na  u t rz y m a n ie  
rodz iny ,  j e s t  p o g o d n y  i p o z a  sk a rg a m i  n a  bó le  g ło ­
w y  ż a d n y c h  in n y c h  s k a rg  n ie  m a. R o d z in a  c h o re ­
go tw ie rdz i ,  że z a c h o w a n ie  jego  je s t  ta k ie  jak  
p rz e d  ch o ro b ą ;  c h o ry  n a  m oje  ży c z e n ie  p rz y je ż d ż a ł  
k i lk a k ro tn ie  n a  b a d a n ie ,  i po  za  p e w n ą  d z iw acz-  
n o śc ią  i z m a n ie ro w a n ie m  w sp o so b ie  m ó w ie n ia ,  n a d ­
m ie rn ą  g rz e c z n o śc ią ,  s to su n k o w o  m o że  z b y t  m a łe m  
z a in te re s o w a n ie m  og ó ln em  i m in im a ln y m  a u to m a ­
ty z m e m , n ie  s tw ie rd z i l iśm y  o b e c n ie  ż a d n y c h  w  y- 
r a ź n y c h  c e c h  p a to lo g ic z n y c h .  C h o ry  te n  p rz e ­
c h o d z i ł  p o p rz e d n io  le c zen ie  n u k le in ia n e m  so d u ,  le ­
cz e n ie  m a la ry c z n e ,  w y k a z y w a ł  c a ły  sz e re g  cech  
w y ra ź n ie  s c h iz o f re n ic zn y c h ;  by ł b a rd z o  d z iw aczn y ,  
w y b i tn ie  f u ty s ty c z n y ,  z a n ie d b a n y ,  w y p o w ia d a ł  u ro ­
jen ia ,  b y ł  p ra w ie  z u p e łn ie  n ie p rz y s tę p n y ,  n e g a ty -  
w is ty c z n y ,  u p a r ty ,  m ie w a ł  p o d n ie c e n ia ,  n ie k ie d y  
z a g re sy w n o śc ią ,  in d o len c ję ,  uczu c io w e  z o b o ję t ­
n ien ie .

U  d ru g ieg o  chorego , la t  25, w y p is a n e g o  ze 
s z p i ta la  p rz e sz ło  2 m ie s ią c e  tem u , ż a d n y c h  z a b u ­
rzeń  p s y c h ic z n y c h  p rz y  w y p isa n iu  s tw ie rd z ić  n ie  
m ogliśm y; je s t  to  w ła ś n ie  ten  chory , k tó ry  w y p o ­
w ia d a ł  l iczne  u ro jen ia ,  u k tó reg o  j e d n a k  ro z p o z n a ­
n ie  p rz e b y te j  sch izo fren ji  n a p o ty k a  p e w n e  t r u d ­
ności ze w z g lę d u  n a  a lk oho lizm  w w y w ia d a c h .

S t re s z c z a ją c  w y n ik i  n a s z y c h  p ró b  le c z e n ia  
m a n g a n e m ,  w idz im y , że n a  22-ch sch izo f ren ik ó w  
z a le d w ie  u 2-ch w yn ik i  są  b a  dzo  p o m y ś ln e ,  u 2-ch 
zaś  w yn ik i  są  n iew ie lk ie ,  a u t r z y n a s tu  ż a d n y c h  
z m ian  m ierna. U d e r z a ją c e  je s t  ty lko  to, że  p o p r a ­
w a  s ta n u  p sy c h ic z n e g o  n a s tą p i ł a  w e w s z y s tk ic h  
4-ch p r z y p a d k a c h  w ła śn ie  w tej p o s tac i  sch izo ­
frenji, w k tóre j ro k o w a n ie  je s t  z a w sz e  n a jm n ie j  
p o m y śln e ,  m ian o w ic ie  w  p o s tac i  p a ra n o id a ln e j .  
W o b e c  tego, że nie s p o s t rz e g a l iśm y  an i razu 
p o g o rsz e n ia  s ta n u  p s y c h ic z n e g o  c h o ry c h  n aszy ch ,  
że n a to m ia s t  s ta n  f izy czn y  d o sy ć  częs to  u leg  \ł p o ­
praw ie , u w a ż a  ny za  k o n ie c z n e  p r z e p ro w a d z e n ie  
je szcze  p ró b  n a  m a te r ja le  św ieży m . A c z k o lw ie k  
w yn ik i  n a s z y c h  p ró b  b y n a jm n ie j  n ie  są  ta k  p o m y ś ln e
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ja k  p o d a je  e n tu z ja s ty c z n a  p r a c a  R  e i t e r a, j e d n a k  
ze w z g lę d u  n a  to, że  n a w e t  p rzy  n a s z y c h  n a d e r  
k ry ty c z n y c h  i o b je k ty w n y c h  p ró b a c h  sp o s trz e g a l iś ­
m y  p e w ie n  od  s e te k  rem isy j, k tó ry c h  n ie  m o ż n a  
b y ło  sp o d z ie w a ć  się p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  le c z e n ia ,  
i to m ian o w ic ie  w  sch izo fren j i  p a ra n o id a ln e j ,  s tw ie r ­
d z a m y ,  że w p ro w a d z e n ie  d o  d o ty c h c z a s o w y c h  m e ­
tod  le c z e n ia  sch izo fren ji  m e to d y  W a l b u m a  je s t  
k o n ie c z n e ,  te m b a rd z ie j ,  że ż a d n a  d o ty c h c z a s o w a  
m e to d a  nie  d a je  d o s ta te c z n e j  ręk o jm i p o w o d z e n ia .
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D Z I A Ł  S P R A W O Z D A W C Z Y
pod kierunkiem  M. G ANTZA .

Streszczenia zbiorowe.
O nieżytach pospolitych jelita grubego.

P o d a ł

B. G O LD ST EIN  (W arszaw a).

S p ra w y  n ie ż y to w e  je l i ta  g ru b e g o  o b e jm u ją  
d z ie d z in ę  pato log ji  t a k  ro z le g łą  i ta k  e t jo lo g iczn ie  
ró ż n o ro d n ą ,  że do  dz iś  d n i a  nie z o s ta ły  one  u ję te  
w  jak iś  sy s te m  k l in iczn y ,  o d p o w ia d a ją c y  p o t r z e b o m  
p rz e c ię tn e g o  le k a rz a .

Z  p o ś ró d  ro z m a i te g o  ro d z a ju  n ie ż y tó w  je l i ta  
g ru b e g o  na j lep ie j  z d e f in jo w a n e  i n a j ła tw ie jsz e  do 
ro z p o z n a n ia  s ą  n ie ż y ty  sw oiste , o e tjo log ji  p a so rzy t-  
n icze j w z g lę d n ie  b a k te ry jn e j  z je d n e j  s t ro n y ,  zaś 
n ie ż y ty  to k sy c z n e  z drug ie j  s trony .

P o z o s ta łe  n a to m ia s t  n ie ż y ty  o e tjologji n ie ­
sw ois te j  n ie  zo s ta ły  je sz c z e  d o s ta te c z n ie  s p r e c y z o ­
w a n e  i, j a k o  ca ło ść  g ru p o w a , p r z e d s ta w ia ją  się 
d o ść  ch a o ty c z n ie .

O b e jm u ją  one. d w ie  d o ść  luźno  z re s z tą  z w ią ­
z a n e  ze so b ą  g ru p y  n ie ż y tó w  — t. zw. n ie ż y ty  
„ p ie rw o tn e "  i „ w tó rn e ” .

P ie rw sz e  ro zw ija ją  się n a  tle z a b u rz e ń  ró w n o ­
w agi sp ó łż y c ia  sap ro f i tów  je l i to w y ch ,  z a b u rz e ń  z a ­
l e ż n y c h  od  c a łe g o  sz e re g u  c z y n n ik ó w  w e w n ę t r z n y c h ,  
k o n s ty tu c jo n a ln y ch ^  szczeg ó ln e  z n a c z e n ie  o s ta tn io  
p rz y p isu je  się c z y n n ik o m  u k ła d u  a u to n o m ic z n e g o  
o raz  z a b u rz e n io m  w ró w n o w a d z e  k w a so w o  z a sa d o w e j  
treśc i,  p o d  k tó ry c h  w p ły w e m  zm ie n ia  się  che- 
m izm  treśc i  je l i ta ,  a  co za  tern id z ie  p o d ło ż e  d la  
rozw oju  d ro b n o u s tro jó w ,  s ta le  b y tu ją c y c h  w je l i ta ch .  
D ro b n o u s t ro je  te, w  p e w n y c h  w a r u n k a c h ,  s ta ją  się 
c h o ro b o tw ó rc z e  d la  u s tro ju  g o sp o d a rz a ,  czy  to 
w s k u te k  o s ła b ie n ia  o d p o rn o śc i  tegoż  us tro ju ,  czy  
to w sk u te k  o s iąg n ięc ia  p rz e w a g i  p rzez  j e d e n  ro ­
d za j  b a k te ry j ,  k tó re  d o ty c h c z a s  b y ły  ró w n o w a ­
żo n e  p rz e z  in n e  b a k te r j e  o d z ia ła n iu  w p ro s t  p rze-  
c iw n e m  ( fe rm e n ta c ja  g n i ln a  a  w ę g lo w o d a n o w a ) .

D ru g ie  — „ w tó r n e ” z a w d z ię c z a ją  sw e  p o ­
w s ta n ie  g łów nie  z a b u rz e n io m  m e c h a n ic z n y m  w p r z e ­
su w a n iu  treśc i p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o  —  in n e m i  
słowy: 1) Z a s t o j o w i  k a ł u  czy  to n a  tle n o w o ­
tw orów , z ro s tó w , s k u rc z ó w  i t. p. m o m e n tó w  m e ­
c h a n ic z n y c h ,  czy  też  na  tle  n ie n o rm a ln e g o  u ło ż e ­
n ia  je l i ta  g rubego , n ie n o rm a ln e j  d ługośc i ,  w z g lę d ­

n ie  sze rokośc i ,  w reszc ie  n a  tle  n ie d o m o g i  m ięś- 
n iów k i  je li ta . 2) Z b y t  s z y b k ie m u  p rz e s u w a n iu  się 
t re śc i  z g ó rn y c h  o d c in k ó w  p r z e w o d u  p o k a rm o w e g o  
do  d o ln y c h ,  czy  to  n a  tle z a b u r z e ń  w y d z ie ln ic z y c h ,  
czy  też  n e u ro -m o to ry c z n y c h .

Jak  w id z im y ,  z a ró w n o  w p ie rw sze j ,  j a k  i w  d r u ­
giej g ru p ie  czy n n ik i  k o n s ty tu c jo n a ln e  w y s u w a ją  
się n a  p ie rw s z y  p la n .  W  g ru p ie  p ie rw sz e j  z m ia n a  
„ p o d ło ż a ” b a k te ry jn e g o  za leży , ja k  m ó w il iśm y  już, 
od  u k ła d u  a u to n o m ic z n e g o  o raz  od  ró w n o w a g i  jonów , 
c z y n n ik ó w , ja k  w ie m y ,  p a r  e x c e l le n c e  k o n s ty tu c jo ­
n a ln y c h .  W  g ru p ie  d rug ie j  zas tó j  k a łu  za le ż y  w r z ę ­
d z ie  p ie rw sz y m  od  n ie n o rm a ln e g o  p o ło ż e n ia  k isz e k  
o raz  n ie n o rm a ln e j  ich d ługośc i .  P o d ło ż e  k o n s ty tu c jo ­
n a ln e  w  ty c h  p r z y p a d k a c h  je s t  ta k  w y ra ź n e ,  że np . 
S t i e r l i n  d o p a t ru je  się  p r z y c z y n  c z ę s t s z y c h  z a b u ­
rzeń  je l i to w y c h  u ra sy  ż y d o w sk ie j  w  p rz e c ię tn ie  
zw ięk szo n e j  d łu g o śc i  k ą tn ic y .  T a k ż e  z b y t  sz y b k ie  
p r z e s u w a n ie  tre śc i  w p rz e w o d z ie  p o k a rm o w y m  jes t  
b. c zę s to  z a le ż n e  od  c z y n n ik ó w  k o n s ty tu c jo n a ln y c h ,  
p rz e d e w s z y s tk ie m  n e u ro -m o to ry c z n y c h ,  a  n a w e t  
b r a k u  so k ó w  t r a w ie n n y c h .

D a lsz y m  c z y n n ik ie m  e t jo lo g iczn y m  w ie lk ie j  
w ag i  w  p o w s ta w a n iu  n ieży tó w  je l i to w y c h  s ą  z a b u ­
rz e n ia  u k ła d u  n e rw o w e g o  n ie ty lk o  n a tu ry  czy s to  
k o n s ty tu c jo n a ln e j ,  lecz  i n a b y te .  T a k  np . s tw ie r ­
d z o n o  d o ś w ia d c z a ln ie ,  że p rz e c ię c ie  n e rw u  b ł ę d n e ­
go ( K a t s c h k  o w  s k  y), w z g lę d n ie  n e rw u  tr z e w io ­
w ego  ( L i c h t e n b e l t )  w y w o łu je  b a rd z o  c iężk ie  
z a b u rz e n ia  je li tow e.

Z  c z y n n ik ó w  z e w n ę t r z n y c h ,  po  za  d r o b n o ­
us tro jam i,  k tó ry c h  ro la  je s t  z ro z u m ia ła ,  w c h o d z ą  
tu  w  grę  czy n n ik i  te rm ic z n e  (p rz e z ię b ie n ie ' ,  a  p r z e ­
d e w s z y s tk ie m  n ie ra c jo n a ln e  o d ż y w ia n ie .  D o  tej 
s p ra w y  w ró c im y  je sz c z e  p ó ź n ie j  p rz y  o m a w ia n iu  
le c z e n ia  n ie ż y tó w  je l i ta  g ru b eg o .

Z a n im  p rz e jd z ie m y  do  o m a w ia n ia  p a to log ji  
z a b u r z e ń  n ie ż y to w y c h  je l i ta  g ru b eg o ,  p rz y p o m n im y  
p o k ró tc e  f iz jologję  tego  o d c in k a  k iszek .

Jelito  g ru b e  a n a to m ic z n ie  dz ie li  się n a  s z e re g  
o d c in k ó w , o d d z ie lo n y c h  za g ię c iam i ,  o b u d o w ie  
d o ś ć  p o d o b n e j .  F iz jo log iczn ie  ro z ró ż n ia m y  n a to ­
m ia s t  2 odc ink i:  b l iż sz y  (p ro k s y m a ln y )  i d a l s z y  
(d y s ta ln y )

Bliższy, p ra w y ,  s łu ży  do  fo rm o w a n ia  ka łu ,  do  
z a g ę s z c z e n ia  go oraz  do  z a k o ń c z e n ia  p ro c e s u  t r a ­
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w ie n n e g o .  D a lsz y ,  le w y  s łu ż y  ty lko  ja k o  z b io rn ik  
do  g ro m a d z e n ia  k a łu ,  p r z y c z e m  w p ro c e s ie  w y d a ­
lan ia ,  j a k o  ta k im ,  b ie rz e  g łó w n y  u d z ia ł  k o ń c o w y  
o d c in e k  teg o ż  je l i ta  lew eg o .  M ie jsc e m  p o g ran icz -  
n e m  je s t  z a g ię c ie  ś le d z io n o w e  ok rężn icy ,  k tó re  już 
w ży c iu  z a ro d k o w e m  dz ie l i  o k rę ż n ic ę  n a  2 części:  
p ra w ą ,  w y k o n y w a ją c ą  sw ój o n to g e n e ty c z n y  obró t,  
i lew ą ,  k tó ra  p o c h o d z i  g łó w n ie  z k o ń c o w e g o  o d c in ­
k a  je l i ta  z a ro d k o w e g o  i w  o b roc ie  p o w y ż sz y m  
u d z ia łu  n ie  b ie rze .

Co się ty c z y  ru c h ó w  je l i ta  g rubego ,  to ro z ró ż n ia ­
m y  z a s a d n ic z o  2 ich  rod za je :  ru c h y  p e ry s ta l ty c z n e ,  
s łu ż ą c e  do  p r z e s u w a n ia  treśc i  je li ta , o raz  ru c h y  m ie ­
sz a n ia ,  k tó re  n ie  p r z e s u w a ją  treści,  ty lk o  u g n ia ta ją  
i m ie s z a ją  ją  n a  m ie jscu ,  co się  o d b y w a  d z ięk i  j e d ­
n o c z e s n e m u  s k u rc z o w i  m ięśn i  p o d łu ż n y c h  i o k rę ż ­
n y ch ,  j e d n a k ż e  z p r z e w a g ą  p ie rw s z y c h .

S a m o  p rz e s u w a n ie  tre śc i  w  k ie ru n k u  o d b y ­
tu n ie  je s t  c zem ś  c ią g łe m .  T r e ś ć  zo s ta je  p r z e s u ,  
n ię ta  o p e w ie n  o d c in e k ,  tu n a s t ę p u ją  r u c h y  m ie ­
sz a n ia ,  a  d o p ie ro ,  jeś li  t re ść  je s t  już  d o ś ć  z a g ę s z ­
czo n a ,  z o s ta je  p rz e s u n ię ta  d a le j .  O  ile z a g ę sz c z a n ie  
to n ie  n a s tą p i ło  w  d o s ta te c z n e j  m ie rze ,  to  p o w s ta ­
je  p r z e s u w a n ie  w s te c z n e  o ra z  p o n o w n e  m ie sz a n ie  
i z g ę sz c z an ie  d o  o d p o w ie d n ie j  k o n s y s te n c j i ,  d o p ie ­
ro p o te m  tre ść  p o s u w a  się n a p rz ó d .

W ia d o m o ś c i  o r u c h a c h  tre śc i  je l i tow ej o p a r te  
s ą  n a  d a n y c h  re n tg e n o lo g ic z n y c h ,  i d z ię k i  n im  też  
w iem y , że  ru c h y  w s te c z n e  nie  są  c zem ś  n a d z w y -  
c z a jn e m ,  b ą d ź  c h o ro b o w e m .

W  c iąg u  12 do  24 g o d z in  po  sp o ży c iu  k a ł  
( t re ść  d o  tego  c z a s u  z m ie n i ła  się w  ka ł)  p r z e b y w a  
w z s tę p n ic y ,  p o te m  w es icy , gdz ie  o c z e k u je  n a  w y ­
d a le n ie .

W  częśc i  p ra w e j  je l i ta  g ru b eg o ,  o d b y w a  się 
z a g ę s z c z e n ie  p rz e z  w c h ła n ia n ie  w o d y  — ta k  np . 
s to lce  p ły n n e  z a w ie ra ją  ok  90"/o w ody , p a p k o w a te  
ok. 8 5 % , m ię k k ie  — 8 0 % , tw a rd e  zaś  ok. 75 — 
7 0 %  i m n ie j .

W  k ą tn ic y  k o n s y s te n c ja  k a łu  je s t  p ły n n a  
lub  p a p k o w a ta ,  o d c z y n  k w a śn y ;  z n a jd u je m y  w n im  
je sz c z e  resz tk i  n ie s t ra w io n e  p o k a rm ó w  tak ich ,  j a k  
c u k ie r ,  sk ro b ia  (w o to c z k a c h  b ło n n ik a ) ,  b ia łk a  
i a lb u m o z y ,  t łu sz c z e  o b o ję tn e ,  p ro d u k ty  ro z sz c z e ­
p ie n ia  b ia łek ,  jak  ty ro zy n a ,  indol, sk a to l  i t. p. 
w re sz c ie  b ł o n n i k .  Z  fe rm e n tó w  sp o ty k a  się tu 
je d y n ie  in w e r ta z ę .  W re s z c ie  z n a jd u je m y  tu c a łą  
m a s ę  d ro b n o u s t ro jó w  fe rm e n ta c y jn y c h  i g n i ln y ch ,  
k tó ry c h  z a d a n ie m  jes t  o s ta te c z n y  ro z k ła d  p r o d u k ­
tów  traw ien ia .

N a to m ia s t  w  k o ń c o w y m  o d c in k u  je l i ta  g ru ­
b e g o  s to lec  je s t  już s fo rm o w a n y ,  o w y ra ź n y m  z a ­
p a c h u  k a ło w y m , o d c z y n ie  a lk a l ic z n y m  lub  o b o ję t ­
n y m . Z  re sz te k  p o k a rm o w y c h  w y s tę p u je  g łó w n ie  
b ło n n ik  w  p o s ta c i  w łó k ie n  ro ś l in n y ch ,  re sz tk i  w łó ­
k ien  m ię s n y c h  oraz  m a r tw e  b a k te r j e  w  wielk ie j  
l iczb ie .

Co się ty c z y  m e c h a n iz m u  ru c h ó w , to  z a leżn y  
on  je s t  od  a u to n o m ic z n e g o  u k ła d u  n e rw o w eg o .  
W  sz e re g u  m ie jsc  je l i ta  z n a jd u ją  się zw o je  n e r ­
w o w e  a n a lo g ic z n e  do  zw o jó w  a u to m a ty c z n y c h  
w  se rcu .  Z w o je  te  w raz  z n e rw a m i  u k ła d u  a u to ­
n o m ic z n e g o  k ie ru ją  ru c h a m i  jelit . O d  n ich  z a leży  
ta k ż e  s ta n  n a p ię c ia  (tonus) m ięśn ió w k i ,  w y d z ie la n ie  
g ru czo łó w ,  w re sz c ie  i bóle .

P r z e c h o d z ą c  te ra z  d o  o b ra z u  k l in iczn o -p a to lo -  
g ic z n e g o  n ie ż y tó w  je l i t a  g ru b eg o ,  z a z n a c z y m y ,
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że s c h e m a ty c z n ie  d a d z ą  się  one  u jąć  w  sp o só b  
n a s tę p u ją c y :  1) Z a b u r z e n i a  ru c h o w e — z b y t  szybk ie ,  
w z g lę d n ie ’ z b y t  p o w o ln e  p rz e s u w a n ie  się  treśc i  j e ­
lit, inn em i s ło w y  — b ie g u n k a  lub  z a p a rc ie .  2) Z a ­
b u rz e n ia  czy n n o śc i  c h ło n n o w y d z ie ln ic z e j  je lita , 
a w ięc  u p o ś le d z o n e  lub  z w ię k sz o n e  w c h ła n ia n ie  
s k ła d n ik ó w  p o k a rm o w y c h ,  s k ą p e  lub  n a d m ie rn e  
w y d z ie la n ie  g ru czo łó w  t r a w ie n n y c h  i ś lu zow ych .  
3) Z a b u r z e n i a  o d ru c h o w o  n e rw o w e ,  k tó re  z jed n e j  
s t ro n y  o b ja w ia ją  się j a k o  bóle , sk u rc z e  p o ra ż e ­
n ia  i t. p. w  o b rę b ie  je l i ta  sam eg o ,  z d rug ie j  s t ro n y  

, p o w o d u ją  o d ru c h o w e  z a b u r z e n ia  in n y c h  n a r z ą d ó w
j  ustro ju .
| Jeże li  c h o d z i  o k la sy f ik a c ję  s a m y c h  n ieży tów ,

to m o ż n a  je  podz ie l ić  w  sp o s ó b  n a s tę p u ją c y :
I. N ie ż y ty  os tre  i p rz e w le k łe .
II. N ieży ty  z w y k łe  — ś luzow e, c i ę ż k i e — wrzo- 

j d z ie ją c e  o ra z  w y tw ó r c z e = n a c ie c z e n io w e .
| III. N ieży ty  o d c in k a  p ra w e g o  i lew ego.

J e ż e l ib y śm y  ch c ie l i  te raz  z e s ta w ić  p o w y ższe  
! g ru p y ,  to zo b aczy m y ,  że c z ę s to k ro ć  nie p o k ry w a ją  się
j  one  w cale ,  i p o w s ta je  ca ły  sz e re g  p o s tac i  m iesza-
1 n y ch ,  p rze jśc io w y ch .  S tą d  też  ca ła  t ru d n o ść  u sy ­

s te m a ty z o w a n ia  s p r a w  n ie ż y to w y c h  je l i ta  g rubego , 
te m b a rd z ie j ,  że is tn ie je  c a ły  s z e re g  s ta n ó w  c h o ro ­
b o w y c h ,  n ie w ą tp l iw ie  ż b l iż o n y c h  do  t. zw. n ieży tó w  
w ła śc iw y c h ,  k tó re  j e d n a k  do  ż a d n e j  ka teg o r j i  ca łko-  

! wicie n ie  d a d z ą  się za liczyc, j a k  n a p rz y k ła d  bie-
| guń k i  f e rm e n ta c y jn e  i gnilne .

P r z e c h o d z ą c  te ra z  do  s t ro n y  czy s to  k lin iczne j ,
I z a z n a c z y ć  na leży , że w  s p r a w a c h  c ie rp ie ń  je l i ta

p o z a  w ła ś c iw e m  b a d a n ie m  f izy k a ln em , k tó re  d a je  
| s to su n k o w o  n iew ie le  w y n ik ó w , n a  p ie rw sz y  p lan
| w y s u w a ją  się b a d a n ia  la b o ra to ry jn e ,  a  w ięc  e n d o -
j sk o p ja ,  b a d a n ie  r e n tg e n o lo g ic z n e  je l i ta  g rubego ,

w reszc ie  b a d a n i a  c h e m ic z n o  - m ik ro sk o p o w e  k a łu .  
i B a d a n ia  te, ł ą c z n ie  w zię te ,  p o u c z a ją  n a s  co do  u m ie j ­

s c o w ie n ia  sc h o rz e n ia ,  jego  na tu ry ,  ( ta k  czę s to  sw o i­
stej), n a tę ż e n ia  p ro c e su  c h o ro b o w eg o ,  w reszc ie  
p rz e b ie g u  k l in icznego ,  w z g lę d n ie  w y z d ro w ie n ia .

B a d a n ie  r e n tg e n o lo g ic z n e  je l i ta  g ru b e g o  w y ­
w a lc z y ło  sob ie  w  o s ta tn im  d z ię s ią tk u  la t  p ra w o  
o b y w a te ls tw a  w d z ie d z in ie  d ja g n o s ty k i  c h o ró b  d o l­
n eg o  o d c in k a  p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o .  S c h w a r z ,  
S t i e r l i n ,  A u b o u r g ,  C o l e  i inn i oparli  ren tge -  
n o -d ja g n o s ty k ę  na  m o c n y c h  p o d s ta w a c h .

B a d a n ie  re n tg e n o lo g ic z n e  d a je  n a m  po jęc ie  
o szy b k o śc i  p r z e s u w a n ia  się t reśc i w  p rz e w o d z ie  
p o k a rm o w y m , o z b o c z e n ia c h  rozw o jo w y ch ,  to p o ­
g ra f iczn y ch ,  o u c h y łk a c h ,  o s ta n ie  sk u rc z u  lub  p o ­
r a ż e n ia  tego  czy  in n eg o  o d c in k a  je li ta , p o n ie k ą d  
n a w e t  o s to p n iu  s c h o rz e n ia .

! B a d a n ie  m oże b y ć  p rz e p ro w a d z o n e  w  spo só b
d w o ja k i  — za  p o m o c ą  p o s i łk u  b a ry to w e g o  lub  też  
z a  p o m o c ą  la w a ty w y  b a ry to w e j .

P o s i łe k  b a ry to w y  je s t  p o n ie k ą d  b a rdz ie j ,  fizjo­
log iczny , niż la w a ty w a ,  d la  je li ta , szczeg ó ln ie  zaś  
d la  je l i ta  ch o reg o  to też  d a n e ,  o t r z y m a n e  
tą  d rogą, są  b a rd z ie j  p o u c z a ją ce .  W a d ą  teg o  spo- 

| so b u  je s t  z b y t  d ług i  o k res  czasu , w y m a g a n y
d la  p rz e ś le d z e n ia  w ę d ró w k i  b a ry tu  p rz e z  c a ły  p r z e ­
w ód  p o k a rm o w y .  Z  d rug ie j  s t ro n y  o b ra z  w yp e ł-  

| n ionego  je li ta , o t r z y m a n y  d ro g ą  d o u s tn ą ,  nie je s t
i c iąg ły , co s ta ra m y  się p o p ra w ić  w  ten  sp o só b ,

że p o d a je m y  p a c je n to w i  3 po rc je  b a ry tu  w odstę -  
p a c h  4 -g o d z in n y c h .  S p o só b  ten  n ie  zaw sze  się 

| j e d n a k  uda je ,  to też  c zęs to  m u s im y  się  uc iec
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d o  d ru g ie g o  sp o so b u  b a d a n ia ,  do  la w a ty w y  b a r y ­
tow ej.

L a w a ty w a  k o n t r a s to w a  d a je  w b a rd z o  s z y b ­
kim  czas ie  o b ra z  je l i ta  g ru b eg o ,  m a  je d n a k  tę  w a ­
dę , że je s t  m e to d ą  n ie f iz jo log iczną .  S k u rcze ,  w y ­
s tę p u ją c e  w  o b ra z ie  re n tg e n o lo g ic z n y m , częs to  u t ru ­
d n ia ją  śc is łe  ro z p o z n a n ie  c ie rp ie n ia ,  tak  sam o, jak  
ro z leg łe  p rz e s t rz e n ie  a to n ic z n e  w ob raz ie  r e n t ­
g en o w sk im ,  w c a le  n ie  o d p o w ia d a ją c e  ob razo w i k li­
n ic z n e m u .  C zęs to  w ięc  t r z e b a  z a s to s o w a ć  o b y d w a  
sp o s o b y  b a d a n ia .  B a d a  się  p r z y te m  z a ró w n o  o b ra z  
s ta ty c z n y  w p o s ta c i  r e n tg e n o g ra m u ,  ja k o te ż  o b ra z  
k in e ty c z n y ,  ś le d z ą c  ru c h y  c ien i m a sy  k o n tra s to w e j  
sz c z e g ó ln ie  p rz y  s to so w a n iu  la w a ty w y .

B a d a n ie  r e k to s k o p o w e  d a je  n a m  p o ję c ie  o s ta ­
n ie  ś luzów ki k o ń c o w e g o  o d c in k a  je l i ta  g ru b e g o  aż 
do  es icy  w łą c z n ie  (30 cm . od o tw oru  o d b y tn ic z e g o ) .  
Z e  w zg lęd u  n a  to, że w iele  sp raw , z a jm u ją c y ch  
c a łe  je li to  g ru b e ,  w y k a z u je  tak ie  s a m e  z m ia n y  
ró w n ież  w  o d c in k a c h  n iższych ,  b a d a n ie  r e k to s k o ­
p o w e  częs to  o d d a je  n a m  c e n n e  u s łu g i  ta k ż e  w n ie ­
ż y ta c h  o g ó ln y c h  je l i ta  g rubego .  O czy w iśc ie ,  s p e c ­
ja ln e  z n a c z e n ie  m a  b a d a n ie  e n d o s k o p o w e  w  p r z y ­
p a d k a c h  z a ję c ia  o d c in k a  w y d a ln ic z e g o  je li ta .

W re s z c ie  b a d a n ie  c h e m ic z n o  - m ik ro sk o p o w e  
p o u c z a  n a s  o s tan ie  c h e m iz m u  je l i tow ego , o s to p ­
niu  p rz e ro b ie n ia  m a s y  p o k a rm o w e j ,  o d ro b n o u s t r o ­
ja c h  i p a s o r z y ta c h  je li ta , o c h o ro b o w y c h  d o m ie sz ­
k a c h ,  w y s tę p u ją c y c h  w ka le ,  a  p o c h o d z ą c y c h  z t a ­
k ic h  czy  in n y c h  tw orów  p a to lo g ic z n y c h .

Do ta k ic h  d o m ie sz e k  n a le ż ą  w ięc: b ia łko ,  śluz, 
k rew , ro p a ,  p a so rz y ty  i ich  ja ja  i t. p.

W r e s z c ie  p o d  m ik ro s k o p e m  w id z im y  resz tk i  
p o k a rm o w e  w p o s ta c i  n o rm a ln e j  (t. j. ta k ie  jak ie  
b y w a ją  w  s to lcu  n o rm a ln y m )  i tak ie ,  k tó re  z d a r z a ­
ją  się  w  p r z y p a d k a c h  ch o ro b o w y c h ,  a  w ięc  w łó k ­
n a  ro ś l in n e ,  z ia rn a  sk rob i ,  t łu szcze  obo ję tne ,  k w a s y  
t łu szczo w e , w łó k n a  m ięsne ,  t k a n k a  łą c z n a ,  j ą d r a  
k o m ó r e k  i t. p.

W  celu  u ła tw ie n ia  ro z p o z n a n ia  w  c ie rp ie ­
n ia c h  je l i ta  i o cen y  jego czynnośc i ,  w p ro w a d z i ł  A . 
S c h m i d t  sw o ją  s ły n n ą  p r ó b n ą  d je tę ,  k tó rą  p o d a je  
się  c h o re m u  p rzez  2— 3 dn i z rz ę d u .  D je ta  ta  ( sk ła d  
p o d a n y  je s t  w k a ż d y m  p o d rę c z n ik u )  z a w ie ra  m. in. 
m ięso , t łu sz c z e  o raz  sk ro b ię  w  o k re ś lo n y c h  i lośc iach , 
d a ją c y c h  m o ż n o ść  b a d a n ia  s to p n ia  s t r a w ie n ia  p o ­
szc z e g ó ln y c h  jej sk ła d n ik ó w  (ew en t .  p o d a je  się 
ta k ż e  tk a n k ę  ł ą c z n ą  w postac i  su row ej szynk i,  j e ­
żeli ch o d z i  o z b a d a n ie  cz y n n o śc i  t r a w ie n n e j  żo­
łą d k a ) .

P rz y  o c e n ia n iu  o b ra z u  re sz te k  p o k a rm o w y c h  
n a le ż y  b ra ć  p o d  u w a g ę  e w e n tu a ln e  c ie rp ie n ia  żo ­
łą d k a ,  t rzus tk i ,  w ą t ro b y  a  ta k ż e  szy b k o ść  p rz e s u ­
w a n ia  treści,  w  b ie g u n k a c h  b o w iem  t ra w ie n ia  je l i ­
tow ego  w ła śc iw ie  p ra w ie  że n iem a .

S k ro b ia  zos ta je  s t r a w io n a  w je lic ie  p ow yże j  
z a s ta w k i  B a  u h i n  a, tak , że w  k a le  n o rm a ln y m  
z n a jd u je  się w  d ro b n y c h  b a rd z o  ilośc iach . W  s t a ­
n a c h  n ie ż y to w y c h  je l i ta  c ien k ieg o  w y s tę p u je  o b fi­
ciej (n ie  w n ie ż y ta c h  je l i ta  g rubego).

Jako  c ie k a w y  s k ła d n ik  s to lc a  p a to lo g ic z n e g o  
p rz y  d jec ie  p ró b n e j ,  p o d a je  S c h m i d t  o b e c n o ść  la- 
seczn ik ó w , z a w ie ra ją c y c h  t. zw. g ra n u lo z ę  (b a rw ią  
się  L u  g o l e m  na  n ieb ie sk o ) .  M ają  one  b y ć  d o w o ­
d e m  z a b u rz e ń  w tr a w ie n iu  w ę g lo w o d a n ó w .

W  s to lcach  g n i ln y c h  w y s tę p u ją  n a to m ia s t  in ­
ne  d ro b n o u s tro je .

18 p aźd z ie rn ik a  1928 r.

Jak  w id z im y  w ięc , b a d a n ie  d ro b n o w id o w e  
sz c z e g ó ln ie  p rz y  p o d a n iu  p ró b n e j  d je ty  m a  z n a c z e ­
n ie  p ie rw s z o rz ę d n e  sz c z e g ó ln ie  w  ro z p o z n a w a n iu  
s ta n ó w  ta k ic h ,  j a k  n ie s t r a w n o ś ć  f e rm e n ta c ;  jn a  czy 
gn ilna ,  k tó re  po d  w z g lę d e m  k l in ic z n y m  z b l iż a ją  
się do  n ieży tó w  je l i ta  g ru b e g o  p raw eg o .

Po  za  sc h o rz e n ia m i  w ła śc iw e m i je l i ta  g ru b e g o  
n a tu ry  n ieży to w e j ,  is tn ie je  c a ły  s z e re g  c ie rp ień ,  
k tó re  są  ty lk o  n ie ja k o  o d c z y n e m  je l i ta  n a  z a b u r z e ­
nia, p o w s ta ją c e  w in n e m  z u p e łn ie  n a rz ą d z ie .

Z  ta k ic h  o rg a n ó w , o d d z ia ły w a ją c y c h  n a  je l i­
ta, n a le ż y  w y m ie n ić  n a  p ie rw s z e m  m ie jsc u  ż o łą d e k  
i u k ła d  k rw io n o śn y .

P rz e jd z ie m y  te ra z  do  o p isu  sy m p to m a to lo g j i  
n ie ż y tó w  je l i ta  o t. zw, e tjo logji b a n a ln e j .  W y p a d ­
nie  n a m  p o d z ie l ić  je  n a  kil k a  g rup .

Do p ie rw sz e j  g ru p y  z a l ic z y m y  n ie ż y ty  je l i ta  
u dz iec i .  W y s tę p u ją  o n e  g łó w n ie  u d z iec i  w w ie ­
ku od  la t  d w u .

N ieży ty  u d z iec i  p o w s ta ją  n ie w ą tp l iw ie  na  tle 
u s p o s o b ie n ia  d z ie d z ic zn e g o ,  t. zw. t e r e n u  p a to lo ­
g iczn eg o  p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o .

Co do  etjologji, to g łó w n ie  w c h o d z i  w  grę 
n a d m ie r n e  i n ie w ła ś c iw e  o d ż y w ia n ie  dz iec i ;  m ło d ­
sz y c h  m le k ie m  s ta r s z y c h  zaś  m ię se m  czy  ja jam i,  
czyli j e d n e m  s ło w em  p o k a r m a m i  b ia łk o w e m i .

Ł  tego  p u n k tu  w id z e n ia  ta  g ru p a  n ie ż y tó w  
je l i ta  z b l iż a ła b y  się  p o n ie k ą d  do  t. zw. b ie g u n k i  
gn ilne j S c h m i d t a ,  ze w z g lę d u  j e d n a k ż e  n a  in n e  
c e c h y  n ie ż y tó w  je l i ta  w ie k u  d z ie c ię c e g o  o m ó w ić  
n a le ż y  je o d d z ie ln ie .

D ru g im  m o m e n te m ,  sp rz y ja ją c y m  p o w s ta w a ­
n iu  n ie ż y tó w  je l i ta  u dz iec i ,  s ą  z a k a ż e n ia  j a m y  no- 
sow o -g ard z ie lo w ej .  N ieży ty  m ia ły b y  w  ty m  w y p a d ­
ku p o w s ta w a ć  w e d łu g  je d n y c h  d ro g ą  z a k a ż e n ia  
w s k u te k  p o ły k a n ia  w y d z ie l in  ja m y  noso  - g a rd z ie lo ­
wej, w e d łu g  in n y c h  zaś  d ro g ą  krwi.

W  k a ż d y m  raz ie  z a le ż n o ść  p o m ię d z y  tem i 
c ie rp ie n ia m i  n ie w ą tp l iw ie  is tn ie je .

T r z e c i ą  p r z y c z y n ą  p o w s ta w a n ia  n ie ż y tó w  je ­
l i ta  u  d z iec i  s ą  ch o ro b y  z a k a ź n e .

W re s z c ie  o d d z ie ln ie  w y m ie n ić  n a le ż y  is tn ie ­
nie  n ieży tó w  o etjo logji n ie z u p e łn ie  w y raźn e j .

Z  c e c h  c h a r a k t e r y s ty c z n y c h  n ieży tó w  je l i ta  
u d z iec i  w y m ie n ić  n a le ż y  n a s tę p u ją c e :  go rączk a ,
w y m io ty ,  o b ja w y  z a t ru c ia  o g ó ln e  i n e rw o w e .  J e d n e m  
s ło w em , o b ra z  k l in ic z n y  c h o ro b y  je s t  o p a n o w a n y  
p rz e z  t. zw. o b ja w y  ogó ln e  p o d c z a s  g d y  o b ja w y  
m ie jsco w e  u s tę p u ją  n a  p la n  d rug i .  U  o so b n ik ó w  
d o ro s ły c h  s to su n k i  są  o d w ro tn e .

N a jczęśc ie j  s p ra w y  n ie ż y to w e  u d z iec i  m a ją  
p rz e b ie g  lekk i,  z d a rz a ją  się  j e d n a k  i c iężk ie  p r z y ­
p a d k i ,  sz c z e g ó ln ie  w m ie s ią c a c h  le tn ich .

„ G r o s “ p r z y p a d k ó w  s ta n o w ią  n ie ż y ty  ostre , 
zaś p o s tac ie  p rz e w le k łe  są  r z a d sz e ,  an iże l i  u d o ­
ro s ły ch ,  j e d n a k ż e  ró w n ie ż  d o ść  czę s te .

Nie b ę d z ie m y  się  za jm o w a l i  sp e c ja ln ie  n ie ż y ­
ta m i dz iec ięcem i,  z a z n a c z y m y  ty lko, że  z a s a d n i -  
cz e m  p o s tę p o w a n ie m  w tych  s p r a w a c h  je s t  u s u ­
n ięc ie  z p o ż y w ie n ia  d z ie c k a  ty c h  su b s ta n c y j ,  k tó ­
re m o g ły  w y w o ła ć  u n iego  o b ja w y  z a t ru c ia  je l i to ­
w ego , a  w ięc  p rz e d e w s z y s tk ie m  p o k a rm ó w  b ia łk o ­
w y ch ,  N a s tę p n ie  n a le ż y  u s u n ą ć  już  s p o ż y te  po  
k a r m y  tego  ro d z a ju  z o b rę b u  p r z e w o d u  p o k a r m o ­
w ego  — a w ięc  d a ć  ś ro d e k  p r z e c z y s z c z a ją c y .  
W re s z c ie  n a le ż y  s y m p to m a ty c z n ie  z w a lc z a ć  p o s z c z e ­
gó lne  o b ja w y  c h o ro b o w e .
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18 paźd z ie rn ik a  1928 r.

P r z e c h o d z im y  te ra z  do  o p isu  n ie ż y tó w  je l i ta  
g ru b e g o  u o so b n ik ó w  d o ro s ły c h .

T u ta j  ró w n ież  n a le ż y  p o d k re ś l ić  s p e c ja ln ą  
s k ło n n o ś ć  d o  tego  c ie rp ie n ia  u p e w n y c h  o so b n i­
ków . T a c y  p a c je n c i  z w y k le  p o d a ją ,  że już  od  
w ie lu  la t ,  c z a s e m  już  od  d z ie c iń s tw a  m ieli  s ła b y  
żo łą d e k ,  c ie rp ie l i  n a  b ie g u n k i  lub  też, p rz e c iw n ie ,  
n a  z a p a rc ie .  N ie rz a d k o  s p o ty k a  się ta k ie  w  w y ­
w i a d a c h  j a k ą ś  c h o ro b ę  z a k a ź n ą  o lo k a l izac j i  je l i­
tow ej.  N ie k ia d y  z n o w u  n ie ż y t  je l i ta  s p r o w a d z a  się 
do  z a t ru c ia  p o k a rm o w e g o  czy  to w s k u te k  sp o ż y ­
w a n ia  n ie ś w ie ż y c h  p o k a rm ó w ,  czy  też  w s k u te k  
n a d m ie r n e g o  s p o ż y w a n ia  s u b s ta n c y j  b ia łk o w y c h ,  
p rz y  z m n ie js z o n e j  o d p o rn o ś c i  u s tro ju  w o b e c  p r o ­
d u k tó w  r o z p a d u  b ia łe k .  S ą  w re sz c ie  p rz y p a d k i ,  
w  k tó ry c h  nie  m o ż e m y  w y k a z a ć  ż ad n e j  w id o czn e j  
e tjo logji.

W  p rz e c iw s ta w ie n iu  do  n ie ż y tó w  je l i ta  w iek u  
d z ie c ię ce g o  u o sób  d o ro s ły c h  n a  p ie rw s z e m  m ie j ­
scu  w j^s tępu ją  o b ja w y  m ie jscow e: bó le  w do lne j  
c z ę śc i  b r z u c h a ,  b o le sn e  p a rc ie  n a  sto lec , ś luzow e  
s to lce ,  k tó re  z a w ie ra ją  n ie k ie d y  d o m ie s z k ę  k rw i 
czy  ropy . N ieży ty  o só b  d o ro s ły c h  z d r a d z a j ą  s i lną  
t e n d e n c ję  do  n a w ro tó w .

D łu g o t rw a łe  b ie g u n k i  w raz  z d z ia ła n ie m  
o g ó ln e m  n ie ż y tu  n a  ustró j d o p r o w a d z ić  m o g ą  do  
d a le k o  id ą c e g o  w y n isz c z e n ia ,  a  n a w e t  d o  śm ierc i .

Co do  p o s ta c i  k l in ic z n y c h ,  to m o ż n a  p o d z ie ­
lić n ie ż y ty  n a  o s tre  i p rz e w le k łe .

O s t r e  n ie ż y ty  c e c h u ją  się  b ó la m i  w  d o lne j  
c z ę śc i  b r z u c h a  ro z m a i te g o  n a tę ż e n ia ,  o c h a r a k t e ­
rze k u rc z o w y m , b u rc z e n ia m i  i p rz e le w a n ia m i  treści 
je l i tow ej o ra z  s to lcam i m nie j  lub  w ięce j p ły n n y m i.

S to lc e  s ta ją  się  c o raz  b a rd z ie j  w o d n is te ,  w id a ć  
w n ic h  śluz, s t r z ę p y  b ło n ia s te ,  k rew , c z a s e m  ropę .

169

Z a z w y c z a j  w y s tę p u je  s ilne  p a rc ie  n a  sto lec , 
a n a w e t  n a  m ocz , T e m p e r a t u r a  t r z y m a  się w  g r a ­
n ic a c h  38" — 38,3°. B rzuch  s ta je  się  tw a rd y  sz c z e ­
góln ie  w z d łu ż  p rz e b ie g u  o k rę ż n ic y  m o ż n a  n ie k ie d y  
w y czu ć  tw a rd e ,  k ie łb a s k o w a te  je l i to  g ru b e ,  n a j ­
częśc ie j  j e sz c z e  t. z w. je li to  e s o w a te  i z s tę p n ic ę .

W  p r z y p a d k a c h  lże jszy ch  s p r a w a  p o tro c h u  
się  u s p a k a ja ,  s to lce  s ta ją  się- b a rd z ie j  gęste , c ie p ło ­
ta  o p a d a • d o  no rm y. L ecz  c h o ry  p rzez  d ług i  je szcze  
cz a s  m a w y b i tn ą  sk ło n n o ś ć  do n a w ro tó w .

C z a se m  s p r a w a  p rz e c h o d z i  w  t. zw. n ieży t  
ś lu z o w o -b ło n ia s ty  je li ta .

W  p r z e p a d k a c h  c ię ż k ic h  p rz e b ie g  je s t  b a rd z o  
ostry . S to lce  s ą  k rw a w e ,  c z a s e m  ro p n e .  S ta n  
ogó lny  je s t  c iężk i  w s k u te k  z a k a ż e n ia  ogó lnego  
ustro ju . B a d a n ia  la b o ra to ry jn e  naogó ł n ie  są  w s ta ­
nie w y k a z a ć  sw ois te j  e tjologji.

W  s p r a w a c h  c iężk ich  o c h a r a k te rz e  n ieży tu  
w rz o d z ie ją c e g o  ze jśc ie  n ie p o m y ś ln e  je s t  częs te ,  na- 
w es  p o m im o  z a ło ż e n ia  o d b y tu  s z tu c z n e g o  w y łą ­
c z a ją c e g o  c a łe  je l i to  g ru b e .

Co się  ty czy  n ie ż y tó w  p rz e w le k ły c h ,  to one 
w ła śn ie  n a s u w a ją  n a jw ięce j  t ru d n o śc i  po d  w zg lę ­
d e m  ro z p o z n a w c zy m .

Z a z w y c z a j  z p o ję c ie m  n ieży tu  łą c z y  się n a j ­
częśc ie j  g łó w n e  jego  o b ja w y  t. j. b ie g u n k ę  i z a ­
pa rc ie .  A to l i  w iem y , że  m pźe  is tn ieć  b ie g u n k a ,  
w z g lę d n ie  z a p a rc ie  bez  w ła śc iw e g o  „ n ie ż y tu 11.

Is tn ie je  p o z a  tern c a ły  sz e re g  s p ra w  c h o r o ­
b o w ych ,  k tó re  s to ją  n a  p o g ra n ic z u  z w y k ły c h  b ie ­
g u n e k  czy  z a p a rć ,  a w ła śc iw y c h  n ieży tów .

(D ok. nast.).
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Streszczenia pojedyncze i oceny książek.

Fizjologja normalna i patologiczna.

K. B ECKM ANN. W ą t r o b a  a  p r z e m ia n a  m in e ra ln a .
(D eu tsch  Arch. f. Klin. Med. T o m  160. zeszyt 1/2.

A u to r  wstrzykiwał  rozczyny rozmaitych soli do żyły wrot- 
nej i b a d a ł  p o tem  krew. ch łonkę  oraz żółć. O k reś la ł  w  ten  
sposób  p o d z ia ł  w ody  jako też jonów pom iędzy poszczególne  
drogi o d p ły w o w e  oraz  zatrzym anie  ich przez miąższ w ą trobow y.

Po d czas  kiedy o d p ły w  w ody  do krwi zachow uje  się dość
obojętn ie  w o b e c  zmian poszczególnych, jonów m ineralnych, o d ­
p ływ  na drodze  chłonki  i żółci  w ah a  się w  zależnośc i  od  o d ­
nośnego  jonu.

T ak  np. KC1 i Na H C 0 3 wyw ierają  w p ły w  hamujący. 
Ca Cl2 zaś w p ły w  wzm agający.  Na Cl i N a2 H P 0 4 —  w zm oże ­
nie o d p ły w u  p łynu przez ch łonkę  a zmniejszenie przez żółć. 
Jon sodowy, d o p ro w a d zo n y  w ilości miernej,  zostaje  niemal
całkowicie  zatrzym any  w w ątrob ie .  Przy dowozie  nadm iernym  
n a d w y żk a  zosta je  w ydalona  głównie  przez żółć, mniej przez 
limfę. N a tom iast  do o d p ro w a d za n ia  jonu w ap n ia  służy głównie  
krew. O d se te k  zawartośc i  w ap n ia  w  żółci może przy tem  
wzras tać ,  choć tą d rogą  tylko nieznaczne  ilości są w ydalane  
zazwyczaj.

Po d o b n ie  zachow ują  się jony po tasu  —  nadm iar  ich w y ­
dala  się d rogą  krwi, a nie inną. C zasem  ilość potasu , o d d a w an a  
do krwi, jest  większa,  aniżeli ilość wogóle  d o p row adzana .

Jony chloru  zostają  głównie  zatrzym ane  w wątrobie .

w d rogach  od p ły w o w y ch  znajduje się tylko n ieznaczna ilość 
tego rodzaju  jonów.

D w uw ęglany  p o  p oczą tkow em  zatrzymaniu przez miąższ 
w ą trobow y zostają  w znacznej ilości w ydzielone  drogą  żółci, 
znacznie mniej w ch łonce,  a w zupełn ie  d robnej  ilości we krwi. 
Pom imo tak  s tosunkow o obfitego w yda lan ia  z żółcią, pozostaje  
jeszcze w miąższu w ą trobow ym  część dwuwęglanów.

Fosfor nieorganiczny zostaje  wydalany  głównie  drogą krwi 
i limfy, w żółci znajdują  się tylko nieznaczne ilości fosforu.

W  wyniku b a d a ń  sw ych autor stwierdza,  że w ą troba  jest 
nader  precyzyjnym  regu la torem  rów now agi jonów w ustroju.

W ątro b a  utrzymuje również rów now agę  jonów w chłonce, 
p rzep ływ ającej  przez nią. W ah an ia  w chłonce, występujące  
w późniejszych okresach, nie są zależne od wątroby,  lecz od 
dom ieszek chłonki, m ieszającej się z chłonką, idącą  poprzez  w ą ­
trobę  przed wlaniem  się do p rzew odu  piersiowego.

Dzięki pow ro tnem u w chłanianiu  żółci w y tw arza  się rodzaj 
krążenia, k tórego zadan iem  jest  osłabianie  dużych w ahań ,  p o w s ta ­
jących na skutek dopro w ad zen ia  większej ilości któregokolwiek 
jonu, co ma bardzo  w ażne  znaczenie  fizjologiczne

B. G o l d s t e i n

SA LO M O N . O w y d z ie lan iu  c h o le s te ry n y  p rz ez  je l i ta .  
(Arch. f. V rdkrkh,  T o m  41. Zesz. 3 — 4).

A utor  p rzypuszcza,  iż cho les te ryna  nie zostaje  całkowicie  
wydzielona drogą  żółci, lecz iż znaczną  jej część wydziela  
śluzówka jeli towa.
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W  przyp ad k ach  zupełnego  i d łuższego zamknięcia  p rze ­
wodu żółc iowego m ożna stwierdzić we krwi znaczne zwiększe­
nie ilości bilirubiny przy zupełnie  normalnej wartości choleste-  
ryny. R o s e n t h a l  i H o l z e r  znaleźli tutaj w wątrobie,  
nerkach, n adnerczach  i śledzionie raczej zmniejszoną zawartość  
cholesteryny. j

O bjaw  ten t łom aczą  zmniejszonem jej tworzen iem  sie j

w cholemicznym organizmie względnie obniżonem  wchłanianiem. 
S a l o m o n  poda je  jeszcze inną możliwość: wydzielanie  chole- j

steryny przez ścianę jelitową. j

J ó z e f  N u s b a u m  j
I

K. H O SO l,  W . C. A L W A R E Z  i F. C. M A N N .rO  w c h ła ­
n ian iu  p o k a rm ó w  w je l ic ie .  (Arch. of Int. Medicine 1928 r. Nr. 1).

Autorzy  dow odzą,  że na jlepszem  z pożywień  m ałoszlako- 
wych jest chude  mięso. Uo tego m ożna dodaw ać :  ryż, tw arde  i
jaja, cukry (prócz m lecznego) i n ieduże  ilości soków Owoco­
wych, he rba ty  i kawy. Najlepsze  wyniki daje  częste  a m ałe  
daw kow an ie  pokarmów . Badania  na psach  wykazały,  że w przy­
pad k ach  suchej djety mniej treści dochodzi  do jelita grubego, 
z czego autorzy  wnioskują, że w przyp.,  gdy się chce uniknąć 
ruchów jelit, mleko jest  przec iw skazane.

B. G o l d s t e i n

Biologja.

W O H L G E M U T H .  O w p ły w ie  h o rm o n ó w  n a  ch em izm  
k o m ó re k .  (Deutsch  med. W och.  Nr. 20. 1928). ,

Aut. b a d a ł  w p ły w  różnych horm onów na przebieg  zja­
wiska o ddychan ia  i glikolizy poszczególnych narządów . Oćldy- j

chanie  skóry (b ad an ie  met. W a f b u r g a )  najsilniej pobudza  
wyciąg z grucz. ta rczow ego  i g ruczołów płciowych;  insulina o b ­
niża p rzeb ieg  oddy ch an ia  skóry. W zrost  o ddychan ia  po d  wpły- !
wem  tarczycy o trzym ywał D r e s e l  dla nerek  i wątroby.

W. o trzym ywał najlepsze  dzia łanie  horm onów, stosując  |
dawki m ałe ,  gdy dawki większe p o s iad a ły  w p ły w  niekiedy j

hamujący.
W ynik  dzia łania  horm onów  na dany narząd  zależy od 

jego własnej zawartości  tych hormonów. Jednakże  ten sam 
horm on może różnie o ddz ia ływ ać  na poszczególne  narządy.

M. G o l d m a n  junior

H E T C H , SC H LO SSB ER G ER . W IC HM A NN. B a d an ia  doś- ;
w ia d cz a ln e  n a d  o k re ś la n ie m  w a r to śc i  tu b e rk u l in y .  (Deutsch.  
med. W och. Nr. 15 1928).

Badania  nad  określaniem  jakości tuberkulin  zajmują 
od rębne  miejsce śród  różnych m etod  b ad an ia  p roduk tów  b iolo­
gicznych, głównie  dzięki temu, że istota  czynna tuberkuliny  nie 
p o s iad a  charak te ru  jadu  W znaczeniu  jadu  błonicy  lub tężca. 
Również brak  w łasnośc i  antygenu i odrębność  tuberkuliny oraz 
b ia łka  laseczników gruźlicy były p o w o d em  n iepow odzeń  okreś-  i
lania wartości tuberkuliny m etodą  precypitac ji  i w iązania  do- j
pełn iacza.  i

Czynnik dz ia ła jący  w tuberkulin ie  p o s iad a  bezwzględną  
swois tość  d la tego  też wszelkie  b ad an ia  możl we są tylko na 
osobn ikach  gruźliczych. Różnice  osobnicze  gruźliczych świnek 
w stosunku do różnej wrażliwości na tuberkulinę  da ją  się w y­
równać przez uprzednie  doskórne  w p ro w ad zan ie  tuberkuliny 
i n a s tępcze  korzystanie  w dośw iadczen iach  ze świnek, które i
jed n ak o w o  na tuberkulinę  oddzia ływ ały .

M etoda  sperm atocy tow a ,  p o d a n a  prze  E. K. L o n g a, 
również  nie nada je  się do określania  jakości tuberkuliny, jest I
jednak  b ezpoś redn im  d o w o d e m  jej sw ois tego dzia łania.  !

Autorom  nie uda ło  się wykazać  ścisłej zależności dzia łania  
tuberkuliny od stężenia jonów w odorow ych .  Z w iązek  onanganu, \
adrena lina  nie w p ływ ały  na przebieg  odczynu tuberkulinowego.  j

Prom ienie  pozafi jo łkowe oraz formaliną osłabia ły ,  wzgl. 
znosiły  swoiste  dzia łanie  tuberkuliny. I

18 p aźd z ie rn ik a  1928 r.

P rzen o szen ie  wrażliwości tuberkulinowej Ze św inek gruź­
liczych na zwierzęta  n iezakażone  przez p rzeszczep ian ie  n a rzą ­
dów  lub krwi —  p o zo s ta ło  bez wyniku.

M. G o l d m a n  junior.

Patologja kliniczna i doświadczalna.

E, C H A B R O L  I M. MAXIMIN, B a d a n ia  n a d  z a w a r to ś ­
cią soli ż ó łc io w y ch  w e  krwi.  (Paris m ed ica l  1928 Nr. 20).

Au to rzy  p rzeprow adz il i  b a d a n ia  nad  dz ia łan iem  soli żó ł­
c iowych, w p ro w ad zo n y ch  do k rw iobiegu ,  na  ustrój zwierzęcy 
i ludzki.

P o d  w p ły w e m  soli żó łc iow ych ,  w p ro w ad zo n y ch  dożylnie 
do ustroju, nap ięc ie  p ow ie rzchn iow e  m oczu obniża  się. O b n i ­
żenie to t rw a  u osobn ików  o w ą trob ie  zdrowej krótko (4 — 8 
godz.) ,  u osobników  zaś o chorej w ątrob ie  obniżen ie  to p rze ­
ciąga się i da je  się w ykazać  (za  p o m o cą  s ta lagm om etru)  jeszcze 
w kilkanaście  godzin po  wstrzyknięciu.

Z  dru giej strony także ilość barwników żó łc iow ych  we 
krwi w zras ta  po  zastrzyknięciu soli żó łc iowych.  W zrost  ten  
jes t  szczególnie  wyb i tny  u osób z zaburzen iam i czynności w ą ­
trobowej.

Ilość soli  pow inna  wynosić  2 —  3 gramów, p rzeszkodą  
do d o k ładn ie jszego  oznaczen ia  d a w k i  jest  n ies ta łość  sk ładu 
p rep ara tó w  fabrycznych,

W  dziedzin ie  leczen ia  —  sole żó łc iow e  pow inny  znaleźć 
szersze zas tosow anie ,  p rzedew szys tk iem  w dziedzin ie  t. zw. 
żó łtaczek  ka tara lnych.

L eczen ie  solami żó łc iowem i zbliża się p o n iek ąd  do pro- 
teinoterapji .

N iektóre zakażen ia  dróg żó łc iowych  n ad a ją  się sp e c ja l ­
nie do  leczen ia  solami żółc iowem i co staje  się z rozum iałem , 
jeżeli wziąć  p o d  uw agę  dz ia łan ie  b ak te r jobó jcze  soli  żó łc io ­
w ych na pneum okokk i  lub krętki I n a d y - I d o .

B.  G o l d s t e i n .

MINOT, M U R PH Y  1 ST E T S O N . O d d z ia ły w a n ie  re t ik u -  
lo cy tó w  n a  l e c z e n ie  w ą t r o b ą .  (A m . Journ. Med. Sciences 
Nr. 5 z r. 1928).

M i n o t i tow. uważają,  że n iedokrew ność  w a n e m i a  
p e r n i c i o s a  po lega  na zaburzen iu  p rze tw arzan ia  się k o m ó ­
rek p ierw otnych  szpiku kostnego  w do jrza łe  cze rw one  c ia łka.

Po  podaniu  znaczniejszych ilości wątroby,  nerek  lub sku­
tecznych wyciągów w ą tro b o w y ch  nas tępu je  zazwyczaj  wyraźny, 
szybki, aczkolw iek tylko czasow y wzrost liczby re tikulocytów 
we krwi o bw odow ej .  L iczba  re tikulocj 'tów pozosta je  zw iększo­
na przez jakie 9 dni.

Odczyn  re tikulocytowy (jak to w ykaza  o n a  150 p rzy ­
pad k ach )  przyp isywany  jest specyficznie  czynnym  p ierw ias tkom , 
w yw ołu jącym  wzrost i p rze tw arzan ie  się kom órek  szpikowych 
w e lem enty  dojrza łe ,  p ra w d o p o d o b n ie  p rzysp iesza jąc  ten  cykl 
ich ewolucji  czy też wogóle  go urno-liwiając.

W ysokość  p rocen tow a  liczby re tikulocytów jest w s to ­
sunku odw rotnym  do liczby czerwonych  c ia łek  krwi. Pacjenci,  
którzy m ają  więcej aniżeli 3 miljony czerwonych  cia łek,  z a ­
zwyczaj dają tylko s łaby  odczyn  re tikulocytowy. W e  w szys t­
kich jednakże  p rz y p ad k ach  leczenie  w ą trobą  w .  dosta tecznej  
ilości sp ro w ad za  norm alne  stosunki e ry trocytów .

Ł ącznie  z odczynem  retiku locy towym  również  inne e le ­
menty szpikowe zjawiają  się we krwi w zwiększonej ilości, jak 
np. bia łe  c ia łka  czy płytki.

Jeżeli leczenie w ą t ro b o w e  rozpoczęto  w okresie  sam o ­
istnej p o p raw y  lub tuż po jego stwierdzeniu,  skutki leczenia  nie 
ukażą się.

Po d a w a n ie  dużych ilości wą troby  osobom  zdrow ym  nie 
wyw ołuje  odczynu  retikulocytowego.

O dczyn  re tikulocytowy m oże  w y p a ść  dod a tn io  także 
w p rzyp ad k ach  n iedokrew nośc i  niezłośliwej lecz b rak  go zu*
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pe łn ie ,  w zględnie  jest on tylko s łabo  zaznaczony  — w p rz y p a d ­
kach  n iedokrew nośc i  wtórnej.  T ak ,  n ap rzyk ład ,  niektóre p rzy ­
p adk i  n iedokrew nośc i  o etjologji  n ieznanej  oraz na tle ciąży 
w ykaza ły  wybitny  odczyn  re tikulocytowy. Takież wyniki o trzy­
m ano w p rzy p ad k ach  n iedokrew nośc i  na tle robaków  i w t. zw. 
„ sp ru e “ .

B. G.

Choroby jamy ustnej, gardła, nosa i uszu.

0 0  Dr. m ed. W ito ld  SZUMLAŃSK1. P ie lęg n o w a n ie  ucha  
i ochrona słuchu. Z  10 rycinami. Biblioteczka higjeniczna. 
Zesz .  XIII. Książnica— Atlas.  W arsz a w a  1928. Str. 30.

Jest  to popularna ,  ba rd zo  p rzystępnie  i z ta len tem  p e d a ­
gogicznym  nap isan a  broszurka,  zaw ie ra jąca  na jn iezbędniejsze  
w iadom ości  z anatomji i fizjologji ucha  oraz rady p rak tyczne  
z dziedziny higjeny tego narządu.

K siążeczka  ta  s tanowi poży teczne  w zbogacen ie  naszych 
p o pu larnych  w yd aw n ic tw  lekarskich  i pow inna  znaleźć liczne 
g rono czytelników, zw łaszcza  wśród  rodz iców i w ychow aw ców .

Kilka d robnych  uste rek  pozw alam  sobie wymienić. Na 
str. 15, gdzie jest  m ow a o w kładan iu  sobie  do ucha rozmaitych 
p rzedm io tów , n a leża ło b y  zwrócić uw agę  rodziców, że bywa 
to u dzieci często  suroga tem  onanizmu.

W ątp l iw ą  jest  rzeczą,  aby  oddy ch an ie  ustami m ogło  być 
u dzieci n a s tęp s tw em  z ł e g o  p r z y z w y c z a j e n i a  (str. 23); 
oddy ch an ie  ustami jest  tak  m ęczące  i przykre, że tylko z m u s u 
m oże być robione.

W reszc ie  w zdaniu: ustrój dziecka gorączkującego . . .
jest . . .  o d p o r n i e j s z y  na dz ia łan ie  środków  leczniczych —  
powinno  być  zapew ne:  o p o r n i e j s z y  (str. i l ).

Z. S r e b r n y .

R C AUSSE. Jon izacja  cynku w leczen iu  chorób uszów . 
(Ann. d. mai. de  Toreille etc. Nr. 1, 1928).

Cynk w yw iera  dzia łanie  bakter jobójcze  oraz ła tw o  łączy  
się z tkankami. P o s ia d a  on i tę własność ,  że p o d czas  jonizacji 
roz tw orów  cynkow ych  nietylko dz ia ła  na powierzchnię  tkanek, 
lecz również  wnika w głąb.

Jonizację  cynku zas tosow ano  w otjatrji . M etodą  tą leczą 
się skutecznie  różne,  po s tac ie  ro p n e g o  zapa len ia  ucha  ś ro d k o ­
wego.

J. T  e 11 c e r .

V E R N IE U W E. P orażen ia  nerw u o d w od zącego  w p rze­
biegu  zapalen ia  ucha. K azu istyka. P a to g en eza . (Revue  de 
laryng.. d ’otol. et de  rhin. Nr. 4, 1 ^28 r.).

Do zespo łu  G r a d e n i g o  na leżą ,  jak w iadom o, n a s tęp u ­
jące  objawy: zapa len ie  ostre  ucha  ś rodkow ego ,  bóle  uporczyw e 
głowy, po rażen ie  nerwu odw o d ząceg o .  O b jaw y  te w licznych 
p rz y p ad k ach  da ją  się w yt łum aczyć  zmianam i anatom icznem i 
w ie rzcho łka  kości skalis tej.  Jednakże  nie m ożna w ten sp o só b  
wyjaśnić  tych p rzypadków , w których porażen ie  nerw u VI 
w ys tąp iło  nie po  stronie chorego  ucha, lecz po  p rzec iw n e j  
W yłon i ły  się w o b ec  tego inne poglądy .  Niektórzy ąw aża ją ,  iż 
zesp ó ł  G r a d e n i g o  jest  skutkiem surow iczego zapa len ia  opon  
m ózgow ych .  Pogląd  ten  t rudno uznać za słuszny, pon iew aż  
w wielu p rzy p ad k a ch  o m aw ianego  zespo łu  nie m ożna było  
s twierdzić  wybitn ie jszych zmian ani w ilości, ani w ciśnieniu 
p łynu m ózgow ordzen iow ego .  R ównież  i teorja  od ruchow a  trudna 
jest  do przyjęcia.

A u to r  przychyla  się do p o g ląd ó w  tych badaczy ,  którzy 
p o rażen ie  nerwu o d w o d z ąc e g o  t łum aczą  zmianami toksycz- 
nemi i zapa lnem i,  z ach o d zącem i  w nerwie.

J. T  e n c e r.

E. C H A R S C H A K  P rzypadek pod w iązan ia  tę tn icy  szy j­
nej w ew n ętrzn ej w sku tek  kilkakrotnego  krw aw ien ia  z ucha

po dokonanej operacji d oszczętn ej. (Zeitschr.  f. Hals. ,  Nas. 
u. Ohrheilk, t. 19. z. 4).

Po d czas  usuw ania  m ar tw aka  z jamy pooperacy jne j  w kil­
kanaście  dni po dokonaniu  operac ji  doszczętnej,  p o w s ta ł  bardzo 
silny krwotok tętniczy, który u da ło  się zatrzym ać przy pom ocy 
tam p o n ad y  i opa trunku  uc iskowego.  Przy każdej prób ie  usu ­
nięcia tam p o n ó w  w ys tęp o w a ło  obfi te  krwawienie .  W o b e c  tego 
p o dw iązano  tętnicę szyjną wewnętrzną , poczem  krwawienie  c a ł ­
kowicie ustało.

P rzypadki  k rwotoków z tętnicy szyjnej są niezmiernie  
rzadkie, zejście zaś ich p rzew ażnie  jest n iepomyślne.

J. T  e n c e r .

R. M ARTIN. Z apalen ie  m igdałków , jako  choroba i od ­
czyn . (T herap ie  d. G egenw art ,  Nr. 3, 1928),

Naogó ł  panuje  pogląd ,  że m igdałki bronią ustroju przed 
wnikaniem  zarazków  chorobo tw órczych .  . Jako wyraz tej obrony 
pow sta je  zapa len ie  m igdałków. Na tern jednakże  rola ich nie 
wyczerpuje  się. W  wielu  toczących się sp raw ach  zakaźnych 
migdałki wykazują  odczyn dop iero  następczo. O dczyn  ten n a ­
leży u w ażać  nie za chorobę  m igdałków , lecz za podrażn ien ie  
fizjologiczne, które św iadczy o wzmożonej w alce  m igdałków 
z zakażen iem .

Należy ściśle odgran iczać  p ierw otne  zapa lenie  m igdałków 
od odczynu w tórnego, pon iew aż  leczenie w obydw u spraw ach  
jest różne. J. T  e n c e r.

F. H U T T E R . W  spraw ie leczen ia  ropni okołom igd a ł-  
kow ych . (M ed.  Klin. N. 8 1928).

Punktem  wyjścia ropnia o k o łom igda łkow ego  jest  zazw y­
czaj górny b iegun  m igdałka.  W sku tek  toczącej się tutaj p rze ­
wlekłej sp raw y  zapalne j  jam a p o n ad m ig d a łk o w a  zostaje zamknięta  
od dołu. Bardzo ła tw o  dochodzi  do zaostrzenia  się p rocesu  
w tej jamie, i w tedy  sprawa ch o ro b o w a  szerzy się w kierunku 
p rzedn iego  łuku podnieb iennego .

Z go d n ie  z temi p rzesłankam i, autor oddzie la  w okresie 
tworzenia  się ropn ia  o k o łom igda łkow ego  za p o m ocą  spec ja lnego  
przyrządu po łączen ie  pom iędzy  m igda łk iem  a łukam i podnie-  
biennem i w górnej części, doc ie ra jąc  w ten  sposób  do jamy po- 
nadm igda łkow ej .  Dzięki tem u p o stępow an iu  udaje  się w wielu 
p rzy p ad k ach  zapob iec  pow stan iu  ropnia  o k o łom igda łkow ego  oraz 
wybitnie  skrócić czas choroby. J. T  e n c e r.

A. TAV IA N I.  G ruźlica krtani a le c ze n ie  św iatłem . 
(Revue  de lar. d ’ot. e t  de  rhin, N. 3 1928),

A utor  o b se rw o w ał  chorego  z dość  posunię tą  gruźlicą krtani.  
Leczenie  zwykłymi sposobam i nie d aw ało  pom yślnego  wyniku. 
W o b ec  tego autor  p rzeszed ł  do naświe tlań  krtani prom ieniam i 
s łonecznem i. Po 3 miesięcznem leczeniu tą m etodą  zdrowie 

| chorego  uległo znacznej po p raw ie ,  badan ie  zaś krtani wykaza ło
| p raw ie  zupełne  cofnięcie się zmian chorobowych ,
j  Leczen ie  gruźlicy krtani naświetlaniami słonecznem i jest
j  skuteczne  jedynie  w p rzy p ad k ach  dobrego  stanu ogólnego  c h o ­

rego oraz  przy niezbyt wysokiej c iep łocie  ciała. Naświetlania  
1 winny być p ro w ad zo n e  sys tem atycznie  w ciągu d łuższego czasu 
| pod  kontrolą  lekarską.  J. T  e n c e r.

A. SERCER. U w agi o różnych sposobach tech n icznych  
w y c ięc ia  krtani. (Revue de lar. d ‘ot. et de  rhin. N, 3 1928).

Z akażen ie  rany operacyjne j  stanowi najgroźniejsze  p o w i­
kłanie po operacji  usunięcia krtani. U s iłow ania  chirurga powinny 
zmierzać ku temu, aby umożliwić poo p e racy jn e  gojenie się rany 
przez rychłozrOst.  A u to r  robi cięcie skórne w kształcie  podkow y 
uzyskując w ten sposób  szeroki p ła t  skórny, którym pokryw a 
gardziel . W ych o d ząc  z założenia,  że szew na łożony  na ścianę 
gardzieli , często puszcza,  autor p o zo s taw ia  w gardzieli sz tuczny 
otwór, k tórego brzegi wszywa w skórę. Przez ten otwór p rze ­
prow adza  się sondę  ż o łąd k o w ą  celem  odżywiania  chorego. Po
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10 — 14 dniach od  chwili  operacji  o twór w gardzieli zostaje  
zaszyty.

A utor  dokonyw a również plastyki doda tkow ej ,  aby ściany 
rozciętej  tchawicy  m ogły się szybcie j z rosnąć z brzegam i o tworu 
skórnego. W  tym celu p rzep ro w ad za  cięcie skórne po  obu s t r o ­
nach  o tworu tchawicznego ,  przyczem  uzyskuje ruchom e p ła ty

17 p aźd z ie rn ik a  1928 r.

skórne. Dzięki tem u ruchy tchawicy, w ys tępu jące  normalnie  
pod czas  oddychan ia ,  nie są p rzeszkodą  do szybkiego gojenia 
się rany.

Śm ier te lność  po w y łu szc ien iu  krtani znacznie  sp a d ła  od 
czasu w p ro w ad zen ia  op isanych  modyfikacyj.

J. T  e n c e r.

Wskazówki praktyczne.
— W  i 1 s o n stosuje leczenie  oparzeń kWąsem garbni­

kowym w sposób  następujący:  W  uśpieniu oczyszcza skórę, 
usuw a zmartw ia łe  tkanki, o tw iera  kieszenie  i t. d., poczem  
rozpyla  na ranę świeżo przygotow any  2 ,5%  ciepły  roz tw ór k w a ­
su ga rbn ikow ego  i bezpośredn io  po tem  osusza ją za pom ocą  
żarówek. T o  postęp o w an ie  pow tarza  się kilkakrotnie  dopóty ,  
aż cała  powierzchnia  miejsc oparzonych  pokryje  się cienką w ar­
s twą brunatne j  skrzepłej tkanki. O pa trunku  n a k ła d ać  nie należy. 
Dopiero,  gdy w spom niana  skrzep ła  tkanka  daje się ła tw o  usu ­
nąć,  n ak ład a  się na miejsca,  jeszcze nie pokryte  nab łonkiem , 
opa trunek  z maści.  Leczenie  to obok dzia łania  kojącego z ap o ­
b iega  w ys tępow aniu  ob jaw ów  toksycznych i septycznych i zmniej­
sza w ten  sposób  śmiertelność.

(Brit. med. Journ. 1928. Nr. 3524).

— Gelonida antineuralgica w y p ró b o w a ł  R o d e c u r t  w na j­
rozmaitszych c ie rp ieniach g inekologicznych, po łączonych  z b ó ­
lami. Skutek b y ł  zawsze n iezaw odny; już po 15 minutach bóle  
ustawały .  Zw ykle  w ys ta rcza ła  1 pasty lka,  w razie ba rdzo  sil­
nych, c iągłych bólów 3 razy dziennie po  1 pasty lce,  rzadko  do 
6 pas ty lek  dziennie. Przyzwyczajenia  z w yczerpan iem  się d z ia ła ­
nia kojącego, ani ob jaw ów  ubocznych  autor  nie spostrzegał .  
Również  w ne rw obólach ,  grypie i bólach głowy środek  ten  o k a ­
zał  dob re dzia łanie  zapo b ieg aw cze  i lecznicze.

(M ed.  Klin. 1928. Nr. 40).

— C o l l e b r o o k  uw aża  leczenie  wrzodów goleni maścią 
(Jnny ( t lenek cynku, żelatyna,  gliceryna i w o d a  w stosunku wa" 
gowym  6:4:12:16) za skuteczniejsze,  niż naświetlanie  p rom ien ia ­
mi pozafio łkowemi. P o d  opa trunkiem  U n n y leczenie postępu je  
d w a  razy szybciej,  o czem ła tw o  się p izekonać ,  jeżeli wrzód 
w po łow ie  leczyć maścią,  a w po łow ie  naświetlaniem. P o p raw a  
stanu ogólnego, znikanie ob jaw ów  m iejscowych występuje  n ie­
mal na tychm iast .  Również  i l iczba p o ra d  lekarskich jest  tu

o wiele mniejsza, niż w p rzy p ad k ach  naświe tlanych .  Tylko 
w pierw szym  tygodniu  opa trunek  zmieniamy 2 —  4 razy, późnie j 
raz na tydzień, raz na 2, a n aw et  na 3 tygodnie.

(Lancet .  1928, Nr. 5462).

—  H u m m e l  i S a l z m a n n  leczą wrzody goleni, słabo 
ziarnlnujące rany i przetoki p rze tw oram i strontu. Sole strontu, s to ­
sow ane  śródżylnie,  p o b u d za ją  z iarn inowanie  źle go jących  się ran, 
zmniejszają wydzielinę  przetok, czasami n aw et  do zu pełnego  
zaprzes tan ia  S tosow ano  8 %  roz tw ór chlprku strontu w p o łą c z e ­
niu z brom kiem  strontu. Autorzy  robili  także zas trzykiwania  
dom ięśniowe strontu.  Leczen ie  t rw a ło  2— 3 tygodni.

(M. med. W och.  1928. Nr. 36)

—  S p r i n g e r  zaleca  zas trzykiw ania  stryfnonowe (prze" 
twór adrena linow y) W k ru)°t°kach z narządów rodnych k°biecych. 
C odzienne  zas trzykiw ania  2 cm 3 okazały  się  ba rdzo  skuteczne, 
szczególniej w k rw aw ien iach  po ch o d zen ia  zapa lnego .  Zw ykle  już 
po  2— 3 zas trzyknięciach  u d a w a ło  się krwawienie  opanoWać.

(Z tbl .  f, Gyn. 1928, Nr. 34).

—  B a t i s w e i l e r  chwali  dz ia łan ia  progynonu (w yciąg  
z łożyska  fabr. S c h e r i n g —  K a h 1 b a u m) w zaburzeniach 
miesiączkowania i następstwach kastracji. Ś rodek  ten  znajduje  się 
w handlu  w postac i  czopków, które należy  s tosow ać  przez  czas 
dłuższy.

(Ztbl.  f. Gyn. 1928. Nr. 35).

— Solwochinę w położnictwie zaleca  A  m n o n, jako środek, 
o d d a jący  dobre  usługi w p rzy p ad k ach  słabych  bólów  p o ro d o ­
wych oraz  poron ień .  Zas trzyk iw an ia  dom ięśn iow e  tego  ś rodka  
są n iebo lesne,  dawki nie przekracza ją  0,5 na raz. Pow ta rzać  
m ożna zas trzykiwania  kilkakrotnie, s tosow nie  do potrzeby.

(D. m. W och .  1928. Nr. 35).

Posiedzenia Towarzystw Lekarskich.
Z Towarzystw Lekarskich Polskich.

Na posiedzeniu  Polskiego T o w arzy s tw a  Derm atologicznego 
(O ddz ia ł  Poznań)  z dnia  I0.VI.1928 i Ś n i e g o w s k i  p rz e d ­
s tawił p rzy p ad ek  zaniku skóry górnych i dolnych k°ńczyn z p o m i­
nięciem pa lcy  rąk i nóg; powiększen ie  tarczycy, leukocytoza,  
obniżona  liczba limfocytów. R ozpoznanie:  acrodermatilisatro-
phicans a lbo  sclerodermia, stadium atrophicum. Leczenie: p rze tw o ­
ry tarczycy.

Jako drugi p rzypadek  p rzedstaw ił  Ś n i e g o w s k i  cho^ą. 
u której rozpoznano  Erythema induratum B a zin  z um iejscowieniem 
na obu podudz iach .  P ró b a  ek teb iną  d a ła  wynik dodatni.

B i n e k  przedstaw ił  starszą kobietę  z rakiem skóry sromu 
na wielkiej przestrzeni. T erap ja :  prom ienie  R oentgena.

Na posiedzen iu  tegoż  T ow arzystw a  z dnia  12.IV ,1928 r. 
w yw iąza ła  się d ługa  dyskusja na tem at leczenia rzeżączki trypafla- 
winą resp .  gonakryną. W rezultacie  zdaje  się w ynikać  z p o ­
szczególnych zapa tryw ań  kolegów, że chociaż  m etody  tej nie 
można uw ażać za panaceum, to należy ją jednakże uważać za

p ostęp ,  szczególniej  w uporczyw ych  p rzyp ad k ach  przewlekłej  
rzeżączki u kobiet.

N astępn ie  D a n e c ki p rzed s taw ił  p rzy p ad e k  kiłowego 
owrzodzenia pierwotnego na  palcu.

B i n e k  podo b n y  p rzy p ad e k  na dolnej wardze.
D z i e g i e c k i p o k aza ł  naciek k ^ oWH pierwotny p rącia  z ró w ­

noczesnym  toczniem  na twarzy i p rzed ram ien iu  oraz wysypką  
g rudkow ą  i pęch e rzy k o w ą  z łuszczen iem  na tułowiu.

P a s z k o w s k i  p rzeds taw ił  m ło d ą  pac jen tkę  z rozległem  
owrzodzeniem prawej ręki, powstałem po naświetlaniu w zakładzie  
fizykalnym Kasy C horych promieniami X  kilku m ałych  b rodaw ek .

Jako drugi p rzy p ad ek  p rzeds taw ił  P a s z k o w s k i  chorą  
c ie rp iącą  na Pilyriasis rubra pilaris ‘Deoergie. C horoba  w ys tąp iła  
w szóstym roku życia i t rwa z p rzerw am i do dnia dzis iejszego; 
chora  m a obecn ie  28 lat, osta tni nawró t  t rwa od 16 roku życia.

(Przeg l ,  Derm atol.  1928 N. 3).
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Z Towarzystw Lekarskich Zagranicznych.
W  G etyngeńsk iem  T ow arzystw ie  Lekarsk iem  na p o s ie d ze ­

niu z dn. 10. V . r, b., m ówił  Z  i e g 1 e r o pow s taw an iu  i rozwoju 
gruźlicy, k tóre  to zagadn ien ie  nanow o  poruszy ł  ostatniemi czasy 
R e d e k e r. D o tychczasow y  pogląd ,  że gruźlica p łuc  ro z p o ­
czyna się w szczycie  p łu ca  i s tąd  bądź  szerzy się powoli ku 
dołowi,  bądź  d rogą  p rzerzu tów  rozprzestrzen ia  się w ustroju, 
pog ląd  ten  zosta ł  zachw iany  przez R e d e k e r a ,  który w y p ro ­
w ad za  począ tek  gruźlicy do ros łych  z nacieku tkanki  p łucnej 
poniżej szczytu (naciek  wczesny).  R. op iera  się na ob razach  
ren tgenow skich ,  które pozw ala ją  rozróżnić cień p o d  obojczykiem, 
o d p o w ia d a jąc y  nac iekow i w bocznym  tylnym odcinku górnego 
p ła ta  p łucnego .  Naciek  ten  p ow s ta je  d rogą  aspirac ji  i przytem  
częściej skutkiem pon o w n eg o  zakażenia  zzew ną trzpochodnego ,  
niż jako przerzut  zw ew nątrzpochodny .  W ed łu g  R o m b e r g a ,  
który przyjmuje  naukę  R e d e k e r a ,  nac iek  ten  m ożna  porów" 
nać z dz ia łan iem  tuberkuliny  w tym sensie, że w dychane  la- 
seczniki w yw ołu ją  zapa len ie  m iejscowe, które w pew n y ch  w a ­
runkach może znowu szybko zniknąć. R o m b e r g przypuszcza 
naw et,  że laseczniki niekoniecznie  m uszą d ostać  się do o m aw ia ­
nego miejsca,  lecz gdz ieko lw iekbądź  do ustroju, aby w yw ołać  
zapa len ie  w tkance,  allergicznie już do tego przygotow anej.  
N aciek  r ra  sk łonność  do zse row acen ia  i szybkiego tworzenia  jam, 
m oże jednak  także w każdym  okresie sw ego rozwoju ulec wchło- 
nieniu. T o  sam o dotyczy  i jam  nacieku w czesnego ,  które m ogą 
zniknąć bez śladu. Naciek  może również przejść  w gruźlicę 
w łóknistą  szczytu p łu cn eg o  lub też zjawić się jako późny  objaw 
w p rzeb iegu  suchot  p rzew lek łych  i stanowi w tedy  św ieże o b o ­
strzenie  sprawy. W ykazan ie  nac ieku  możliwe jest  tylko przy 
pon .ocy  promieni R o e n t g e n a ,  b ad an ie  fizykalne zwykle 
zawodzi.  Badanie  krwi daje  przyspieszenie  o p ad an ia  krwinek 
i p rzesunięcie  obrazu  b ia łego  na lewo. O p ró cz  nacieku w c ze ­
snego zna R e d e k e r jeszcze i nac iek  późny, k tó rego  pocho" 
dzenie  nie jest jednolite ,  jego rola w rozwoju gruźlicy do rosłych  
jest znikoma. O b o k  tych nac ieków  uznaje  R e d e k e r jeszcze 
rozsianą p o s tać  k rw iopochodną  gruźlicy szczy tów  p łucnych,
0 przeb iegu  łag o d n y m , nie m ającą  skłonnośc i  do szerzenia  się
1 rzadko  tylko w y w o łu jącą  suchoty  przewlekłe .  Szczegół nie 
w ażne  m a być  znaczen ie  prognostyczne  nacieku wczesnego;  we" 
d ług  R o m b e r g a  jest  ono złe  i w ym ag a  zawsze  w czesnego  
zas to so w an ia  odm y piersiowej.

Z p o g lądem  R e d e k e r a  i B r o m b e r g a  polemizuje 
Z  i e g 1 e r, zw raca jąc  przećlewszystkiem uw agę  na to, że naciek 
wczesny nie jes t  żadnem  now em  odkryciem, lecz objaw em , od" 
daw na  znanym i wielokrotnie  opisywanym. Now e jest tylko 
twierdzenie  R e d e k e r a ,  że naciek  ten  stanowi począ tek  gru­
źlicy dorosłych. T w ierdzen ie  to zdan iem  Z. jest bezpods taw ne ,  
gdyż rozpoznanie  ren tgenowskie  po jedynczych  drobnych ognisk 
wczesnych nie może być dok ładne .  T y lna  ś rodkow a część szczy­
tu p łucnego  na zdjęciu ren tgenow skiem  nie w ychodzi  z całą  d o ­
kładnością.  Natomiast  badan ie  fizykalne nie jest tak  m ało  warte,  
jak chcą R e d e k e r  i U l r i c i .  Błąd R e d e k e r a  po lega  na 
przecenianiu  wyników b a d an ia  ren tgenowskiego  i zu pełnem  za­
n iedbaniu  b a d a ń  anatom opato log icznych .

Co się tyczy sam ego nacieku, to zdaniem Z, sk łada  się 
on z tkanki gruźliczej. Dopóki naciek nie u leg ł  zserow aceniu  m o ­
że on być wchłonięty.  Naciek ten zwykle znajduje  się nie 
w najwyższej części szczytu, lecz nieco niżej i przytem  ztyłu, 
a wię w  bocznej,  tylnej i dolnej części szczytu p łucnego .  P o ­
niew aż  szczyt p łucny  sięga do 2 żebra ,  a więc naciek  wczesny 
znajduje się jeszcze w szczycie. A  zatem  i obecnie  obowiązuje  
klinikę pogląd ,  że gruźlica p łuc  p rzeważnie  rozpoczyna  się 
w szczycie  p łucnym . S taranne opukiwanie  i wysłuch iwanie ,  
w b rew  tw ierdzeniu  U r l i c i e g o ,  jest  n iezbędne  do rozpoznania  
rozpoczynające j  się gruźlicy. Z d an iem  Z., R e d e k e r  nie d o ­
wiódł  s łuszności swojej tezy, jest rzeczą przyszłości,  aby  ana- 
tomja pa to logiczna  stwierdziła,  czy przy sekcji nacieków w cze ­
snych znajdyw ano  starsze  ogniska w szczytach. Z  i e g 1 e r sk ła ­
nia się do tego przypuszczenia  już choćby dlatego, że naciek 
wczesny jest ogniskiem, pow s ta łem  przez aspirację,  a więc przy 
jego pow stan iu  zw ew nątrzpochodnem  spraw a  ro zp ad o w a  (d robne  
jamy w szczytach) poprzedz ić  musi wystąpienie  nacieku. S ta ­
ranna  kontro la  rentgenologiczna wykazuje  też często obecność  
starych zmian szczytowych obok  nacieku wczesnego .  Co się 
tyczy rokowania,  to Z. mniema, że Yiacieki wczesnę m ogą  być 
zarówno łagodne ,  jak i z łośliwe, tak samo, jak i z drugiej strony 
rozsiane ogniska szczytowe, które  w ed ług  nowych zapatryw ań,  
mają nie w ym agać  leczenia, m ogą być także łag o d n e  i złośliwe. 
Z godn ie  z tern nie podzie la  Z. pog lądu  R o m b e r g a ,  że naciek  
wczesny w ym aga  bezw arunkow o odmy sztucznej, m ożna spoko j­
nie czekać, czy naciek  ulegnie rozpadow i i dopiero,  gdyby to 
się stało ,  z as tosow ać  odmę.

(Med. Klin. 1928. Nr. 40).

Z j a

L i g a  N a r o d ó w .

S praw ozdan ie  z Londyńsk iej  konferencji  E kspertów -higjenistów  
w spraw ie  ochrony  w czesnego  dzieciństwa (o d  3 —  5 lipca

1928 r.).

Po rz ą d ek  dzienny  o b e jm o w a ł  n as tęp u jące  punkty:

1) W yniki ankiet  w rozmaitych krajach .
2) Form ę o s ta tecznego  sp raw ozdan ia .
3) P ropozyc ję  da lszego  w ykonyw an ia  ankiety, oparte j  

na now ych  przes łankach .
4) P ropozyc ję  w sprawie  p rzedstaw ien ia  zeb ranych  

danych.
5) Prak tyczne  wnioski, w yp ły w a jące  z ankiety.
6) Z ag ad n ien ia  rozmaite ,

I. W yniki  ankiety  w sprawie  śm ierte lności w okresie 
w czesnego  dzieciństwa.

Trzy g łów ne  przyczyny p o w o d u ją  tę śm ier te lność  we 
wszystkich krajach: liczba p ło d ó w  m artw ourodzonych  oraz
w cześn iactw o,  schorzen ia  dróg o d d ech o w y ch  i n a rządów  t r a ­
wienia.

Przyczynę  w cześn iac tw a  oraz  dużej l iczby p ło d ó w  mar- 
tw o-u rodzonych  stanowi,  być może, brak  odpow iednie j  opieki 
pod czas  ciąży oraz szereg zab iegów  akuszeryjnych, wykonanych  
nienależycie.

II. Sp raw a  szczep ień  ochronnych  przec iw  błonicy , p ło ­
nicy, odrze  i ksztuścowi ma być p rzedm io tem  o b ra d  przyszłych,

III. Pro jek t  ankie ty, dotyczące j  częstości krzywicy i jej 
z apobiegan ia .

Dotyczy to liczby dzieci krzywiczych w różnych krajach; 
b a d a ń  nad  w p ły w em  klimatu, m ieszkania ,  odżywiania;  w p ły w u  
różny ch -sch o rzeń  na krzywicę; kwestji  z apobiegan ia .

z d y.
—  Liga Narodów. Komisja ospy  i szczepień  przeciwos- 

powych.

S praw ozdan ie  z posied zen ia  z dnia  22 — 25 sierpnia 
1928 r. w Genew ie .

T em a te m  ob rad  były dw a  zagadnienia:
1) Encephaliłis posłoaccinalis,
2) P rzygotow yw anie  i p rzechow yw anie  krowianki.
K ażdy  z tych punk tów  zosta ł  op racow any  przez spec ja l­

ną podkomisję .
Z a  m aterja ł  do p ierw szego  sp raw o zd an ia  służyły liczne 

p race  naukow e z osta tn ich  4 — 5 lat, komunikaty  Komitetu 
H igjeny Ligi N arodów oraz Office International d ’Hygiene 
Publique

W nioski  w sprawie  p ierw szego  zagadnienia:
a) n aw et  w krajach, szczególnie dotkniętych, liczba przy­

p ad k ó w  encephaliłis posłcaccinalis jes t  zn ikom a w porównaniu  
z l iczbą osób  szczepionych,

b) zwykła  ko incydencja  pom iędzy  szczepieniem  a z a p a ­
leniem m ózgow ia  w yda je  się zjawiskiem niemożliwem, to zna­
czy, iż to osta tn ie  nie jest  z jawiskiem p rzypadkow em .

N azw a encephaliłis pasłoaccinalis zos ta ła  zachow ana,  jed n a k ­
że Komisja zas trzega  się, że post nie oznacza  propter. Należy 
zaznaczyć, iż encephaliłis może w ys tąp ić  po  licznych zak aże ­
niach, np. jako powik łan ie  odry lub ospy. W szystk ie  te z a p a ­
lenia m ożnaby  z jednoczyć  po d  nazw ą encephaliłis post infectionem. 
Szczepienie jest również  zakażen iem  i encephaliłis posłoaccirtalis 
m ogłoby  być zaklasyfikow ane  jako post infectionem, jednakże  ze 
względów p rak tycznych  zachow uje  swą spec ja lną  nazwę.

c) w  obecnym  stanie wiedzy należy przyjąć, iż encephaliłis 
postoaccinalis nie jest  schorzen iem  iden tycznym  z encephaliłis 
lełargica.
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D ośw iadczenia  z Holandji  i Anglji pouczają ,  iż szcze ­
gólną sk łonność  wykazują  dzieci w wieku od 3 do 13 lat. 
W ybuch  schorzen ia  nie zależy  ani od poszczególne j  serji kro- 
wianki.  ani od  sposobu  jej przygotow ania .

O bd u k c je  wykaza ły  rozsiane encephalomyetitis, zapa len ie  
typu d o o k o ła  naczyniow ego  z obrzękiem. W  niektórych p rzy ­
p ad k ach  śmierte lnych stw ierdzono obecność  jadu  szczepiennego 
w tkance  m ózgowia,  jednakże  należy t rak tow ać  ten fakt w św ie ­
tle p o g lądów  o becnych  za rozsianie tego jadu  po szczepieniu.  
U k ład  nerw ow y był  b a d an y  w czasie, gdy m ożna było s p o ­
dz iew ać  się obecnośc i  jadu  w uk ładz ie  nerwowym .

d) w spraw ie  etjologji  i pa to log ji  w yda je  się, iż jad  
szczep ienny  nie jest  jedynym  czynnikiem; na leży  przypuśc ić  
istnienie n ieznanego  czynnika,  bąd ź  to bakterji ,  u l tra jadu  lub 
też jadu  u tajonego.

Ż a d e n  z faktów  nie u p o w ażn ia  Komisji do wniosku, iż 
na leża ło b y  p rze rw ać  szczep ien ia ,  gdyż  są one na jpo tężn iejszym  
orężem p rzec iw ko ospie.  W  związku z faktami op isanem i K o ­
misja  zw raca  uw agę,  iż n a leża ło b y  p ierw sze  szczep ien ie  p rz e ­
p row adzić  w pierw szym  roku życia.

K r y t y k a

W  sprawie komasacji naszych oddziałów 
szpitalnych.

P o d a ł

A leksander  SIMON (W arszawa).

P a n  dr. S re b rn y  p o ru s z y ł  w  a r ty k u le  „D uże  
czy  m a łe  o d d z ia ły  s z p i t a ln e ” z Nr. 13 „ W a r s z a w ­
s k ieg o  C z a s o p is m a  le k a r s k ie g o ” z r. b. n a d e r  a k tu ­
a ln ą  s p ra w ę  k o m a sa c j i  o d d z ia łó w  sz p i ta ln y c h ,  k tó rą  
od  p a ru  la t  z w o ln a  i sy s te m a ty c z n ie  p r z e p r o w a d z a  
M a g is t r a t  m. st. W a rsz a w y .  S p r a w a  ta  z c za sem  
n ie w ą tp l iw ie  żyw o z a p rz ą tn ie  u w a g ę  św ia ta  le k a r ­
skiego, d o ty c h c z a s  n ie u ś w ia d a m ia ją c e g o  sobie  
w p e łn i  s zk o d l iw o śc i  i n ie b e z p ie c z e ń s tw a  tej now ej 
reform y. Z a b ie r a m  głos n ie  poto, b y  w y raz ić  u z n a ­
nie  d la  s łu szn y ch ,  ro z u m n y c h  i o b y w a te ls k ic h  w y ­
w o d ó w  a u to ra ,  lecz  d la tego , by , ja k o  ś w ia d e k  b e z ­
s tro n n y ,  z g ru n tu  oba lić  n a jm o c n ie jsz y  a rg u m e n t  
o b ro ń c ó w  d u ż y c h  o d d z ia łó w  sz p i ta ln y c h ,  p o w o łu ją ­
c y c h  się n a  to, że sy s te m  ten  w N ie m c z e c h  je s t  
o d d a w n a  s to so w a n y  ja k o b y  k u  o g ó ln e m u  z ad o w o ­
len iu  i z n a jw ię k s z ą  k o rzy śc ią .  P rz e c iw k o  tem u  
tw ie rd z e n iu  m u szę  w imię p ra w d y  m o cn o  z a p ro ­
te s to w ać .  S y s te m  te n  z w a lc z a ją  l e k a rz e  n ie m ie c c y  
od  la t  k i lk u d z ie s ięc iu ,  a  p o p ie r a ją  go g łów nie  or- 
d y n a to ro w ie ,  „beati possidentes“, n ies te ty ,  p rz e w a ż n ie  
ze w zg lęd ó w  eg o is ty c z n y c h ,  w  czerń d o p o m a g a  im 
w ich  r ę k a c h  się z n a jd u ją c a ,  w ie lk a  p r a s a  le k a r ­
ska .  N ie  tw ie rd z ę  tego  go łosłow nie .  A r ty k u łu  
w  tej sp raw ie ,  n a p is a n e g o  p rz e z e m n ie  20 la t  tem u, 
n ie c h c ia ło  z a m ie ś c ić  ż a d n e  p rz o d u ją c e  n ie m ie c k ie  
c z a so p ism o  lek a rsk ie ,  bo  n ie  z n a la z ł  a r ty k u ł  ten  
a p r o b a ty  K o m ite tu  r e d a k c y jn e g o ,  s k ła d a ją c e g o  się 
z p ro fe so ró w  i o rd y n a to ró w  sz p i ta ln y c h .  D op iero , 
k ie d y  tę s p ra w ę  p o ru szy ł  zw ią z e k  lekarzy , mój a r ­
ty k u ł  w raz  z in n e m i  p o k re w n e m i  zo s ta ł  og łoszony  
w d z ie n n ik u  z w ią z k o w y m .

S y s te m  d u ż y c h  o d d z ia łó w  d o p ro w a d z i ł  w  N ie m ­
c z e c h  do  ta k ic h  dz iw o ląg ó w , że w l ic z n y c h  w ie l­
k ich  s z p i ta la c h  is tn ia ły  w ogó le  ty lk o  2 o d d z ia ły :  
z e w n ę t r z n y  i w e w n ę t rz n y .  N a  o d d z ia le  z e w n ę t r z ­
n y m  czyli c h iru rg ic z n y m  u m ie s z c z a n o  rów nież  c h o re  
z c ie rp ie n ia m i  k o b ie c e m i (w łączn ie  z p o ło ż n ic a m i ' ,  
ludz i  d o tk n ię ty c h  c h o ro b a m i  n a rz ą d ó w  m oczo w y ch , 
g a rd ła ,  k r ta n i  i in n y ch ,  a n a  o d d z ia le  w e w n ę t r z ­
nym  b y ły  sale  z d o tk n ię ty m i  c h o ro b a m i  sk ó rn em i,  
w enerycznem u, p sy c h ic z n e m i  oraz  sa le  p e d ja t ry c z n e .  i 

M iało  to m ie jsce  n ie  ta k  d a w n o  je szcze ,  bo k i lk a ­
n aśc ie  la t  te m u  np. w  m ie jsk im  szp i ta lu ,  sk ą d i-  j

l e k a r s k a .

n ą d  n a d e r  w zorow o  u rz ą d z o n y m ,  ta k  w y so c e  k u l ­
tu ra ln e g o  m ias ta ,  ja k ie m  je s t  130 -ty s iączne  m ia s to  
W ie s b a d e n .  P a m ię ta m  czasy ,  k ie d y  w  k lin ice  c h o ­
ró b  w e w n ę t r z n y c h  prof. S e n a t o r a  w  s z p i ta lu  
C h a r i t e  w  Berlinie  ro b io n o  je szcze  s k ro b a n k i  m ac icy .

P o t r z e b y  życ ia  z m u s i ły  do  zm ian ,  a le  i p rz y  
tern n ie  o b e sz ło  się b e z  w a lk i .  Ż e  n a  w ie lk ic h  
o d d z ia ł a c h  s z p i ta ln y c h  k ie ro w n ik ,  czyli s ta r s z y  o r­
d y n a to r ,  c h o c ia ż b y  p o s ia d a ł  n a jw y ż sz e  k w a l i f ik a c je  
m o ra ln e  i n a u k o w e ,  m o ż e  m ie ć  ty lk o  i m a  też  w ż y ­
ciu fa k ty c z n ie  ty lko  m in im a ln y  k o n ta k t  z c h o ry m i,  
a  z a ró w n o  r o z p o z n a w a n ie  c h o ro b y  j a k  i s a m o  le ­
c z e n ie  w  z u p e łn o śc i  le ży  w r ę k a c h  a s y s te n tó w ,  n ie ­
k ie d y  b a rd z o  w y ro b io n y c h  i w y b i tn y c h ,  a le  też  c z ę ­
sto z u p e łn ie  m ło d y c h  i n ie d o ś w ia d c z o n y c h ,  je s t  
fak tem , n ie  d a ją c y m  się z a p rz e cz y ć .  K to  zn a  s to ­
su n k i  s z p i ta ln e  w  N ie m c z e c h ,  wie, jak  w ie lk ie  
i t rw a łe  je s t  ro z g o ry c z en ie  p a c je n tó w  z tego  p o ­
w o d u  i że p r a s a  c o d z ie n n a  je s t  p e łn a  ty c h  skarg .  
Jes t  to j e d n y m  z p o w o d ó w  ta k  b u jn ie  p a n o s z ą ­
cego  się w N ie m c z e ch  p a r t a c tw a  le k a rsk ie g o .

Jeśli sy s te m  d u ż y c h  o d d z ia łó w  s z p i ta ln y c h  
o k a z a ł  s ię  w a d l iw y  w N ie m c z e c h ,  to te m b a rd z ie j  
n ie  n a d a je  się zu p e łn ie  do  w p r o w a d z e n ia  go u nas, 
a  to d la  n a s t ę p u ją c y c h  p o w o d ó w : w o b e c  n a d z w y ­
cz a jn e j  n a d p ro d u k c j i  in te l igenc ji  w k r a ja c h ,  j a k  
A n g l ja ,  F ra n c ja ,  N iem cy ,  n a  s t a n o w is k a  o r d y n a to ­
ró w  s z p i ta ln y c h  p o w o ły w a n e  z o s ta ją  p r a w ie  w y ­
łą c z n ie  w y b i tn e  s iły  n a u k o w e ,  n a d z w y c z a jn i  p ro ­
fesorow ie  u n iw e rsy te tó w ,  z a p ra w ie n i  w k ie ro w a n iu  
z a s tę p c z e m  d u ż e m i  o d d z ia ła m i  i n a d a w a n iu  im 
to n u  n a u k o w e g o  w w ie lk im  sty lu . K o ry fe u sz e  n a ­
uki, ja k  G o l d s c h e i d e r ,  von  N o o r d e n,  K l e m -  
p e r e r ,  V  o l h a r d  i ty lu  in n y ch ,  w ysz li  p rzec ież  
z g ro n a  o rd y n a to ró w  sz p i ta ln y c h .  N ie  w iem , czy  
m a m y  w ielu  k a n d y d a tó w  na  s t a n o w is k a  o r d y n a t o ­
rów  o ta k  s ze ro k im  z a k ro ju  P o n a d to  o r d y n a to r  
s z p i ta ln y  w N ie m c z e ch  p ra w ie  w z u p e łn o śc i  m usi  
się p o św ięc ić  sw e m u  o d d z ia ło w i ,  bo  m a  p ra w o  d o  
p ra k ty k i  p ry w a tn e j  ty lko  w s to p n iu  b a rd z o  o g r a ­
n ic z o n y m , m ia n o w ic ie  do  k o n sy l jó w  z le k a rz a m i  
i p r z y jm o w a n ia  u s ieb ie  c h o ry c h ,  p rz e z  le k a rz y  
m u p r z e k a z a n y c h .  N a  tak ie  o g ra n ic z e n ie  o r d y n a ­
to r  m oże  sob ie  w z u p e łn o śc i  pozw olić ,  bo  o rd y n a -  
tu ra  d a je  m u  d u ż e  d o c h o d y ,  p rz y n a jm n ie j  k i lk a ­
d z ie s ią t  ty s ięcy  m a re k  czyli  oko ło  100,000 z ło ty c h  
roczn ie .

N a  to  s k ła d a  się n ie ty lk o  d o ść  w y s o k a  p e n s ja ,  
lecz  g łó w n ie  d o c h o d y  z n ie o g ra n ic z o n y c h  hono-  
ra r jów  o d  p a c je n tó w  I-ej k la sy .  A  t r z e b a  p a rn ię -www.dlibra.wum.edu.pl
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tac , że p ie r w s z a  k la s a  m ie w a  częs to  20 do  30-tu 
p o k o jó w , że je s t  w zo ro w o  i c zę s to  z p r z e p y c h e m  
u rz ą d z o n a ,  że ta m  się  le c z y  w ię k sz o ść  o b y w a te l i ,  
n a w e t  n a jb o g a ts z y c h ,  z c ię ż k ie m i  c h o ro b a m i ,  p r a ­
wie w s z y s c y  z a k a ź n ie  cho rzy ,  że tam  ro d zą  p ra w ie  
w sz y s tk ie  za m o ż n ie js z e  k o b ie ty ,  i że  ta m  w y k o ­
n y w a n e  z o s ta ją  n ie m a l  w sz y s tk ie  p o w a ż n ie j s z e  
o p e ra c je .

Jeśli  i sam  o rd y n a to r ,  to t e m b a rd z ie j  jego  
liczn i a s y s te n c i  c a ły  czas  i p r a c ę  ty lko  szp i ta lo w i 
p o ś w ię c a ją .  W s z y s c y  są  u p o s a ż e n i  i to b a rd z o  
d o b rz e ,  w sz y sc y  m ie s z k a ją  w sz p i ta lu ,  ta m  ja d a ją ,  
p r a k ty k ą  p r y w a tn ą  z u p e łn ie  z a jm o w a ć  się n ie  m a ją  
p ra w a ,  an i  się żenić , d o p ó k i  są  a s y s te n ta m i .  In s ty ­

tu c ja  n ie o p ła c a n y c h ,  a  p r a c u ją c y c h  b e z p ła tn ie  d la  
s z p i ta la ,  a  w ięc  d la  s a m o rz ą d u  a s y s te n tó w  e k s te r ­
nów , w o lo n ta r ju sz ó w  - w N ie m c z e c h  je s t  n ie z n a n a  
i n ie  do  p o m y ś le n ia .  C zy  i p o d  w szy s tk iem i w y ­
żej w y m ie n io n e m i  w z g lę d a m i  M a g is t r a t  m. st.' 
W a r s z a w y  z a m ie rz a  n a ś la d o w a ć  w z ó r  n iem ieck i?

W z ó r  ten , z a s a d a  w ie lk ich  o d d z ia łó w  sz p i ta l ­
n y c h  p o m im o  w y ją tk o w o  s p rz y ja ją c y c h  w a r u n k ó w  
w N ie m c z e ch ,  o k a z a ł  się w a d l iw y  i w y m a g a  n a ­
p raw y , p o p ro s tu  d la te g o ,  że s a m a  z a s a d a  w swojej 
is toc ie  je s t  w a d l iw a  i w w y so k im  s to p n iu  s z k o d l i ­
w a , z a ró w n o  d la  ch o ry c h ,  jak  i d la  n a u k i  le ­
k a rsk ie j .

M e d y c y n a
Pod kierunkiem

Stan obecny ustawodawstwa szpitalnego 
i najpilniejsze potrzeby szpitalnictwa 

w Polsce1).

Poda l i

Dr. W ito ld  PR Z Y W IE C Z E R SK I,  lnź. Fel ic jan  RAK IEW 1CZ 
i Dr. Rudolf  SIKORSKI (W arszaw a).

II. Najpilniejsze potrzeby szpitalnictwa polskiego.

(Dokończen ie— p. N. 34).

P o w y że j  p r z e d s ta w io n e  g łó w n e  z a s a d y  ro z p o ­
r z ą d z e n ia  P r e z y d e n ta  R z e c z y p o s p o l i te j  o z a k ła d a c h  
le c z n ic z y c h  u z n a ła  za  o d p o w ie d n ie  P a ń s tw o w a  R a ­
d a  S a m o rz ą d o w a ,  a p o n a d to  u z n a ł  je  z a  t ra fn e  
i o d p o w ie d n ie  d la  s to su n k ó w  R z e c z y p o sp o l i te j  Z w i ą ­
z e k  p o w ia tó w  s a m o r z ą d o w y c h ,  n a  k tó ry  obo k  m ia s t  
w y d z ie lo n y c h  ro z p o rz ą d z e n ie  n a jw ię k s z e  i p o d s t a ­
w o w e  n a ło ż y ło  o b o w iązk i .

O b e c n ie  od  26 c z e rw c a  r. b. ro z p o rz ą d z e n ie
0 z a k ł a d a c h  l e c z n ic z y c h  z w y ją tk a m i  p rz e w id z ia -  
n e m i  w s a m e m  r o z p o rz ą d z e n iu  w e sz ło  w życ ie
1 o b o w ią z u je  z w y ją tk ie m  p rz e p is ó w  u z a le ż n io n y c h  
od  w y d a n ia  r o z p o r z ą d z e n ia  w y k o n a w c z e g o  lub  ro z ­
p o r z ą d z e ń  s p e c ja ln y c h  np . d la  p a ń s tw o w y c h  szp i ta l i  
b e z  p r a w a  p u b l ic z n o śc i  lu b  szp i ta l i  in s ty tu cy j  u b e z ­
p ie c z e ń  s p o łe c z n y c h .  D o  c z a s u  w y d a n ia  ty c h  roz ­
p o r z ą d z e ń  o d p o w ie d n ie  s p ra w y  z a ła tw ia n e  b y ć  m u ­
sz ą  s i łą  r z e c z y  w sp o só b  d o ty c h c z a s  o b o w ią z u ją c y .

P r a c a  n a d  ro z p o r z ą d z e n ie m  w y k o n a w c z e m  do  
ro z p o rz ą d z e n ia  o z a k ła d a c h  le c z n ic z y c h  je s t  już  
r o z p o c z ę ta  i b ę d z ie  p r z e p r o w a d z o n a  w  p o sp ie sz -  
n e m  te m p ie .

R ó w n o c z e ś n ie  p rz y g o to w u je  M in is te rs tw o  
S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  p ro je k t  u z u p e łn ia ją c e j  o m a ­
w ia n e  r o z p o rz ą d z e n ie  u s ta w y  o p o n o sz e n iu  k o sz tó w  
le c z e n ia  w  s z p i ta la c h  p u b l ic z n y c h .

*) R efera t  p rzedstaw iony  w ogólnym zarysie na VI-ym 
Zjeździe Polskich  Lekarzy  H igjenistów  w e  Lwowie  w dniu 8-ym 
lipca 1928 r.

s p o ł e c z n a .
M. K A C PR ZA K A .

Z  z a g a d n ie ń ,  p o łą c z o n y c h  z ro z p o rz ą d ze n ie m
0 z a k ł a d a c h  leczn iczy ch ,  k tó re  ro z p o rz ą d z e n ie  to 

I m a ją  d a le j  ro z b u d o w a ć  lub  u ła tw ić  jego w y k o n a n ie ,
w y sz c z e g ó ln ić  n a le ż y  n a s tę p u ją c e :

1) D e p a r t a m e n t  S łu ż b y  Z d r o w ia  w M in is te r ­
s tw ie  S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  o p ra c o w a ł  już  p ro je k t  
s ta tu tu  w z o ro w eg o  d la  s z p i ta l i  p u b l ic z n y c h ,  a  p o ­
n a d to  o p ra c o w a ł  s c h e m a t  in s tru k c j i  s łu żb o w e j  d la  
p e rso n e lu  s z p i ta ln e g o  i s c h e m a t  r e g u la m in u  p o rz ą d  
k u  w e w n ę trz n e g o ,  k tó re  s ą  o b e c n ie  p rz e s ła n e  znaw -

i com  d o  opinji.
P o n a d to  o p ra c o w a ł  D e p a r ta m e n t  S łu ż b y  Z d r o ­

w ia  p rz y  w sp ó łu d z ia le  w o je w o d ó w  p ro je k t  sieci 
s z p i ta ln e j  d la  c a łe g o  P a ń s tw a .

2) W  z a k re s ie  p rz e p is ó w  b u d o w la n y c h  d la  
szp ita li  p u b l ic z n y c h  b ę d ą  w y d a n e  p rz e z  M in is t ra  
R o b ó t  P u b l ic z n y c h  w  p o ro zu m ien iu  z z a in te r e s o ­
w a n y m i  M in is t ram i n a  p o d s ta w ie  art.  320 r o z p o ­
r z ą d z e n ia  z 16 lu teg o  1928 r. o prawcie b u d o w la n e m
1 z a b u d o w a n iu  os ied li  (Dz. «J. Nr. 23 poz. 202) 
s p e c ja ln e  p rz e p is y  o z a s a d a c h  b u d o w a n ia  szp ita li ,  
a  n a  p o d s ta w ie  art.  330 tegoż ro z p o rz ą d z e n ia  
p rz e p is y  M in is t ra  S p ra w  W e w n ę t r z n y c h ,  k tó re  b ę ­
d ą  w y d a n e  w  p o ro z u m ie n iu  z z a in te re s o w a n y m i 
M in is t ram i,  o w y m o g a c h  s a n i ta rn y c h  p rz y  b u d o w ie  
szp i ta l i  i in n y c h  z a k ła d ó w  leczn iczy ch .

Z  r a m ie n ia  D e p a r t a m e n tu  S łu ż b y  Z d r o w ia  
w y d a n e  z o s ta ły  już  w roku  b ie ż ą c y m  d ru k ie m  
p rz e p is y  d la  b u d o w y  z a k ła d ó w  p sy c h ja t ry c z n y c h ,  
o p ra c o w a n e  p rz e z  Dr. W i to ld a  L u n i e w s k i e g o ,  
d y re k to ra  p a ń s tw o w e g o  z a k ł a d u  p sy ch ja try C zn eg o  
w  T w o r k a c h  i r a d c ę  m in is te r ja ln e g o  inż. a rch .  F e l ic ­
j a n a  R a k i e w i c z a .

3) P rz y  o p ra c o w a n iu  p ro jek tu  u s ta w y  o p o ­
noszen iu  k o sz tó w  le c z e n ia  w  s z p i ta la c h  p u b l ic z ­
n y c h  u w z g lę d n i  D e p a r t a m e n t  S łu ż b y  Z d r o w ia  M in i­
s te r s tw a  S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  sz c z e g ó ln ie  s p ra w ę  
p o m n o ż e n ia  f in a n só w  k o m u n a ln y c h  n a  ce le  z d ro ­
w ia  p u b l iczn eg o .  Z  p o w o d u  b r a k u  p e łn o m o c n ic tw  
w  tej sp ra w ie  n ie  m o ż n a  jej by ło  za ła tw ić  już  p rz y  
ro z p o rz ą d z e n iu  o z a k ła d a c h  leczn iczych !

P o d n ie ś ć  n a leży ,  że M in is te rs tw o  S k a rb u  
u z n a je  p o t r z e b ę  pow y że j  p rz e d s ta w io n ą ,  a lb o w ie m  

| już  w r o z p o rz ą d z e n iu  P r e z y d e n ta  R z e c z y p o sp o l i te j

www.dlibra.wum.edu.pl
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z 22 m a rc a  1928 r. (Dz. U. Nr. 36) o częśc iow ej 
z m ia n ie  ro z p o rz ą d z e n ia  o ty m c z a s o w e m  u re g u lo ­
w an iu  f in a n só w  k o m u n a ln y c h  p r z y z n a n e  zo s ta ło  
z w iązk o m  p o w ia to w y m  p ra w o  p o c ią g a n ia  m ias t  
n ie w y d z ie lo n y c h  z p o w ia tu  do  w s p ó łu d z ia łu  w p o ­
n o szen iu  k o sz tó w  p rz y  b u d o w ie  z a k ła d ó w  u ż y te c z ­
nośc i  p u b l ic z n e j .

P o n a d to  zgodz iło  się  M in is te r s tw o  S k a r b u  n a  
p rzy jęc ie  w p ro jek c ie  u s ta w y  p s y c h ja t ry c z n e j  o b o ­
w ią z k u  p o k r y w a n ia  p rz e z  P a ń s tw o  części k o sz tó w  
b u d o w y  z a k ła d ó w  p s y c h ja t r y c z n y c h  w m ia rę  k w o t  
n a  te n  cel w s ta w io n y c h  do  b u d ż e tu  — a w  p ro je k ­
ta c h  u s ta w  o p o d w y ż s z e n iu  p o d a tk u  g ru n to w e g o  
i o w p r o w a d z e n iu  p o d a tk u  od  d o m ó w  m ie s z k a l ­
n y c h  w g m in a c h  w ie jsk ic h  i o s a d a c h  p rz e w id y w a ło  
M in is te rs tw o  S k a rb u  z n a c z n e  p o d w y ż s z e n ie  f in a n ­
sów  k o m u n a ln y c h ,  z k tó reg o  czę ść  m ia ła  b y ć  p o ­
św ię c o n a  n a  cele zd ro w o tn e .

O  i leby  u s ta w y  p o w y ż s z e  n ie  p rze sz ły ,  w y ­
s tą p i  D e p a r t a m e n t  S łu ż b y  Z d r o w ia  d o  M in is te r s tw a  
S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  z w ła s n e m i  w n io s k a m i  o p o ­
m n o ż e n ie  f in an só w  k o m u n a ln y c h  n a  ce le  z d r o w o t ­
ne, k tó re  d la  u p o r z ą d k o w a n ia  s p ra w y  s z p i ta ln ic tw a  
w P o lsce  są  n i e z b ę d n e  i p i lne .

T u  w s p o m n ie ć  na leży ,  że M in is te rs tw o  P ra c y  
i O p ie k i  S p o łe c z n e j  zgodz iło  się w  p ro je k c ie  u s ta w y  
p s y c h ja t ry c z n e j  n a  p o n o s z e n ie  p rz e z  K a s y  C h o ry c h  
p e łn y c h  ta k s  le c z e n ia  za  c h o ry c h  p sy c h ic z n ie ,  
a  p rz y  re fo rm ie  u s ta w y  o K a s a c h  C h o ry c h  z rz e k n ie  
się  w ogó le  p rzy w ile ju  u m ie s z c z a n ia  c z ło n k ó w  K a s  
C h o ry c h  za  p o ło w ę  ta k sy  w s z p i ta la c h  p u b l ic z n y c h .

P o m n o ż e n ie  f in a n só w  k o m u n a ln y c h  n a  ce le  
z d ro w o tn e  b ę d z ie  p o łą c z o n e  z o b o w ią z k ie m  w y ż ­
szy ch  z w ią z k ó w  s a m o rz ą d o w y c h  do  s u b w e n c jo n o ­
w a n ia  t a k ic h ż e  z w ią z k ó w  n iż szy ch ,  s ła b y c h  f in a n ­
sow o.

4. P rzy  w y b o rz e  sy s te m u  p o k ry w a n ia  ko sz tó w  
le c z e n ia  g łó w n ą  z a s a d ą  b ę d z ie  w a lk a  z z a le g ło śc ia ­
mi w tej d z ie d z in ie  i u m o ż l iw ien ie  s z p i ta lo m  ry c h łe g o  
o t r z y m a n ia  n a le ż n y c h  im k o sz tó w  leczen ia .  P o n ie ­
w a ż  p ro je k t  u s ta w y  p s y c h ja t ry c z n e j ,  a  za  n im  t a ­
kże  i p ro je k t  u s ta w y  o p o k ry w a n iu  k o sz tó w  le c z e ­
nia, o p a r te  b ę d ą  o z a s a d ę ,  że k o sz ty  le c z e n ia  c h o ­
rób d łu g o t r w a ły c h  i p o s ia d a ją c y c h  c h a r a k te r  s p o ­
łe c z n y  za  u b o g ic h  pon o s ić  b ę d ą  w y ż sz e  zw iązk i  
s a m o rz ą d o w e ,  k tó re  w  z le c o n y m  z a k re s ie  d z ia ł a n i a  
b ę d ą  w ła d z a m i  eg z e k u c y jn em i ,  p rze to  in te re sy  szp i­
tali  b ę d ą  w ty m  w zg lęd z ie  p rz e z  o p a rc ie  o z a m o ­
żn ie jsze  i w  d o b o ro w y  p e rso n e l  z a o p a t r z o n e  w y ż sz e  
z w iązk i  s a m o rz ą d o w e  d o s ta te c z n ie  z a b e z p ie c z o n e .

3. C e le m  z re a l iz o w a n ia  z a s a d y ,  a b y  k a ż d y  
p o w ia t  p o s ia d a ł  szp i ta l  ogólny, p o t r z e b a  w P o lsce  
je sz c z e  do  100 ta k ic h  szp i ta l i  k i lk a d z ie s ią t  szp ita l i  
o g ó ln y ch  i e p id e m ic z n y c h  w w ię k s z y c h  m ia s ta c h .  
Do 100 szp ita l i :  s a n a to r jó w  i in n y c h  le c z n ic  m o ­
g ły b y  je sz c z e  z a ło ży ć  s to w a rz y s z e n ia  i zw ią z k i  sp o ­
łe c z n e  a d la  p r y w a tn y c h  z a k ła d ó w  le c z n ic z y c h  
o tw a r te  je s t  j e sz c z e  o b sz e rn e  po le  d z ia ła n ia  w  k ie ­
ru n k u  u z u p e łn ie n ia  w  g a łę z ia c h  sp e c ja ln y c h  d z ia ­
ła ln o śc i  p u b l ic z n y c h  szp ita l i  ogó ln y ch .

P o n a d to  n ie z b ę d n e  je s t  b e z z w ło c z n e  za ło ż e n ie  
3 z a k ła d ó w  p s y c h ja t ry c z n y c h ,  z k tó ry c h  je d e n  o b ­
s łu g iw a łb y  w o je w ó d z tw a  w ileńsk ie ,  n o w o g ró d z k ie  
i b ia ło s to ck ie ,  d rug i  — w o je w ó d z tw o  p o le sk ie  i w o ­
ły ń sk ie ,  t r z e c i—w o je w ó d z tw o  lu b e lsk ie  i w s c h o d n ią

M a ło p o lsk ę ,  c z w a r ty  w o je w ó d z tw o  w a rsz a w sk ie ,  
a  p ią ty  w o je w ó d z tw o  k ie leck ie .

S tolica , u z n a ją c  b ra k i  w s p ra w ie  o m a w ia n e j ,  
s a m o d z ie ln ie  p o d ję ła  w  tym  roku  b u d o w ę  w ła s n e ­
go, d u ż e g o  z a k ła d u  p s y c h ja t r y c z n e g o  (800 — 1000 
łóżek ) .

D o  tej b r a k u ją c e j  l ic zb y  szp i ta l i  p o t r z e b a  sz e ­
reg u  d y re k to ró w  sz p i ta l i  i o r d y n u ją c y c h  lek a rzy ,  
a s zczeg ó ln ie  le k a rz y  p sy c h ja t ró w ,  k tó ry c h  l iczba  
je s t  d o t ą d  n ie w y s ta rc z a ją c a .

Z e  s p r a w ą  o b s a d z a n ia  p o s a d  d y re k to ró w  s z p i ­
ta li  i o rd y n a to ró w  łą c z y  się k w e s t j a  k o n k u r s ó w  n a ­
u k o w y c h  lu b  e g z a m in ó w  w  ro d z a ju  f izy k a tó w  sz p i­
ta ln y c h .  S p ra w ę  n a u k o w y c h  e g z a m in ó w  k o n k u r ­
s o w y c h  p o p ie r a  s z c z e g ó ln ie  s to lica , a  ze  s trony  
w y d z ia łó w  le k a rs k ic h  p o d n o s z ą  się g ło sy  z a  o b o ­
w ią z k ie m  s k ła d a n ia  p rz e z  k a n d y d a tó w  n a  le k a rz y  
s z p i t a ln y c h  e g z a m in ó w  p ra k ty c z n y c h  p rz e d  K o m is ­
jam i u s ta n o w io n e m i  w m ia s ta c h  u n iw e r s y te c k ic h ,  
n a  w zór  e g z a m in ó w  w e F ra n c j i  w p ro w a d z o n y c h .

R o z p o rz ą d z e n ie  o z a k ł a d a c h  le c z n ic z y c h ,  m a ­
ją c  n a  u w a d z e ,  że z n a jo m o ść  p rz e p isó w  sa n i ta rn o -  
a d m in i s t r a c y jn y c h  je s t  w  całe j  p e łn i  p o t r z e b n a  d o ­
p ie ro  d y re k to ro m  szp i ta l i  i ich  z a s tę p c o m , k tó re j  
m o g ą  n a b y ć  w  czas ie  w y k o n y w a n ia  z a w o d u ,  oraz, 
że od  l e k a rz y  o rd y n u ją c y c h  w y m a g a n a  je s t  prze- 
d e w s z y s tk ie m  p r a k t y k a  le czn icza ,  k tó re j  ro z p o rz ą ­
d z e n ie  w y m a g a ,  n ie  w p ro w a d z i ło  od  s ieb ie  p r z y ­
m u su  e g z a m in a cy jn e g o ,  z o s ta w ia ją c  j e d n a k  p o ­
s z c z e g ó ln y m  s ta tu to m  s w o b o d ę  w p r o w a d z e n ia  o d ­
p o w ie d n ic h  p rz e p is ó w  a M in is te r s tw u  S p r a w  W e w ­
n ę t r z n y c h  n a  w n io se k  D e p a r t a m e n tu  S łu ż b y  Z d r o ­
w ia  m o ż n o ść  u re g u lo w a n ia  tej s p ra w y  ro z p o rz ą d z e ­
n iem , jeśli  p r a k ty k a  ż y c io w a  b ę d z ie  teg o  w y m a g a ła .

6. Ł ą c z n ie  ze S p ra w ą  w y ro b ie n ia  z a s tę p u  le ­
k a rz y  s z p i ta ln y c h  a z w ła s z c z a  d y re k to ró w , p i ln ą  
rz e c z ą  je s t  p rz y g o to w a n ie  s z e re g u  z a w o d o w y c h  sił 
p o m o c n ic z y c h  d la  szp ita l i ,  a  w ięc  d o z o rc ó w  s a n i ­
t a rn y c h ,  p ie lę g n ia rz y ,  p ie lę g n ia re k ,  a k u s z e r e k  i t. d. 
S p ra w a  ta  je s t  p rz e d m io te m  tro sk l iw y c h  s t a r a ń  ze 
s t ro n y  M in is te r s tw a  S p ra w  W e w n ę t r z n y c h ,  czeg o  
d o w o d e m  je s t  now o  z b u d o w a n a  sz k o ła  w y ż sz y c h  
p ie lę g n ia re k ,  k tó re j  w ła s n y  b u d y n e k  od  je s ien i  b ę ­
d z ie  ju ż  o d d a n y  do  u ż y tk u .

S p ra w a  k sz ta łc e n ia  z a w o d o w y c h  sił p o m o c n i­
c z y c h  d la  szp i ta l i  m a  roz leg łe  w zo ry  p r a k ty c z n e  
i u s ta w o w e  oraz  n a u k o w e  w N ie m c z e c h ,  g d z ie  
s p r a w a  ta  je s t  p o s ta w io n a  n a  w y so k o śc i  z a d a n ia .  
W  s p ra w ie  o m a w ia n e j  p o ż ą d a n e  je s t  w s p ó łd z ia ła ­
nie  s a m o rz ą d ó w  i zw ią z k ó w  s p o łe c z n y c h  o raz  in i­
c ja ty w y  p ry w a tn e j .

7. Ł ą c z n ie  ze s p r a w ą  p e r so n e lu  z a w o d o w e g o  
w sz p i ta la c h  p u b l ic z n y c h  D e p a r t a m e n t  S łu ż b y  
Z d r o w ia  p rz e d s ta w i  M in is te rs tw u  S p ra w  W e w n ę t r z ­
n y c h  w niosk i o w p r o w a d z e n ie  d o  p ro je k tu  u s ta w y  
o p r a w a c h  i o b o w ią z k a c h  p r a c o w n ik ó w  k o m u n a l ­
n y c h  p rzep isó w , u m o ż l iw ia ją c y c h  u n o rm o w a n ie  
o so b n e m i  s ta tu ta m i  ta k ic h ż e  p raw  i o b o w ią z k ó w  
p ra c o w n ik ó w  s z p i ta ln y c h  z u w z g lę d n ie n ie m  sz c z e g ó l­
n y c h  w ła śc iw o śc i  tej g a łęz i  s łu ż b y  p u b l ic z n e j .  
W  s p ra w ie  tej n a le ż a ło b y  p rz e w id z ie ć  m o żn o ść  
s tab ilizacji ,  d l a  z a w o d o w y c h  p ra c o w n ik ó w  s z p i t a l ­
n y c h  a  d la  s ta ły c h  p ra c o w n ik ó w  p rz y z n a ć  c h a r a k ­
te r  p u b l ic z n o -p ra w n y ,  zg o d n ie  z p u b l ic z n y m  c h a ­
ra k te r e m  sz p i ta la ,  j a k o  w a ż n e g o  z a k ła d u  a d m in i ­
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s trac j i  p u b l ic z n e j .  P u b l ic z n o -p ra w n y  c h a r a k t e r  z a ­
w o d o w e g o  p r a c o w n ik a  s z p i ta ln e g o  n a d a je  m u 
u p r a w n ie n i a  u r z ę d n ik a  p u b l ic z n e g o ,  a  w ięc  i m o ż ­
n o ść  s tab i l iz ac j i ,  n ie u s u w a ln o ś ć  d o w o ln ą ,  lecz ty lko 
w  w y p a d k a c h  p ra w e m  p rz e w id z ia n y c h ,  a  w reszc ie  
z a o p a t r z e n ie  e m e r y ta ln e  i m o ż n o ść  d o c h o d z e n ia  
p re te n sy j ,  w y n ik a ją c y c h  ze s to s u n k u  s łu ż b o w e g o  
w  d ro d z e  in s ta n c y j  a d m in is t r a c y jn y c h ,  a  n ie  w d ro ­
d z e  s ą d o w e j .

W a ż n ą  z a s a d ą ,  g w a r a n tu j ą c ą  d o b ó r  sił o d p o ­
w ie d n ic h  i p r z y w ią z a n ie  do  z a k ła d u ,  je s t  p o d z ia ł  
p r a c o w n ik ó w  s z p i t a ln y c h  n a  ta k ic h ,  k tó rz y  m u sz ą  
m ie s z k a ć  w z a k ła d z ie  i ta k ic h ,  k tó rz y  m o g ą  m ie sz ­
k a ć  p o z a  z a k ła d e m .  P ie rw s i  p ra c o w n ic y  pow inn i 
o t r z y m y w a ć  m ie s z k a n ie  i e w e n tu a ln ie  o p a ł  i św ia t ło  
z a d a r m o  lu b  ty lko  za  d o d a t e k  k w a te ro w y .

8. R o z p o r z ą d z e n ie  o z a k ł a d a c h  le c z n ic zy c h  
liczy ło  się ta k ż e  z w a ż n ą  s p r a w ą  d o s ta r c z a n ia  le k a ­
rzo m  s p e c ja l i s to m  p o d s t a w y  do  o s ia d a n ia  p rzy  s z p i ­
t a l a c h  p ro w in c jo n a ln y c h  i w  tym  celu  w p ro w a d z i ło  
w  art .  29 p rz e p is ,  że  s z p i ta le  m o g ą  w I k la s ie  za  
s p e c ja ln e  z a b ie g i  le c z n ic ze  p o b ie ra ć  o d p o w ie d n io  
do  w y m a g a ń  p a c je n tó w  s p e c ja ln e  o p ła ty ,  k tó re  po 
s t r ą c e n iu  k o sz tó w  s z p i ta la  m o g ą  być p rz e z n a c z o n e  
n a  rzecz  le k a rz y  i p e r so n e lu ,  k tó rzy  za b ie g ó w  d o ­
kona li .

R o z c ią g n ię c ie  tego  p rz e p isu ,  j a k  w W ie lk o -  
po lsce ,  i n a  II k la s ę  s z p i ta ln ą  m o ż e  b y ć  z c z a se m  
d o p ie ro  p rz e p ro w a d z o n e ,  o b e c n ie  b o w ie m  na leży  
p rz e d e w s z y s tk ie m  z a b e z p ie c z y ć  i r o z w in ą ć  op iek ę  
s z p i t a ln ą  d la  p a c je n tó w  III k la sy ,  a  co do  k la sy  
11-ej u w z g lę d n ić  p r z e d e w s z y s tk ie m  p o t rz e b y  l icz­
n y c h  w a rs tw  u rz ę d n ic z y c h ,  k tó re  z k la sy  tej p r z e ­
w a ż n ie  k o rz y s ta ją ,  a  n a s tę p n ie  d o p ie ro  rozw ażyć , 
j a k ie  są  lo k a ln e  p o s tu la ty  o b y w a te ls tw a ,  k tó re  p ra g  
n ie  k o rz y s ta ć  ze s z p i t a l a  i o d p o w ie d n io  do tego 
ro z w in ą ć  p rz e p isy ,  k tó re  o b e c n ie  ty lko  d la  I k la sy  
z o s ta ły  w y d a n e .

Z e  sfer  l e k a r s k o -s z p i ta ln y c h  W ie lk o p o lsk i  p o d ­
n o s z ą  się g łosy  k ry ty c z n e  p rz e c iw  art. 10 ro zp o rzą ­
d z e n ia  o z a k ła d a c h  le c z n ic zy c h ,  k tó ry  l ic zb ę  łó żek  
k la s  w y ż s z y c h  w sz p i ta lu  o g ra n ic z a  do  25°|0 ogól­
nej l ic zb y  łóżek , g ło sy  te  j e d n a k  liczyć  się m u s z ą  
z p o t r z e b ą  u t r z y m y w a n ia  s e p a r a t e k  i d la  p a c je n tó w  
III k la sy ,  a  n a s t ę p n ie  z p r ą d a m i  w tej dz ied z in ie  
z a g ran icą ,  g d z ie  w ogóle ,  acz  n ie s łu sz n ie  je s t  z w a l­
c z a n y  p o d z ia ł  n a  k la sy  w s z p i t a l a c h  p u b l ic z n y c h ,  
i gdz ie  ja k  np . w  A u s t r j i  l ic z b a  łó żek  k las  w y ż ­
sz y c h  o g ra n ic z o n a  z o s t a ł a  do  10 p roc . ogólnej l iczby  
łó ż e k  w  sz p i ta la c h  p u b l ic z n y c h .

9. S p ra w n o ś ć  f u n k c jo n o w a n ia  szp ita l i  p u b ­
l ic z n y c h  w y m a g a  t a k ż e  u n o r m o w a n ia  o so b n e m i 
p rz e p is a m i  s p o so b u  p r o w a d z e n ia  u rz ę d o w a n ia  a d m i­
n is t racy jn eg o ,  sp o so b u  p ro w a d z e n ia  kaso w o śc i  
i r a c h u n k o w o ś c i ,  o p ra c o w y w a n ia  s p ra w o z d a ń  i s t a ­
ty s ty k i  r u c h u  c h o ry c h ,  co w s to s u n k u  do  szp ita l i  
k o m u n a ln y c h  m o ż e  b y ć  je d n o s ta jn ie  u r z ą d z o n e  
p rz e z  w y ty c z n e ,  p o d a n e  p rzez  zw iązk i  n a d z o rc z e  
w  o p a rc iu  o p rz e p isy ,  ja k ie  już  w  ty c h  s p r a w a c h  
d la  s a m o r z ą d u  z o s ta ły  w ydane ."  S z p i ta le  p a ń ­
s tw o w e  s to so w ać  się  b ę d ą  d o  o d p o w ie d n ic h  p r z e ­
p isó w  p a ń s tw o w y c h .

W  p o d a n y c h  k i e r u n k a c h  b ę d z ie  ro z p o rz ą d z e ­
n ie  o z a k ła d a c h  le c z n ic z y c h  ro zw ijan e  i u z u p e łn ia n e .

N ie je s t  to j e d n a k  w szy s tk o ,  co d an e j  d z ie d z in y  
do tyczy . Z a g r a n ic ą  bow iem , a szczegó ln ie  w N ie m ­
c zech  rozwój sz p i ta ln ic tw a  p o s tę p u je  u s ta w ic z n i '  , 
a  op ie ra  się o zw iązk i  sz p i ta ln e  i co raz  to now e 
p rzep isy  o raz  d a lsze  zd o b y c z e  n a u k i  i k s z ta ł to w a ­
nie  się op iek i sp o łeczn e j ,  k tó re  u s ta w ic z n ie  ś ledz ić  
n a leży ,  a b y  nie  p o p a ś ć  w zastó j lub  je d n o s t ro n ­
ność  i a b y  św ia d o m ie  p ro w a d z ić  rozwój w ła sn e g o  
sz p i ta ln ic tw a  o d p o w ie d n io  do  sw o jsk ich  p o trz e b  
i z a so b ó w  m a te r j a ln y c h  a ta k ż e  i m o ra ln y ch .  
W  sz c /e g ó ln o śc i  w s p o m n ie ć  w y p a d a  z ty c h  n o w y ch  
k ie ru n k ó w  rozw oju  z a g ra n ic zn e g o  sz p i ta ln ic tw a ,  że 
n o w a  u s ta w a  o o b o w ią z k u  op iek i sp o łeczn e j  w N iem ­
czech ,  w y d a n a  w r. 1924 p rzy jm u je  za  z a sa d ę ,  że 
osobę , k tó ra  w p a d ła  w ubóstw o , n ie ty lk o  n a leży  
w e sp rz e ć  o d p o w ie d n io ,  ale tak że  d o p ro w a d z ić  do 
o d b u d o w y  jej sam o d z ie ln o śc i  g o sp o d a rc z e j ,  a jeśli 
do tego  celu  p ro w a d z ić  m a  leczen ie  sz p i ta ln e  
na leży  je  w z ią ć  w r a c h u b ę  w o d p o w ie d n ie j  m ierze .

U s ta w a  sz p i ta ln a  w A u s tr j i ,  w y d a n a  w r. 1920, 
p rzep isu je ,  że o s to so w an iu  ś ro d k ó w  leczen ia  w z g lę ­
dem  chori go d e c y d u je  w y łączn ie  rodzaj choroby , 
oraz, że b e z p ła tn e  leczen ie  u b o g ich  m a  być p rz e ­
p ro w a d z o n e  ty lko  w III k las ie .  . L iczb a  łó żek  klas 
w y ż sz y c h  w s z p i ta la c h  p u b l ic z n y c h  nie  m oże  p r z e ­
w y ż sz a ć  10° „ ogólnej l iczby  łó żek  w szp ita lu .

K oszty budowy i rozbudowy szpitali publicznych 
ponosi w :Vs częściach Państwo, W ‘/s  częściach kraj, 
a tylko W  2 8 częściach okręg, szpitalny a więc powiat lub 
miasto.

W  D usse ldo rf ie  i K o lonji  zgodz iły  się z a rz ą d y  
ty ch  m ias t  d o p u śc ić  w p o ro zu m ien iu  z M in is te rs tw em  
O ś w ia ty  do  p ra k ty k i  w sz p i ta la c h  m ie jsk ich  k o ń ­
c z ą c y c h  s tu d e n tó w  m e d y c y n y  i u k o ń c z o n y c h  l e k a ­
rzy, p rz y c z e m  p r a k t y k a  ta  o trz y m u je  u rz ę d o w e  
u z n a n ie .  W z a m ia n  Z a  to p rz y z n a n o  tym  szp ita lom  
m ia n o  szp i ta l i  a k a d e m ic k ic h .  Z a tw a r d z ia l i  s a m o ­
rz ą d o w c y  z w a lc z a ją  ten  sy s te m  ze w z g lę d u  n a  o b c ią ­
żen ie  s a m o rz ą d u  n o w y m  n a d z o re m  ze s trony  M in i­
s te r s tw a  O św ia ty .

W  N ie m c z e c h  p o w s ta ł  po  w ojn ie  P a ń s tw o w y  
Z w ią z e k  p o w s z e c h n y c h  z a k ła d ó w  le czn iczy ch  
i o p ie k u ń c z y c h  S ie d z ib a  tego  z w iązk u  je s t  w Ber­
linie, a  n a le ż ą  do  n iego  w sz y s tk ie  zw iązk i  tego 
rodza ju ,  j a k  p o tę ż n y  z w ią z e k  „ K a r i t a s ”, zw iązk i  
w y z n a n io w e  ch rz e śc i jań s k ie ,  ż y d o w sk ie  i św ieck ie .  
Z a r z ą d  tego  z w ią z k u  u r z ą d z a  z jazdy , o p ra c o w u je  
w k o m is ja c h  w szy s tk ie  zagadnienia dotyczące szpital­
nictwa i opieki społecznej. Z w ią z e k  ten  u trz y m u je  
s to su n k i  w s p ó łp ra c y  z N iem ieck im  Z w ią z k ie m  Miast- 
P o n a d to  p o w s ta ł  w N ie m c z e ch  W y d z ia ł  o p in io ­
d a w c z y  d la  s p ra w  sz p i ta ln ic tw a  (G u ta c h te r a u s s c h u s s  
fur d a s  g e s a m m te  K r a n k e n h a u s w e s e n ) .  W y d z ia ł  
ten  m a  s ie d z ib ę  w  D u sse ld o r f ie  w ta m te jsz y m  
m ie jsk im  szp i ta lu  a k a d e m ic k im ,  gd z ie  u d z ie la n e  
b y w a ją  w y w ia d y  ogólne, a  d la  opinji  p r a w n y c h  
p o s ia d a  filję w  L ipsku .

W y d z ia ł  ten  p o łą c z y ł  się z W y d z ia ł e m  d la  
norm  p r a w n y c h p r z e m y s łu  n ie m ie c k ie g o  (N o rm u n g s-  
a u s s c h u s s  d e r  d e u t s c h ę n  In d u s t r ie )  i u tr z y m u je  
fa c h o w y  w y d z ia ł  d la  n o rm  p r a w n y c h  sz p i ta ln ic ­
tw a  i z a k ła d ó w  leczn iczy ch ,  z w a n y  „ F a n o k “. 
W  W y d z ia le  tym  u t rz y m u je  się ta k ż e  s k ła d n ic ę  d la  
b a d a n ia  i z b ie r a n ia  d a n y c h ,  d o ty c z ą c y c h  s to su n ­
ków  z a k ła d ó w  le c z n ic zy c h  w in n y c h  k ra ja c h .

W  N ie m c z e c h  p a n u je  ogó ln e  p rz e św ia d c ze n ie ,  
że in s ty tu c je  op iek i  sp o łe c z n e j  a  z w ła s z c z a  K a sy
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C h o ry c h  n ie  powinny> b u d o w a ć  w ła s n y c h  szpita li ,  
lecz  że racze j  p o w in n y  k o rz y s ta ć  ze szp ita l i  p u b l i ­
c z n y c h ,  k tó re  im p o w s z e c h n ie  p rz y z n a ją  p e w n e  
ulgi w  o p ła ta c h  sz p i ta ln y c h ,  K a sy  C h o ry c h  n a to ­
m ias t  o g ra n ic z a ją  sw e  ś w ia d c z e n ia  w z g lę d e m  c z ło n ­
ków , k tó re  n a s tę p n ie  p rz e jm u ją  in n e  z w iązk i  p u ­
b liczne .  O s o b n e  s ta n o w isk o  z a jm u ją  s z p i ta le  b ra c tw  
g ó rn iczy ch  i sz p i ta le  fa b ry czn e ,  k tó re  o g ra n ic z o n e  
do  sw ych  cz łonków , d ą ż ą  do  u d z ie le n ia  im p o m o cy  
o d p o w ie d n io  do  p o trz e b  z a k ład ó w , k tó re  s z p i ta le  
te  u trz y m u ją .

O d r ę b n e  d ą ż e n ia  id ą  w k ie ru n k u  z a p e w n ie n ia  
p rz e z  e e n t r a ln e  m ie jsca  z a k u p u  po  n a jn iż sz e j  c e ­
n ie  d o s ta w  d la  szp i ta l i  w  k a ż d y m  k ie ru n k u .

W  k o ń cu  z a z n a c z y ć  n a le ż y  p o g lą d  fa c h o w ­
c ó w  n ie m ie c k ic h ,  k tó rzy  n ie  u z n a ją  za  n a j le p sz e  
d u ż y c h  szp ita li ,  ty lko  m n ie jsz e  o 5 0 — I 50 łó ż k a c h ,  
k tó re m i  p o d  w z g lę d e m  g o s p o d a rc z y m  m o ż n a  n a j ­
ła tw ie j  z a rz ą d z a ć .  O b o k  szp ita l i  ro zw ija ją  się  
w N ie m c z e c h  co raz  to w ięce j  s a n a to r ja  d la  r e k o n ­
w a le sc e n tó w , z a k ł a d a n e  p rz e w a ż n ie  p o z a  m ias tam i,  
n a  p row inc ji .

Ź R Ó D Ł A :

1. M e d y c y n a  w s a m o rz ą d z ie .  S ta n  o b e c n y  
le c z n ic tw a  p u b l ic z n e g o  w K ró le s tw ie  P o lsk ie m .  B rak i

! i p o t rz e b y .  P r a c a  z b io ro w a  le k a rz y  w a rsz a w sk ic h .  
W a r s z a w a ,  W e n d e  i S -k a  1906.

2. S p r a w o z d a n ia  T y m c z a s o w e g o  W y d z ia łu  
j  K ra jo w e g o  w e L w o w ie  z la t  1923, 1924, 1925,

I 3. W y k a z  szp i ta l i  i z a k ł a d ó w  le c z n ic z y c h
w P o lsc e ,  o p r a c o w a ł  inż. F e l ic ja n  R a k ie w ic z .

4. H a n d b u c h  d e r  S o c ia le n  H y g ie n e  u n d  G e-  
su n d h e i ts f i i r so rg e  h e r a u s g e g e b e n  v o n  A . G o t ts te in ,  
A .  S c h lo s sm a n ,  L. T e le k y .  6 B a n d .  Berlin . V e r la g  
v o n  J. S p r in g e r .  1927.

5. H a n d w ó r t e r b u c h  d e r  so c ia len  H y g ie n e .  
Dr. A .  G ro th ja n  u n d  p ro f .  J. K a u p .  B a n d  I, A .— K. 
Le ipz ig .  V e r la g  v o n F . C. V o g e l .  1912.

6 Dr. L in d e m a n n .  D ie  d e u t s c h e  S ta d te v e r -  
w a l tu n g ,  V o lk s h y g je n e ,  S ta d t e b a u ,  W o h n u n g s w e s e n .  
II A u f la g e .  S tu t tg a r t  1906. V e r l a g  v o n  I. H .  W . D ie tz  
N ach fo lg e r .

7. T a s c h e n b u c h  fur d e n  K r a n k e n a n s t a l t s b e -  
tr ieb .  III A u s g a b e .  B. Z e id le r .  L e ip z ig  1914. V e r-  
lag  d e r  Z e i t s c h r i f t  fu r  d a s  K r a n k e n h a u s w e s e n .  
F. L e in ew eb e r .

S p r a w y  z a w o d o w e .

Dziwne praktyki.

W  spraw ie w yborów  do Izby Lekarskiej W arszaw sko- 

B ia ło sto ck ie j.

P rz y g o to w y w a n a  od d w u c h  ty g o d n i  a k c ja  u ło że ­
n ia  l iś ty  k a n d y d a tó w  do  R a d y  Izby  zn a la z ła  swój 
w y ra z  w p o s ie d z e n ia c h ,  z w o ła n y c h  z r a m ie n ia  u s t ę ­
p u ją c e g o  Z a r z ą d u .  P ie rw sz e  o d b y ło  się  4 b. m. 
i m ia ło  d o ść  b u rz l iw y  p rz e b ie g  z p o w o d u  różn icy  
z d a ń  p o m ię d z y  p rz e d s ta w ic ie la m i  p o sz c z e g ó ln y c h  
u g ru p o w a ń  le k a rsk ic h .  K lu b  L ek a rz y  P o lsk ic h  
i T o w a rz y s tw o  M e d y c y n y  S p o łe c z n e j  oraz  k i lk u  
in n y c h  d e le g a tó w  w y p o w ia d a ło  się  za  u ło ż e n ie m  
je d n e j  l is ty  o b o w ią z u ją c e j  i je d n o c z e śn ie  d o m a g a ło  
się  g w aranc ji ,  że się  ty m  ra z e m  n ie  p o w tó rz ą  nie- 
k o le ż e ń sk ie  in tryg i z p rz e s z ły c h  w y b o ró w , kie d y  
w  o s ta tn ie j  chw ili  w y s u n ię ta  zo s ta ła  d o d a tk o w a  li­
s ta  k a n d y d a tó w  obo k  p rzy ję te j  p o p rz e d n io  p rzez  
ogół d e le g a tó w  lis ty  obo w iązu jące j .  N iek tó rzy  m ó w cy  
ośw iad cza l i ,  że m o g ą  p o d a ć  n a z w isk a  ko legów , 
k tó rzy ,  u c h w a l iw sz y  lis tę  w spó lną ,  u c z e s tn ic z y l i  
p o te m  w u k ła d a n iu  l is ty  k o n k u re n c y jn e j  o b a rd z o  
je d n o l i ty m  sk ła d z ie .  D e leg ac i  S to w a rz y sz e n ia  
i Z w ią z k u  (częśc iow o) w y p o w ia d a l i  się za  listą  or- 
jen tacy jrrą ,  z a s ła n ia l i  się b ra k ie m  o k re ś lo n y c h  d y ­
r e k ty w  od  sw oich  m o c o d a w c ó w  i p ra g n ę l i  u n ik n ą ć  
o m a w ia n ia  n ie m iły c h  za jść  z p o p rz e d n ic h  w yb o ró w . 
P o  d łu g ic h  d e b a t a c h  u c h w a lo n o  z a ż ą d a ć  op in ji  od 
p o sz c z e g ó ln y c h  z rz e sz eń  i w y b ra n o  śc iś le jszy  k o ­
m ite t ,  k tó ry  m ia ł  po o s ta te c z n e m  z d e c y d o w a n iu  
c h a r a k te ru  l is ty  z a ją ć  się  jej u ło żen iem . P o  ty g o d ­
niu, 1 1-go b. m., z a rz ą d  z w o ła ł  d ru g ie  p o s ie d z e n ie .  
Byli n a  n iem  o b e c n i  ta k ż e  k o le d z y  z p ro w in c j i .  Po

o d c z y ta n iu  p o p rz e d n ie g o  p ro to k ó łu  i l is ty  o b e c n y c h  
p rz y s tą p io n o  d o  c z y ta n ia  n a d e s ł a n y c h  opinij.  O l ­
b rz y m ia  w ię k s z o ś ć  w y p o w ie d z ia ła  się za  l is tą  o b o ­
w ią z u ją c ą  i u z g o d n io n ą .  T y lk o  o rg a n iz a c je  w a r ­
szaw sk ie ,  p o z o s ta ją c e  p o d  w p ły w a m i  k o ła  M a r c i n ­
k o w s k i e g o ,  d o m a g a ły  s ię  l is ty  o r je n ta c y jn e j .  N a  
k o ń c u  o d c z y ta n o  d ług i  m e m o r ja ł  K o ła  im ie n ia  M a r ­
c i n k o w s k i e g o .  B y ła  to  w ła śc iw ie  p o le m ik a  z p o ­
g lą d a m i  p rz e c iw n e m i a t a k ż e  śc is ła  in s t ru k c ja  z a ­
ró w n o  d la  z e b ra n y c h ,  ja k  z w ła s z c z a  d la  u s t ę p u ją ­
cego  Z a r z ą d u .  W  w y w o d z ie ,  g ę s to  p r z e ty k a n y m  
p o w o ły w a n ie m  się n a  ro z m a i te  p a ra g ra fy ,  p o w ie ­
d z e n ia m i ,  co k o m u  w olno , a  czego  n ie  wolno , K ó ło  
w y s tę p o w a ło  w  o b ro n ie  w o lnośc i  g ło s o w a n ia  z a ­
p e w n e  n a  l is tę  sw o ją  w ła sn ą .  Jeżeli  s ię  nie m ylę ,  
by ło  ta m  n a w e t  w y ra ż o n e  ży c z e n ie ,  a ż e b y  o k a ż ­
d y m  z k a n d y d a tó w  z a z n a cz y ć ,  k to  go p o leca .  P o ­
s tę p o w a n ie  p rzy  w y b o ra c h  p o p rz e d n ic h  z o s ta ło  
u z n a n e  za  je d y n ie  s łu szn e .  P o  o d c z y ta n iu  tego  e la ­
b o ra tu  p r z e w o d n ic z ą c y  o św ia d c z y ł ,  że z d a n ia  z rz e ­
sz e ń  s ą  rozb ieżn e ,  i że w o b e c  tego  z a rz ą d  sam  
z a ła tw i  s p ra w ę  listy, w z y w a ją c  je d n o c z e ś n ie  z rze ­
s z e n ia  do  w s k a z a n ia  k a n d y d a tó w  w c iąg u  9-ciu 

I dn i.  N a s tę p n ie ,  n ie  o d w o łu ją c  się w c a le  do  zeb ra -  
| n ia, p rz e w o d n ic z ą c y  z a m k n ą ł  p o s ie d z e n ie ,  nie 

o tw ie ra ją c  w c a le  d y sk u s j i  an i  r zeczo w ej ,  ani n ad  
s a m ą  s p r a w ą  z a m k n ię c ia .  J e d e n  z ko leg ó w  z a p ro ­
te s to w a ł  p rz e c iw k o  tem u, o św ia d c z a ją c ,  ż e śm y  się 
zeb ra l i  n a  p o s ie d z e n ie ,  a nie n a  o d p ra w ę .  P r z e ­
w o d n ic z ą c y  n a  to n ie  z a r e a g o w a ł  w ca le .  N a  to 
z a ż ą d a łe m  g łosu  w sp ra w ie  fo rm a ln e j ,  k tó re g o  mi 
n ie  u d z ie lo n o .  Z a p o w ie d z ia łe m  w te d y  o b r a c h u n e k  
n a  in n y m  te ren ie ,  co, p r z e w o d n ic z ą c y  u z n a ł  za  n ie ­
w ła śc iw e  z m ojej s trony , ze  w z g lę d u  n a  u rz ę d o w y
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c h a r a k t e r  jego  osoby . C a łe  z e b ra n ie  t rw a ło  25 m i­
n u t .  W s z y s tk o  s ta ło  się p o d łu g  k o m e n d y  Koła.

P o d a ję  te fa k ty  d o  w ia d o m o ś c i  o g ó łu  k o le ­
gów  w p r z e k o n a n iu ,  że  czas  w ie lk i  sk o ń c z y ć  
z p o d d a w a n i e m  się d o b r o w o ln e m  te r ro ro w i o rg a n iz a ­
cji, n a p ó ł  z a k o n s p i ro w a n e j ,  te rro row i,  k tó ry  c iąży , jak  
z m o ra ,  n a d  c a łe m  ż y c ie m  w a r s z a w s k ie g o  ogó łu  
le k a r s k ie g o .  W id z im y  w sz y sc y  jego  o w o ce .  P o d ­
k o p y w a n ie  św ie tn e j  t r a d y c j i  T o w a r z y s tw a  L e k a r ­

sk iego  p rzez  s ta łe  p r z e k s z ta łc a n ie  go w z e s p ó ł  lu ” 
dzi j e d n e g o  ty lko  o bozu ,  s ta łe  t a m o w a n ie  n o r m a l '  
n eg o  b iegu  p ra c  Izby  f s ą d u  — oto c h lu b n y  doro" 
b e k  d z ia ła ln o ś c i  teg o  g rona .  S ą d z ą c  z o p in j i  w ię k ­
szości,  j e s te ś m y  w o k re s ie  p rz e c h y la n ia  się s?ali 
w p ły w ó w ; m ie jm y  n ad z ie ję ,  że m e to d y  p o s tę p o w a ­
n ia  in sp i ra to ró w  ak c j i  o b e c n e j  o tw o rz ą  oczy  n a w e t  
n a jb a rd z ie j  z a ś le p io n y m  ko legom .

Z .  S z y m a n o w s k i  (W a rs z a w a ) .

Wiadomości bieżące.

Choroby zakaźne w Polsce.

— Ministerstwo Spraw  W ew n .  (D ep ar tam en t  V  Służby 
Z drow ia)  rozes ła ło  do  Pan ó w  W o je w o d ó w  i P an a  Kom isarza  
R ządu  m. St. W arszaw y  n astępu jący  Okólnik.

Z  inicjatywy Ministerstwa Spraw  W ew nętrznych  (D e p a r ­
tam entu  Służby zdrowia)  —  P ań s tw o w a  Szkoła  Higjeny w p o ­
rozumieniu z polskiem T o w arzy s tw em  walki z a lkocholizmem 
„T rzeźw o ść44 organizuje  w dn. 22 —  27 paźdz ie rn ika  r. b. 
III kurs p. t. A lkoholizm  i jego zwalczan ie" .

\(^ykłady o d b y w ać  się b ę d ą  codziennie  od 9 13 i od
17 — 19 wieczorem  w gm achu  Pań s tw o w ej  Szkoły Higjeny. Kurę 
bezp ła tny ,  w p isow e  wynosi 5 zł.

P rag n ąc  u ła tw ić  pew nej  l iczbie osób przybycie  na  kurs— 
D ep ar tam en t  V  Służby Z d ro w ia  Ministerstwa Spraw W ew nętrznych  
wyznaczy ł  p e w n ą  liczbę s typend jów  w postaci  zapom ogi w w y ­
sokości 50 zł. lub w  postaci  b e zp ła tn eg o  utrzymania  i m ieszkania  
w bursie Pa ń s tw o w e j  Szkoły Higjeny.-

P ie rw szeńs tw o w o trzym aniu  s typendjum  będą  mieli d e le g o ­

w an i  przez Urzędy W ojew ódzk ie  i S tarościńskie  oraz Kuratorja  
Szkolne.

P o d an ia  na kurs oraz  o s typendjum  sk ładać  należy pisemnie  
w Państw ow ej  Szkole Higjeny do dnia 15 października  r, b. 
w łączn ie .

Do po d an ia  należy  dołączyć;
1) krótkie  curriculum vitae  z p o d an iem  dotychczasow ej  

dz ia ła lnośc i.
2) zaświadczenie  instytucji,  delegującej  kandydata .
O  p rzyznaniu  s typend jum  k andydac i  zostaną  zawiadomieni  

p rzed  począ tk iem  kursu.
W szelkich  wyjaśn ień  udzie la  i przyjmuje zapisy cod z ien ­

nie Sekre ta r ja t  Kursu P ańs tw ow ej  Szkoły Higjeny (Chocim ska 
Nr. 24).

(— ) P i e s t r z y ń  s k i .

Dyrektor D e p ar tam en tu  Służby Z drow ia ,

—  Ministerstwo Spraw  W ew n. (D epart .  V  Służby Z d ro w ia)  
ro zes ła ło  do P an ó w  W o jew o d ó w  i P an a  komisarza  R ządu  m. st. 
W arszaw y n as tępu jący  Okólnik.

M inisterstwo Spraw W ew nętrznych  (U ep ar tam en t  Służby 
Z d ro w ia )  jak w la tach  ub ieg łych  zw raca  się do Pana  W ojew ody  
z p rośbą  o p o p a rc ie  akcji „dni p rzeciwgruźliczych4*.

Z a łączo n a  instrukcja Po lskiego Z w iązku  Przeciwgruźlicze­
go zawiera  szczegółow e wskazówki,  do tyczące  organizacji „dn i44 
i ..tych im prez  p ro p a g an d o w y c h  i d o ch o d o w y ch  jakie w okresie 
od 1. XII. r. b, do 10 stycznia 1929 r. m ogą  i pow inny  być 
podjęte .

Chodzi  szczególnie o zain teresowanie  jaknajszerszych 
sfer spo łeczeńs tw a  akcją walki z gruźlicą oraz przy uzyskaniu 
jaknajwiększych funduszów społecznych ,  o uzyskanie  konkretu 
nego celu na jaki fundusze te powinny być użyte. A kcja  s p o ­
łeczna  me będzie  w ydatną  bez p o parc ia  czynników urzędowych.  
Dlatego byłoby p o żąd an e  za in teresow anie  naczeln ików W o je ­
wódzkich  Urzędów Z drow ia  i lekarzy pow ia tow ych  organizacją 
komite tów „dni przeciwgruźliczych".

Ministerstwo Spraw  W ew nętrznych  (D ep ar tam en t .  Służby 
Z drow ia)  oczekuje  s ta łego  postępu  akcji p ropagandow e j  przec iw­
gruźliczej, a zatem  również znaczniejszych wyników „dni prze.- 
c iwgruźliczych‘* niż w la tach  ubiegłych.

W  załączeniu  przesy ła  się instrukcję z p rośbą  o jej roze ­
słanie lekarzom powia tow ym .

( — ) P i e s t r z y ń s k i .
Dyrektor D epartam entu  Służby Zdrowia-.

—  W a l  k-a z j a g l i c ą .
W celu podnies ienia  i p rzygotow ania  lekarzy pow ia tow ych  

i sam orządow ych ,  zw łaszcza  kierowników p rzychodni  przeciwja- 
gliczych i przychodni ogólnych re jonow ych w zakresie  akcji 
zwalczania jaglicy. Ministerstwo Spraw  W ew nętrznych  (Departa-

R O D Z A J C H O R O B Y  I 9/lX-15/IX Ió/1X-22/1X jj 23/IX-29/lX
.............i ......... _

D ż u m a .............................! 0 0 0
O s p a ................................... 0 0 0

C h o l e r a ............................. 0 0 0
Dur b rzuszny. 542 (zg. 32) 474 (zg. 44) 480 (zg. 42)
Dur rzekom y . . . . 1 (zg. 0) 1 (zg. 0) 0
Dur osutkowy 10 (zg. 0) 19 (zg. 0) 12(zg. 2)
Dur powrotny  . . . 3 (zg. 0) 0 0
C zerw o n k a ....................... 92 (zg. 6) 113 (zg. 17) 107 (zg. 8)
P łon ica  . . . . 577 (zg. 30) 663 (zg. 42) 675 (zg. 41)
Błonica . . . . 217 (zg. 14) 217 (zg. 13) 222 (zg. 12)
Zap a l .  op. mózg. . 8 (zg. 2) 13 (zg. 2) 16 (zg. 0)
O d r a ................................... 245 (zg. 7) 222 (zg. 0) 250 (zg 4)
R ó ż a ................................... 70 (zg. 3) 125 (zg. 2) 100 (zg. 7)
K r z t u s i e c ........................ 18 9 (zg. 14) 266 (zg. 13) 180 (zg. 9)
M a la r j a ............................. 13 (zg. 1) 7 (zg. 0) 5 (zg. 0)
Posoczn. połog. 17 (zg. 6 ) 16 (zg. 5) 19 (zg. 3)
T r ą d ................................... 0 0 0
J a g l i c a ............................. 188 (zg. 0) 175 (zg. 0) 221 (zg. 0)
W ąglik  . . . . . . 0 1 (zg. 0) ‘2 (zg. 0
N o s a c i z n a ........................ 0 0 0
W ł o ś n i c a ........................ 0 0 0
W ściek lizna  . . . . 0 (zg. O 0 (zg. 2) 0 (zg. 2)
Z a tru c ie  jad .  kiełb. 0 0 0
C horoba  Heine-M edina 3 (zg. 0) 2 (zg. 0) 3 (zg. 0)
Inne choroby  z a k a ź n e . 134 (zg. 13) 118 (zg. 6) 156 (zg. 3)
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men! S łużby Z dro  via) urządza w czasie od 12. XII. do 20 XII. 
r. 1928 w Państw ow ej  Szkole Higjeny w W arszaw ie  III-ci kurs 
^ r a c h o m a t o l o g j i  z u w z g l ę d n i e n i e m  s p o ł e c z n e j  
„ r g a n i z a c j i  w a l k i  z j a g l i c ą .

W  program ie  kursu p rzewidzianych  jest 20 godzin w y k ła ­
d ó w  teore tycznych  i 30 godzin zajęć p raktycznych na o ddz ia łach  
ocznych i w p rzychodn iach  przeciwjagliczych.

—  D o k s z t a ł c e n i e  s a n i t a r n e  i n ż y n i e r ó w .

W  dniu 5-go l is topada  r. b. rozpocznie  się w P aństw ow ej  
Szkole Higjeny w W arszaw ie  t r z e c i  k u r s  d o k s z t a ł c e ­
n i a  s a n i t a r n e g o  d l a  i n ż y n i e r ó w  z udz ia łem  sił p r o ­
feso rsk ich  wyższych uczelni.

P ro g ra m  kursu p rzewiduje  p row ad zen ie  w y k ład ó w  w ed ług  
t rzech dzia łów: ogólnego, p rzyrodniczego i techniczno-san itar-
nego. Dział pierwszy obejmuje: p o d s taw y  inżynierji sanitarnej,  
zagadnien ia  higjeny publicznej,  p lanow an ie  miast i higjenę m ie ­
szkań, sta tystykę i ep idem jo log ję  oraz walkę z gruźlicą. Dział 
drugi — bakterjologję,  hydrobiologję  i chemję sanitarną.  Do 
dzia łu  trzeciego wchodzą:  hydrologja ,  osuszenie  terenów, w o d o ­
ciągi i kanalizacja  (konstrukcja,  ek sp loa tac ja  i o rganizacja  budo-  i
wy), usuwanie  śmieci,  h ig jena wsi, w enty lacja  i ogrzewanie ,  de -  i

zynfekcja, dezynsekcja  i deratyzac ja ,  higjena zak ładów  uzytecz- j

ności publicznej (szkoły,  szpitale, kąpieliska,  rzeźnie),  ch łodni-  J
ctwo, higjena p rzem ysłow a  i bezp ieczeńs tw o pracy, oświetlenie 
i walka  z dymem.

Na kurs ten przyjm owani b ę d ą  kandydaci,  którzy w ykażą  I
się pos iadan iem  dyplomu inżyniera wyższej szkoły technicznej i

krajowej lub zagranicznej. K and y d ac i  nie posiada jący  tego dy- j

plomu, m ogą  p rzes łu ch ać  kurs,  jednak  bez praw a  przystąpienia  
do egzaminu. |

Zapisy przyjmuje Sekre tar ja t  Państw ow ej  Szkoły Higieny 
(ul. C hocim ska  24) do dnia  rozpoczęc ia  kursu. W szelkich  wy- i
jaśnień w sp raw ach  kursu udziela kierownik  kursu, inżynier Zy- |
gmunt Rudolf (M. S. W ew n .  tel. 23-87.) O p ła ta  za kurs wynosi  i
75 zł. od osoby. S łuchacze  w liczbie conajmniej 20 b ę d ą  mogli 
korzystać z mieszkania  > ca łkow itego  utrzymania  (bursa  „A m e- ,
l in“ ul. Pu ław ska  91).

18 p aźd z ie rn ik a  1928 r.

Kurs m a trwać  5 tygodni  i s tanowić  będzie  dalszy ciąg 
zap oczą tkow ane j  przez Pań s tw o w ą  S łużbę  Z d ro w ia  akcji w yszko­
lenia san ita rnego  inżynierów państw ow ych ,  sam orządow ych  i z biur 
instalacyjnych.

Podnies ien ie  stanu san i ta rnego  kraju  zależy w dużym s to ­
pniu od p racy  inżynierów, to też kursy te zosta ły  spec ja lnym  
okólnikiem P a n a  Ministra Spraw  W ew nętrznych  zalecone  Z a rz ą ­
d o m  Z w iązków  Kom unalnych  i z a in teresow anym  instytucjom.

— W październiku r, b. w siedzib ie  S towarzyszenia  L e ­
karzy Polskich  o d b ę d ą  się 2 p o s i e d z e n i a  o d c z y t o w e  
d y s k u s y j n e ,  na których, po kom unika tach  Z arządu ,  b ę d ą  
wygłoszone  odczyty  następujące :

1) Piątek. 12 paźdz.,  8.30 w. Dyrektor  Józef S t e m 1 e r.
0  zadaniach  akcji spo łeczn o -o św ia to w ej  (z uw zględn ien iem  dzia" 
łalności  Z jednoczonych  Polskich  T ow arzys tw  Oświatowych) .

2) Pią tek ,  26 paźdz.,  8.30 w. D-r. Med. Marceli  G r o  m- 
s k i. P o d s ta w y  organizacji  opieki nad  dz ieckiem  w Polsce,

W stęp  wolny dla w p ro w ad zo n y ch  gości.

— W ysz ło  z druku IV w ydan ie  ka ta logu  środków  leczniczych, 
w yrab ianych  przez Z a k ła d y  Chem iczne  p. f. Ludwik Spiess
1 Syn. Przy każdym  środku  leczniczym p o d a n y  jest  opis jego 
wyglądu, skład,  w skazania  lecznicze i sposób  stosow ania .  W y ­
d aw nictw o to u ła tw i niew ątpliw ie  zas tępow an ie  ś rodków zag ra ­
nicznych w yrobam i krajowemi.

K atalog  w y d an y  jes t  s ta rannie  i z pew nośc ią  przyję ty  zo­
stanie życzliwie przez szeroki ogół  lekarzy polskich.

N A D E S Ł A N O  D O  REDAKCJI.
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